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P. Dewey o bilansie handlowym
B i la n s  h r n c r io w y  a  b i la n s  t l f l - i e z y .  —  Z n a c z e n ie  p o t y c z e k  z a g r a ­

n ic z n i  eh . —  J a k  s m n le j js z ^ t  b f e r n o K  b l io n s u  h a n d l o w e g o !
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 15 12 (Sin) Doradca finansowy 
Banku Polskiego, p. Charles A. Dewey, udzielił 
dzisiaj przedstawicielom prasy następujących 
wyjaśnień o aktualnym problemie bilansu ban 
dlowego:

Z zagadnieniem bilansu płatniczego je»t szef 
«7p publiczność bardzo mało obznajomiona, 
chociaż jest ono ważniejsze nawet od zagadnie­
nia bilansu handlowego, który stanowi tylko 
jedną Z jego pozycyj Bilans płatniczy najlepiej 
da się określić jako wypłata w złocie pomiędzy 
państwam i, wynikająca z wymiany towarow, 
przekazywania pieniędzy i wzajemnych świad­
czeń przez obywateli różnych państw. Pozycja - 
m l czynnemi w  bilansie płatniczym Polski «ą 
przekazy emigrantów polsilciich np- w Ameryce, 
przesyłane do kraju następnie dochody z tra.i 
zytu kolejowego a wreszcie przychody z poży­
czek zagranicznych zaciąganych przez państwo.

samorządy i prywatne przedsiębiorstwa. Są to 
pozycje dość poważne, łagodzące skutki ujem­
nego bilansu handlowego.

Procenta od pożyczek zagranicznych zawsze 
stanowią pozycje ujemne i zmniejszają polskie 
zapasy walut obcych i dewiz. Z lęgo właśnie 
względu Minister Skarbu dokładnie bada każ­
dą projektowaną pożyczkę zagraniczną, aby się 
przekonać, że jest przeznaczona na cele pożyte­
czne i produkcyjne, ponieważ będzie musiała 
być spłacona wraz z odsetkami i obciąży bilans 
płainiczy.

Handlowcy, przemysłowcy i turyści coraz li­
czniej przyjeżdżają do Polski z zagranicy, przy' 
wożąc ze sobą pieniądze swego kraju, które 
następnie muszą być wymienione na złote. W y  
datki przyjezdnych stanowią również pozycję 
korzytsną w bilansie płatniczym.

Na bilans płatniczy składają się jeszcze różne

Z A K O P A N E
„ S A N O K O W K A "  U L .  C H H A M C O W K I
pod zarządem Franciszki Ectingerowej prowa­
dzącej w  lecie „Słoneczną" w Rabce poleca 
pokoje słoneczne, ciepłe z komforlem (ciepła 
i zimna woda, łazienka). Kuchnia wykwintna. 
Ceny przystępne. Ceny przystępne.

inne pozycje, lecz wyżej wymienione mają dla 
Polski obecnie największe znaczenie- Z czasem, 
zapewne, przybędą inne pozycje, a saldo doda­
tnie obecnie istniejących pozycyj wzrośnie, iecz 
nawet już dzisiaj stanowią one pokaźną sumę 
na korzyść Polski.

Jak już poprzednio zaznaczono bilans handlo 
wy jest tylko jedną z pozycyj, wchodzących w  
skład międzynarodowego bilansu płatniczego. 
Jeśłi Polska importuje więcej, niż eksportuje, 
bilans handlowy jest ujemny, a saldo jego, tak 
samó, jak odsetki od pożyczek zagranicznych, 
będzie musiało być odciągnięte od ogólnej su­
my, otrzymanej z przekazów emigrantów, 7 
tranzytowych przewozów kolejowych, z wyda­
tków obywateli obcych, pożyczek zagranicz­
nych i innych pozycyj niewidzialnych.

Jeśli ogólna suma ujemnego bilansu handlo­
wego, odsetek od pożyczek zagranicznych i in 
nych pozycyj ujemnych przewyższa ogólną sn 
mę pozycyj dodatnich bilans płatniczy staje sle 
ujemnym, a różnica pokrywana jest ze znajdu 
jącich się w  kraju zapasów złota, walut ob­
cych i dewjiz, które w odpowiednim stopniu ma 
leją.

Statut Banku Polskiego wymaga, aby, z w y  
jątkiem pewnych specjalnie określanych wypad 
ków, rezerwy złota, walut obcych i dewiz ban 
ku równały się przynajmniej 40 proc. łącznej iio 
ści bidetów bankowych w obiegu i wkładów kii 
jerte t natychmiast płatnych.

W  rezerwy zaopatrzyć się można w  sposób, 
dwojaki: przez pożyczki zagraniczne, jak np. 
w wypadku pożyczki miasta Warszawy, lub 
też przy pomocy takich pozycyj, jak przekazy; 
emigrantów, przewozy tranzytowe na kolejach, 
wydatki przyjezdnych itd. i wkońcu, miejmy na 
dzieję, przy pomocy dodatniego salda bilansu 
handlowego.

Znaczne wahanie rezerw, zależne w  dużym 
stopniu od sezonowego zapotrzebowania na wm 
łuty obce, jest objawem naturalnym, toteż spo­
strzeżenia na tern polu robione z dnia na dzień 
nie pozwolą należycie ocenić sytuacji. Jedynym 
czynnikiem, który tu odgyrwa rolę, jest cało­
kształt polityki gospodarczej państwa.

Jeżeli pożyczki zagraniczne użyte są na cele 
produkcyjne, to zwiększą możliwości eksperta" 
w e i przyczynią się do aktywizacji bJansu płat 
niczego. Jeśli obywatele państwa będą w y dat" 
Kowali rozsądnie i oszczędnie i lokowali jak naj­
więcej funduszów w dochodowych przed się" 
bśorstwach krajowych, przedsiębiorstwa nie bl| 
dą zmuszone do pożyczenia tak znacznych sum 
zagranicą i w następstwie do płacenia od nich 
odsetek, stanowiących pozycję ujemną.

W  każdym okresie rozbudowy, a w takim Qr 
kresie znajduje się obecnie Polska, kapitał za­
graniczny przenika do kraju w  postaci poży­
czę! Kapitał ten uzupełnia rezerwy złota, wa­
lut obcych i dewiz, aż do czasu, kiedy bilans pła 
tojjczy stanie się dodatni, a zasoby kraju będą 
wystarczały na finansowanie wszelkich po-
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feneb. Aby osla^iiać ter. pożądany »(an rzeczy, 
potrzeba nic miłstęcy, lecz lat całych, jwtr?$ba 
Otentłiwości w poktezento zc skcor<jynowąną. 
rzetelną pracą.

Wobec tego, ze 'iiatut Banku Polskiego wy­
maga pokrycia tylko do wysokości 40 Bank 
zazwyczaj nic używa na ten cci całego zapasa 
walut obcych i dewiz. Sprawozdanie Banku na 
dzień źO-ty października 1928 roku podaje ogói 
ną sumę zobowiązań płatnych natychmiast rów 
ną 1.786,828,732.95 złotych, a rezerwy na sunie 
1,0*5?,625257 11 złotych, wykazując w ten spo­
sób pokrycie w wysokości 61 proc., czyli o 21 
prot. więcej, niż jest wymagane. Oprócz tego 
Bank ma dodatkowe rezerwy, których nie zali 
oza do pokrycia. W  raziśe zaliczenia tych osta 
tmch pokryci© wzrosłoby do 73 proc., ca ozna 
cza, 2© nadwyżka rezerw wynosi 33 proc.

W związku z powyższym goiuem uwaęi jest, 
ie  poaptmo dość znacznego ujemnego salda ri 
lansu handlowego inne pozycje wchodzące w 
skład bilansu płatniczego były tak korzystne
że w zupełności prawie pokryły ubytek rezerw’ 
spowodowany przez nadwyżkę przywozu nad 
wywozem, tak, że w rezultacćc w ciągu osta­
tnich jedenastu miesięcy rezerwy obniżyły się 
zaledwie o 8 proc.

Pożądanein jest, aoy rozmiary ujemnego bilar. 
r,u iiaindloweigo zmalały w jaknajkrótszym cza­
sie. a cel ten da się osiągnąć tylko w jeden spo 
sółj a mianowicie: przez rozwój ij-lnictwa. 
przemysłu rolnego i tych gałęzi przemysłu, dia 
których Polska ma grunt najpodatmiejszy dzię­
ki bogactwom naturalnym lub dłuższemu do 
świadczeniu. Wysiłki w tym Kierunku najwcze 
śni ej plon przyniosą.

Sjonizm nie koliduje pal r joty żurem
wobec państwa polskiego

k t w le r a z a  t o  o f i c j a ln i e  c z ło n e k  E g i e k u t iw y  s ł o ń s k ie j  p r o i .  B r o d e t z k i  
w o d n e  p r z e d s t a w ic i e l i  p r a s y  lw o w s k ie j .

(Telefonem  od  naszego korespondenta)

Lwów. 15. 12. (T )  W  dniu dzisiejszym  odbyła się 
tu konferencja prasowa z aelegatem i członkiem 
W szechśw iatowe! fc g z ita ty w y  Sjonistycznej prot. 
dr. Brodetzkim. W  konferencji, którą zagaił poseł dr. 
RJch. uczestniczyli reprezentanci całej bez wyjątku 
prasy polskie} i ukraińskiej miasta Lwo>wa, wśród 
nfch n? i poważniejsi dziennikarze, jak prezes łwo- 
,wsk.e®o syndykatu dzieiuiacarzy, redaktor Rotle, na 
czelny redaktor „DzdtuiaAa Lw ow sk iego" prof. Gór­
ka. poz- tem uczestniczyli przedstawiciele prasy ży­
dowskiej Lw ow a 1 korespondenci całej prasy żydo- 
watobj Krakowa, W arszaw y, Łodzi itd.

Proi. Brodetzki w  dłuższym, wyczerpującym  refs 
racie przedstawił obecne położenie ruchu sjonisty- 
fcznceo,' wysuwając ulezwykle pomyślne widoki, ja­
kie ruch sjonlstyczny ma do zanotowania na teranie 
politycznym i ekonomicznym w Eaiestynie.

Z  kołel zebrani zadawali prof. tłrodetzkienru sze­
reg pytań, z których w idać było, szczególnie z py­
tań przedstawiciela pracy polskiej, że niektóre pro­
blemy siłOudsty^zne mimo naszej długoletniej propa 
g ło d y  nie są im dostatecznie jasne. W asz korespon­
dent postawił prot. broc itznumu szereg pytań, 
w śród nich następujące: —  Niektóre koła w  społe­
czeństwie polskiem twierdzą, iż praca sionwtów nie

da się pogodzić z patriotyzmem wobec państwa poi 
skiego d z lojalnością Żydów, jako obywateli pol­
skich. Zapytuję tedy, czy  prot. brodetzki spotykał 
się z podobnem twierdzeniem w Anglii, czy podobne 
twierdzenia są powtarzane i reprezentowane przez 
rząJ angielski 1 światłą część społeczeństwa angiel 
sklego?

W  odpowiedzi prof. Brodetzki w  szerszym  w ywo  
dzie stw ierdził kategorycznie, że ani w  Angljl, ani w  
żadnych Innych krajach na śwlecie praca sjonistycz 
na nie koliduje w  żadnym stopniu z najszerzej poję 
tym patriotyzmem dla państwa, na ziemi którego Ży  
dzi żyją. Przeciwnie wszędzie Organizacja Sjonlsty 
czna i jej członkowie stanowią jeaen z najbardziej 
twórczych elementów wśród ludności. Sjonizn dą­
ży do odbudowy ojczyzny żydowskiej na własnej 
ziemi jaknaikaiegoryczniej odpiera zarzuty, jakoby 
praca dla ulego stała w  jakiejkolwiek sprzeczności 
z praca dla państwa polskiego.

W  odpowiedzi na w yw iady proi, Brodetzkiego za 
brał głos pazes red. Rolle, który w  imieuln całej 
prasy polskiej złożył zapewnienie lojalne] uceny dą 
żeń sjonistycznych, przyczen stwierdził, że sjonizm 
w Polsce może ilczyc na życzliwe poparcie całej pi a 
sy bez względu na jej kieiuoek.

Je wish Agency liczyć b ędzie 200 członków
1 0 0  s jo n ls t d w  I 1 0 0  n ie - s jo n ls t ó w .  —  N a  P o l s k a  p r z y p a d n ie  15

n l e - s j o n f s t o w .

Lw ów , 15 12 Ź A T , W  rozm ow ie z przcdstaw>- 
Oielem Żydow sk ie j A gen c ji T e leg ra ficzn e j baw ią 
cy  obecnie w e  L w o w ie  członek Egzekutywy 
W szechśw ia tow ej O rgan izacji Sjonistyczmej prof. 
B rodetzki udzie lił szeregu w yjaśn ień  dotyczących 
skiadu, o ra z  p ierw szego  posiedzenia plenarnego 
A gen c ji Żydow sk ie j P ro f  B rodetzki ośw iadczył, 
i e  grupa am erykańsk i M arshalla zam ierza u tw o­
rzyć  tunansz w  w ysokości 20 m iljonów dciar iw  
na rzecz przedsięb iorstw  rolniczych i p rzem ysło­
wych w  Palestyn ie. Dr. Franke], członek komisji 
eksportów  ma ob jąć k ierow n ictw o  naa akcją 
zb iórkow ą  funduszu.

Następn ie p ro f Brodetzki poruszył spraw ę .łi- 
pr2(*czenia loraa  Melchetta jakoby nie nabył akcji

za 100,000 do la rów  now o u tw orzonego to w arzy ­
stwa kolon izacyjnego w  Palestyn ie P ro f B rodeł - 
zk i ośw iadczy ł, że zaprzeczenie ba dotyczy jedynie 
for rai In ej strony subskrypcji.

Co do składu Agencji Żydowskiej proi. Brodetzki 
poda! następujące szczegóły: Pierwotnie przewidy­
wano- ie  Agencja oęozie się składała ze 150 człon­
ków, w  tej liczbie 75 sjnmstów, oraz 75 niesjonistów. 
Komisja powołana przez Egzekutywę Sjonistyczną 
postanowiła jednak, by Agencji składała się z 200 
członków, 100 sjonlstów 1 100 niesjonistów. W  tym 
wy aadku liczha niesjonistów z Polsk' sięgałaby 15- tu.

P'erwsze plenarne posiedzenie Agencji odbędzie 
się tuż po zamLnięcin najbliższego Kongresu sjoni- 
styrznego i w  tym samym gmacon.

W iedeń 15 12 P A T  „N  W . Ab tn dbk  tt‘ donosi 
Z W aszyngtonu: M im o Przychylnego p ^ y ję c ia , ja ­
k iego  doznał pakt K e lloga  w  kom isji zagran icz­
nej senatu, zauw ażyć się daje od w czora j ostry  
opór w  senacie, p rzeciw ko ra ty fikac ji paktu S il­
na grupa scnnlorów  pod przewudnielwem  sei. 
Mososn dom aga się, by Stany Zjednoczone przy- 
sJnpiiy do paktu K e lloga  ty lko w  tym wypadku, 
jeże li zobow iązania, wyn ikające ?. tego paktu bę­
dą dokładnie sformułowań-; Senator Moses zg ło ­
sił w senacie rezolucję zaw iera jącą tze reg  za ­
strzeżeń m. in.: domaga się, by pakt K e lloga  aie 
•/oi>owiązywał Stanów Zjednoczonych do żądny ’h 
w ystanień knrnyeh przeciw ko innym uezestniko") j 
pał.hi. Pakt pokojow y nie powinien nakładać Sta 
nom Zjednoczonym  żadnych ograniczeń odnośnie i

Ratyfikacja paktu Kelloga przez St. Zj.
napotyka na zacięły opór komisji zagianicznej senatu

do doktryn M onroego. P ra w o  Stanów Zjednoczo 
cych bronienia w łasnego terytorjum  i swych w ła  
suych interesów  nie pow inno być przez pakt d.v  
ruszone. U dział Stanów Zjeino^zonyc?- w  p a k ce  
K e lloga  nie zobow iązu je Stanów Zjednoczonych 
odnośnie d o  innych traktatów, co dc, których Sta 
ny Zjednoczone nie są bezpośrednio interesowane.

Rezolucja, której skutki są nieobliczalne, zosta­
ła wręczona kom isji zagranicznej senatu. Będzie 
ona prawdopodobnie w  poniedziałek ,przedm iotem  
ostrej dyskusji. Prezydent Coolidge uatyrnm iast 
po wniesieniu rezo lucji dał jasno do zrozum ienia, 
’.ż uważa krok senatora Mo^esa. jako nieprzychyl­
ny akt wobec paktu pokojow ego , k tór i la w ie  s ia  
ny Zjednoczone w  przykrem  położeniu.
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we firmach: W .  Rlli k ć l ,  Krakowska 
L e s e r k ie w ic z  i Ska.p l. Szczepański 
Każdy kupujący otrzyma

B E Z P Ł A T N I E
Jede n  flakon w o o y  k w ia to w o ] I

Wniosek Koła Żydowskiego 
w sprawie stosunków w pro* 

sektorjach
W arszawa. 15. 12. Sin. W czora j Koło Żydowskiej 

zgłosiło wniosek naŻły w  smrawie trudności czynio-' 
ły c h  studentom żyd ów ik im  p rzy  zajęciach w  p ro  
sektorjacb uniwersytecRich na oudzieie ar.atoml- 
czgym. W n ioskodaw cy sitwierdzają, że do dziś 
di.ia un iem ożliw iano pracę studentom, iamagaijąu 
się dostarczania trupów. W obec  tego żądają w u ic  
skodawcy n iezw łocznego opracow ania  i  w n ies ie­
nia do Sejmu projektu  ustaw y w  sp raw ie grzeba  
nia zw łok  i  p rzyw rócen ia  porządku i  p raw orząd­
ności na w ydzia łach  lekarskich u n iw ersytetów  
polskich ora z  polecem a w  sp raw ie  w ydaw ana* 
tiu p ów  studentom żydow s :im bez żadnych og ra a - 
czeń.

Została rów n ież wniesiona interpelacja K o ła  ż y  
dow 'sLiego w  sp raw ie  rozpędzenia mityngu K,' 
t: chduthu w  Lodzi. M ityng został rozpędzony r «  
kom o przez pom yłkę w  przypuszczeniu, że jesl 
to  w iec jak ie jś  innej partjL

„RucL antysemicki zatruwa
duszę narodu1* 

P c m i e n r y  f p c l  r u m u ń s k le g c  m l*  
n i  s tr  a  o  w a łk u  z  a n ty s e m it y z m e m .

Bukareszt i5. 12- Ż A T . W czora i odbyło s:e w  Jas 
sacl: zebranie p rzyw ódców  rumuńsiwogo sfTonui-, 
ctwa włościańskiego, obecnie bartii rządowej. D icż- 
sze przemówionie wygłosił minister oświaty Koc. 
stantescu, który nawoływał działaczy partyjnych 
do bezwzględnej wałki z antysemityzmem. Mówca 
oświadczył między innemi Waika z rucńen. antyse; 
mickim winna się stać has.em czołowem wasze* 
działalności, powinniście prowadzić uttensywua akcje 
uświadamiania mas włościańskich, ruch antysemicki 
bowiem jest politycznie niedorzeczny i zatruwa du­
szę narodu.

Kumpromis podatkowy w Apstrji
W iedeń, 15 12 P A T . M iędzy Chrześcijańską Dfc 

ri.okracją a partją  socjal-uenwmratycŁnr toczą siię, 
obecnie rokow ania, cele.n w yrów nan ia  dwóch w a ż  
nych kw esty j spornych a m ianow icie. lOzdziału 
w p ły w ó w  podatkowyer. m iędzy potzc2'^ ó i* ie  kna' 
je  austrjackiie, o ra z  w  kwfastji m ieszkaniowej. Re 
1’erent fin a ło w y  miasta W iedn ia  B re itcr wwuad 
czy i nc posiedzeniu rady m iejskiej, iż  m ięazy nu- 
strjackim  m inistrem  skarbu i burm istrzem  W ie ­
dnia odbyła się w czora j konferencja, która, tlopco 
w adziła  do zb liżen ia p og lądów  w  tych spraw achf 
Jeżeli porozum ienie aojdzde do skutku, gmina w ie  
deńska m e będzie zmuszona nakładać now ycb po- 
da tkóvf na ludność miasta W iednia. T ak że  w  kwe  
s lji m ieszkan iow ej nastąpiło pewne -Jagodzcnk 
sytuacji. Obie stron j zgod ziły  się na w yb ó j sub- 
komitetu, k tó-y  bedzie m iał za zadanie rozpatrzeć 
p rogram  rządu i soc ja listów  w  sprawie ureguio  
wania i w es tj' m ieszkaniowej.

Hr. Betblen we Wiedniu?
Wiedeń. 15. 12. (A W ) W  kolach politycznych wy  

wołt je pewną sensacje wiadomość, że  hr. Betbku 
w  powrocie ze Szwajcarii zatrzym a siię w  \ ie f uł 
ł Ta tle1 tej wiadomości powstała pogłoska, że hr. 
Bethien chce konferować z kanclerzem Seiipietn w  
sprawie w ykrytego  temi dniami przemycania brorł 
z Ausrrji do Werner.

Zaostrzenie się sytuacji w SHS.
Białogród. 15. 12. (A W ) Sytuacja wewnętrano-pc^ 

tyccna znów si<* ogromaiu zaostrzyła. Demokraci uś 
chwalćJi wystąpić z koalicji rządowej i w yoofać sww  
icli przedstawicieli z  gabinetu. W ooec tego przypo-, 
socz-Ją powszechnie, że Koroszec jeazcze d zM a4 
wryczj królow o! dymisję całego gabinetu.
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Parlamentaryzm angielski, słynny na całym 

Iwecie, posiada szereg zwyczajów, nigdzie me- 
znaaych, a prócz tegu nieziounnaiycłi, przy 
nam mej pa pierwzy rzut oka-

iL g lja , to kraj prawa zwyczajowego. Wiele 
w W in t z  tych zwyczajów, jest tylko pozosta­
łości* z czasów historycznych, okresu watkt 
parlamentu. Iżby Gmin z królem, walki, która1 
zakończyła się, jak wiadomo, zwycięstwem 
przedstawicielstwa narodowego. Te praktyki 
parlamentarne nie n iaj« dziś nic wspólnego z 
rzeczywistością. Ostały się jako tradycja da­
wnych czasów.

Kiól angielski nie posiada prawa wstępu do 
lkby Gmin. Zwyczaj len datuje się od mtuda- 
tej próby ograniczenia praw tej Izby przez kró­
la Karola I. W  Izbie Lordów stoi tron królew­
ski, tam król odczytuje swoje mowy, przysłu­
chuje Sóę debacie itp. W  Izbie Gmin nie wspo­
mina 'się ani króla, ani Izby Lordów, Istnieje 
Utarty frazes: „Jak mówi się, w innem miej­
s c  -oświadczono, że‘‘...

Zanim rozpoczyna się sesja, przez odczyta­
ni® mowy tronowej, odczytuje przewodniczący 
bdblję. Symbolizuje to wolność i niezależność 
Izby w  stosunku do króla. Używa się tam ciąr<(i, 
gle tego samego zwroiu: „żądamy ostrych
środków względem tajnych i nieprawnych po- 
stępków" Izba Gmin niema nad sobą żadnej 
inpej wyższej władzy. Pilnie strzeżony jest 
przez Izbę Gmin zwyczaj zatrzaśnięcia przed 
nosem drzwi wysłannikowi królewskiemu, któ­
ry później musi u bram prosić o wstęp.

Wobec tęgo,, że. przy otwarciu Izby Lordów 
jesi wymagana i obecność człónków Izby Gm.n, 
specjalny wysłannik królewski zwany „Black 
Rod", Udaje się z zawiadomieniem do tej, ostat

je się do Izby Lordów, gdzie wysłuchuje mowy 
tronowej, poczem po otrzymaniu je j egzempla­
rza wraca clo Izby, oznajmiając członkom, ze 
król ,w innem miejscu" wygłosił'następujące 
przemówienie. Poczem odczytuje mowę tro­
nową.

Zanmi jwłrlainent rozpocznie siwoje obrady 
„Jeomen df the Gdaj-d" (rodzaj naszej stra­
ży .marszałkowskiej) skrzętnie przetrząsają 
gmach. Powyższy zwyczaj datuje się od roku 
1605-go, kiedy Gug Fawdes usiłował wysadzić 
w powietrze parlament. Maszyna piekielna zo­
stała zawczasu przez Jeomen‘ów w piwnicy od ­
kryta i dzJięk temu żarnach udaremniony- Obec­
nie miino, iż cały gmach jest elektrycznie u- 
świetlony, straż poaczaa badaniia gmachu nosi 
latarnie z ptonącemi świecami. Po dokonanej 
,,rewizji" zawiadamia się króla, iż parlament 
może bezpiecznie się zebrać, by  rozpocząć swo­
je prace.

Poseł wybrany me może zrzec się-swego 
mandatu, chyba jeśli obejmie p>latne stanowi­
sko państwowe. Istnieją od wieków takie no­
minalne stanowiska, które się obejmuje na 
przeciiąg jednego dnia, by móc zrezygnować z 
mandatu poselskiego.

Do gmachu Izby Gmin nie może się zbliżyć 
wojsko bez specjalnego zezwolenia. Należy to 
tłumaczyń próbami dawnych władców ograni­
czenia przemocy praw Izby Gmin Sprawozda­
nie o przębiegu obiad w Izbie musi być co wie­
czór .składane królowi. Obowiązek ten spoczy­
wa na pretajerze. Gladstone jeszcze pisał ol­
brzymie wyczerpujące sprawozdania co wie­
czora, przeznaczone dla króla. Obecni premjt- 
rowie zadawalają s ę telegramem.

Poseł nie może pod żadnym pozorem zam -

wie parlamentu otrzymali po egzemplarzu o- 
prawnym w niebieską okładkę.

Poseł przechodząc obok Speakera kłania mu- 
sjię- Jest ,to ńietylko oznaka poważania wobec 
przewodniczącego, ale tradycyjny zwyczaj. W  
miejscu, gdzi© siedzi przewodniczący, nueśdił 
śę ołtarz, na którym był wystawiony Sakra­
ment.

Pola Negri —  pac

niej Izby- Gdy dochodzi do drzwi sali ppsle- knnć >v ginachu drzwi.na klucz, natomiast fca- 
<Łpe4. zamyka mu siję je przed nosem. W ów- ; id y  z posłów ma prawo• wstępu do Wszystkich 
cmcs „Black Rod" trzykrotnie puka- Serjeant i sal o każdej porze dnia i nocy. I ten zwyczaj
of Arms spogląda zdziwiony na przybysza, za­
pytując co czynić Speakera (przewodniczącego 
Iżby), który każe wpuścić posłańca. Black Rod 

S»e trzykrotnie i wręcza Speakerowi za­
wiadomienie o otwarciu sesji Izby Lordów z 
prośbą o przybycie tam wespół z pizedstawj- 
cie-lami Izbv Gmin. Poczem kłaniając się opu­
szcza Izbę. Speaker w otoczeniu członków uda-

w y w o d z i się z ty ch  czasów , k ied y  za ch od z iła  

ob aw a  sp isków ,
O k reś len ie  „n ieb ieska  księga" (p r z y ję ta  z r e ­

sztą i 'p rzez inne p a r la m e n ty ) p ow s ta ło  w  r o ­
ku  1664, podczas  postępow an ia  k a rn ego  p r z e ­
c iw k o  arcybiskupow i L a n d o w i, k tó ry  zosta ł o -  
sk a rżon y  na p od s taw ie  vyynurzeń ze  sw ego  j ła A 
m iętn ika. Zos ta ł on  w y d ru k o w a n y , a  p z łon k o -

„Jestem  przekonaną pacyfistką" —  ośw iadczy­
ła ostatn io P o la  N eg r i w  rozm ow ie z pewnym  
amerykańskim  dziewo-karzem, k tóry  chcaał konie­
cznie w iedzieć, jak- znakom ita artystka film ow a  
zapatru je siię na rew olucję i  wojnę. „T y le  w id zia ­
łam  już okropności, tak w o jn y  jak  i  rew olucji, 
że  stałam sdę p a c y fis ty ,  czerń w szystk ie  kobiety, 
pow inny być. M ój o jciec bra ł czynny udział W  
ruchu rew olucyjnym  w  Polsce. W  r. 1905 zosta ł 
ar-esizitowainy ••—  ja wlehozas Skończyłam 7 la ł —  
i  zesałny na S yb ia  Tam  umarł. Matka moja i  ja  
ju ż go  n igdy w ięce j nde ujrzłyśm y. N igd y  też, od  
tej przek lętej strasznej nocy, nie w idzia łyśm y na­
szego domu. Żołn ierze  g o  spalili. J ak ież  ż y w o  za ­
chowałam  ,w  sw ej pam ięci p rzeżycia  tych stra-* 
sziliwych k ilku godzin! Była ciemna noc. M oja  k o ­
chana matka, która za ledw o ty le  czasu m iała, by  
zebrać najkonieczniejsze rzeczy, uciekła ze  mną 
przed  brutalnym i żo łdakam i N a jb liższy  dom są­
siada był od nas oddalony o  pó ł m ili. Pędzałyśmy 
tam. jak Oszalałe. W tem  matka moja krzyknęła. 
Luna pożaru z jaw iła  się na n ieb ie. O to p a lił  s ię  
nr sz dom, k tóry  żo łn ierze podpalili.

Gdy wybuchła w ojna, grałam  w  teatrze oesai> 
skim w  W arszaw ie. T ea tr  został przem ieniony w  
szpital, a każdy z  artystów  w zględh ie ertystęk  
zg łos ił się do dobrowolnej s łu żb y .,Ja nie m ogłam  

■ znieść atm osfery s a li operacyjnej, d la tego  praco­
w a ła m  w  sali, w  k tóre j um ieszczano żo łn ierzy  po, 
'operacji. P ew n ego  dnia stałam obok łóżka ro sy j­
sk iego żołn ierza, któremu am putowano p raw e ra ­
mię 1 'k tó ry  w ła śn ie  znudzi.1 się z  narkozy. Z ażą­
dał szklanki w ody, a on chciał po nią w yciągn ąć 
praw ą rękę N igd y  nde -zapomnę tych oczu  bie- 
dr.ego człowieka'. P a trza ł się w e mnie pełen rq*-, 
parzy, a potem opadł na poduszkę i  cicho zapła- 
kąl.; Doznałam Wtenczas zupełnego wstrząsu ner-. 
wó\y, tak że musiałam zrezygnow ać z  pracy W  
szpitalu. Prżen iosłam  się do Berlina, gdzie  znowu 
wstąpiłam  do teatru,' P ew n ego  dmda słyszałam, 
przem ów ien ie cesarza W ilhelm a, k tó ry  w e zw a ł 
swoich żo łn ierzy, by  w a łc zy li sa n iego  i za  Boga. 
Późn iej z tego  sam ego balkonu przem aw ia ł rew o- 
wolucjonista, k tóry  p rok lam ow ał w a lkę za sw o ją  
spraw ę i  spraw ę Boga. Co za straszliw a  irou ja ł 
Oąa mnie w łaśnie uczyniła pacyfistką“ .

KALKA MASZYNOWA (DO MASZYN DO PISANIA)

SOLALI" CARBON-PAPER
N I E B  O ŚC10 Ml O H EJ l £  K C  i  V . K a n n C I

Cbcw [«xłti(m  łteldcgo otiw steta iesi o l w £ć pierwszeństwo wyrobom krajowym, 
przewyiszaiacym pod wzglądom jak ob l takież zagraniczne

Do nabycia we v si)  sk ct f ierwszorzęcinych składach papieru i materjałów piśmiennych

Ubzduraliśmy sobie, że każdy inteligent mus umieć 
pisać i to koniecznie ortograficznie, a każdy tuz.e- 

'M ec  winien wiedzieć między innemi, że „po przę­
dzeniu -kładzie sie- drugi przypadek"...

W  rzędzie tych fiikćyj test jeszcze wolne miejsce 
dla imperatywu: każdy musi umieć fotografow ać! 
Tyisąckroć baczniejsze jest okc aparatu fotograticz 
nagj od oka naszego, a klisza utrwalona zastępuje 
ram pamięć wieczną, nieomylna, absolutną. Jak 
Wszelki nowy twór techniki byl żrazu sztywny, nie­
czuły i głuchy na subtelne wymagania ludzkie, dziś 
aparat jest podatnem narzędz.em naszego nastroju,

■ naszych subiektywnych stanów. Fotografujemy n e 
kylko ęo, ale i jak wudzimy.

. jRfcfleksjt powyższe, godne może agenta branży Jo 
łograŁiczneJ, wyniosłem, z W ystaw y iotoyraliczne:. 
wyniosłem  % W ystaw y  Krajoznawców, na której mi­
mo wysokiego poziomu mema em jednego zo jęca

ręka zawodowca. ■
Celem tej w ystaw y fest wykazanie, jak wiele, nie 

bczi.a stosunkowo gruiim. żydowskich akademików 
w Polsce zdziałać zdołała, jak wiele utrwalić z. tego, 
co utrwalenia godne. Po-zatem przyświecał tym lu­
dziom dru<gi. cel: .ruzpowszedyiić szlachetną manie 
fotografowania, rzeczy pięknych, a nie wszystkim w 
św iede dostępnych. Co w  tej dziedzinie zdziałać mo 
żnai pokazał nam warszawski „Edw ard" (godło kon­
kursowe) nadesławszy zdjęcia zabytkoWnych, drew 
mianj ch bóżnic, charakterystycznych fragmentów, 
wnę.rz, cudownych starych naczyń i ozdób rytuai- 
nyc1’ . zdjęcia parochet, świeczników, amuletów, Uą- 
m:: wanych megibót, k‘tuboth jtd., itd,

-,-sVil A rs "' (ged io ) dat nam ghetto wileńskie w py 
ki u fotografii r— przepięknym pod względem  techni- 
czrylm, estetycznym r  nastrojowym.

A Kraków, którego sekcja tę wystawę urządziła, 
nie miał omal..nic żydoycskiegc. Pomyśleć tyłku: 
Kraków, który, gdyby chciał, mógłby inne nakryć 

, miasta.
i I ;o iiic, żeby w Krakowifc brakło iiucugentnych

amatorów; Krakowianin „G abryś" uzyska} na sądzi® 
kionkuirsowym należne mu pierwsze stanowisko, b-iow 
rąc dw ie  nagrody oraz szczególne uznanie, ...A1® 
kratcc-WBikich amatorów nie skierowano należyci®. 
Be z w ątpienia przepiękny i godny zapamiętania Jest 
Dwór W awelski, albo też Barbakan, tylko, że  tani 
już każdy kamień jest uwieczniony i po sklepach d o  
staniesz dobre ich zdjęcia, podczas gdy żydowska 
dzielnica prastara i ciekawa w- swoum charakterze 
czeka na,próżno... A  zabytk i w  bożnicach i domach 
krakowskich rodzin?.,

Do pracy w  tym właśnie kierunku nawoływał 
mkjdych żydowskich krajoznawców, pionier krajo­
znawstwa polskiego prof. W ęgrzynow icz, przewodni 
czący Sądu Konkursowego, do którego obok p, inż, 
Krageni miałem zaszczyt należeć.

Nie cźekajmy, aż nam przypomną, oóśmy sami so 
ble dłużni; O twórzm y drogę do Inwentaryzacji i 
przeglądu obrazowego naszych zabytków.

Naraz:e: szukajmy i fotografujmy!

• AL Waldmut
Kraków, w grudniu..
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U R O C Z Y S T A

AKADEM JA CHANUKOWA
ŻYDOWSKIEGO FUf OUSZU NARODOWEGO

w  S a la ch  R e p r e z e n ta c y jn y c h  Z t d .  D c m ij A k a d ., ul. P r z e m y s k a  S

U
P on iże j podajem y opis pracy w  stacji nad- 

jordańsk iej pióra korespondenta palestyńskie­
g o  jednego z pism w arszaw sk ich ..

Nespodziewanie zjawił się ów ciekawy czło­
wiek Pinchas Rutenhęrg W' naszym ohozSe. Z od 
cego świata przyszedł do nas, z wielkiego, sil­
nego świata, który w jego oczach załamał się, 
grzebiąc pod grudami wszystkie jego marzenia 
I nadżtaje życioWe. a  Pinchas Rutenberg przy­
był do nas z dziesięciokrotnie twłększoną ener- 
gją. Po cężkach t goryczy pełnych przeżyciach 
,w Petrogradzie posiada on jeszcze stalowe ner­
wy, skoro urzeczywistnia tak olbrzymie plany, 
jak elektryfikacja Palestyny przez fale Jor­
danu.

Rutenberg pracuje nad Jordanem już pt ze­
szło pół roku. Pod jego rozkazami znajduje s:ę 
600 młodych roboti^ów . żydowskich, a praca 
odbywa się przy zastosowaniu najnowszych 
maszyn. Stary Jordan wprzęga Rutenberg w 
program odrodzęntia żydowskiego. Zaniediugo 
fale Jordanu dostarczą światła i siły dla całego 
ikraju. " • '

Z  H ajfy  do stacji jordańskiej jechałem ko­
leją, En ją, ciągnącą Się z Hajfy przez Efulę do 
l omach- a stamtąd przez granicę syryjską do 
Damaszku. W  przedziale kolejowym śJedzi 
Stary Arabubrany po europejsku. Okazuje »ę- 
Łe i on jeździ do stacjii Jordanu, że jest inży­
nierem rządowym i z ramienia rządu kontro­
luje prące nad budową nowych HnSj t mo­
stów kolejowych, przebudowywanych dla stacji 
Jordańskiej. InżyiJei wyjmuje z tecziki plany 
okoEcy, zawierające dokładny rozkład prac 
Rutenberga. Spostrzegam na planie napisy he­
brajskie ta ,ylko w  niektórych miejscach znaj­
dują się tłumaczenia angielskie- Bystry, inteli­
gentny Arab zauważa, że zwracam na to uwagę 
i  odpowiada:

—  Silna ręka Rutenberga przenosi słowo he­
brajskie na drugi brzeg Jordanu. Odnosicie tam 
zwycięstwo bez kul i szabel.

Zwycięstwo Rutenberga ma atoli jeszcze to 
zaletę, że posuwa Się na lłnji pokoju i bra­
terstwa. Oprócz wielkiej grupy robotników ż y ­
dowskich. zatrudnia Rutenberg dla utrzyma­
nia. spokoju kilkudziesięciu robotników arab­
skich z okolicznych Wiosek- Nad nimi spra­

wuje nadzór żydowski nedina Zwi Ni san son. 
Żyd kaukazki. cieszący się wielkim mirem u 
Arabów.

Młody berliński inżynier Emanuel Rater o- 
prowadza maie po obozie i pokazuje prace- 
Widzę, jak robotnicy żydowscy zamykają Jar- 
muk w betonowych ścianach,: budując wielką 
śluzę; Widzę kanał o długości lfSOÓ metrów, 
gdzie przeprowadzone będą Wódy Jarmuku. 
Widzę gotowy już zbiornik, który ma zawierać 
półtora miljona metrów kubicznych wody, w i­
dzę Olbrzymi! "kanał dla wspólnych wód Jor­
danu i Jarmuku. Pokazują mi sztuczny wodo­
spad w wysokości 27 metrów, 'który da ener- 
gję 32.000 HP. Wedle wyjaśnień -inżyniera, po­
stawione tutaj będą cztery turbtriy o siLe 800 
HP. Co prawda, wystarczyłoby zLudować je­
dną kiórapy dostarczyła wszystkim
miastom Palestyny dość światła i siły. Ale 
przewiduje siię- szybki rozwój, kraju w niedale­
kiej przyszłości- Między Dagąnją a ..Neszcr 
Hai)chailim“ twbezy się więc . .Wielki zbiornik 
wóU, obkoz-ońy na rejzwój w  przyszłości. Stacja 
Rutenberga me własną elektrownie o 600 kilo­
watach. iwpi-owadzając ; w  rucn wszystkie o! - 
brzymie maszyny. Przy jiomoey zgęszczonego 
itoWkttaa,- pfzejMówądśamego rtirami na duże 
odległości, przebija sto skały. Na całej przestrzc 
ni pracują olbrzymie maszyny, wzbudzające 
postrach wśród tubylców. Pcaca postępn.e in­
tensywnie naprzód wedle dokładnego plan.’. 
Obszar pokryty jest siecią kolejek, odwożących 
materjał. Robotnicy pracują od ged, 3-ciej rano 
do godz. 10-tej i od ;5-t«S dc f-mej wieczór. — 
L  ix>wOdu tropikalnego klimatu inne godziny 
pracy są uniemożliwione. Płaca za 8-godzinny 
dzień pracy wynosi od półtora do dwóch do­
larów.. W  stacji mieszka 40 kobiet, zajmujących 
się wyłącznie gospodarstwem. Na miejscu znaj­
duje się oddział Kasy chorych; duża biblioteką, 
często przybywają do stacji prelegenci, często 
odbywają się przedstawienia teatralne i konce-- 
ty muzyków. Stacja Jordanu posiada 6.000 da 
naihów gruntu. Już dziś znajduje się tam 26 do 
mów i wiele baraków robotniczych. Po ukoń­
czeniu prac elektryfikacyjnych powitanie tam 
kolonia, której mieszkańcy będą nietylko upra­
wiali rolę, ale i przed napadami strzegli stacji, 
dającej całej Palestynie siłę elektryczną.

ZR SPORTU
Ł J łZ D  T O W A R Z Y S T W  S P O R T O W Y C H  M A R ­

K A  B I 8ZW A JC A R J1  odbył się dnia 9 hm w  B azy­
lei

Z>R. O S IE K  (M akkabi K ra k ó w ) w ejd zie  do  Za­
rządu Po l. Zw . P ływ a ck ie g o  jako  delegat K rak  
O kr. Zw . P ływ .

N A J W IĘ K S Z A  Ż Y D O W S K A  O R G A N IZ A C J A  
M Ł O D Z IE Ż Y  W  A M E R Y C E  „Y ou n g  Mens and 
You n g  R om an s  H eb rew  Association*' (Y M W H A ), 
łstoieąca już od 50 lat w  N ew  Jorku i obejm ująca 
ok o ło  500 p lacówek w  całej Am eryce, k ładzie w ie l­
k i nacisk na w ychow an ie  fizyczne i ćw iczenia 
sportowe. W  rozm aitych sezonach odbyw ają  się 
turn ieje sportow e i w a lk i o  szampionat wschodu, 
Zachodu, p o l i^ i ia  i północy rozm aitych stanów. 
N agrod y  i puhary o fia row u je  „Jew ish  W e lfa re  
B oard". R ozg ryw a ją  się także m istrzostw a pań­
s tw ow e i  narodow e („S tate i N ational Cham- 
pionship1'). U praw iane są następujące ga łęz ie  
sportu: Footba ll, baseball, lekka atletyka, p ływ a ­
nie, boks, basketball 

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  L W O W S K IE J  HA- 
SM O NEI, odbyte 8 bm , ob radow a ło  g łó w n ie  nad 
kryzysem  finansowym  klubu W yłon iono kom isję 
t  20 osób z posłem Rozm arinem  na czele, która 
ma się zastanow ić nad środkami zaradczym i prze­
c iw  finansow ej katastrofie  klubu. W y b ó r , nowego 
zarządu odroczono do jutego 1929 

D EUTSCH  z Hakoahu b ie lsk iego  zosta ł wybra 
mg prezesem  Śląsk iego Okr Zw. P ływ .

P A L E S T Y Ń S K IE  O R G A N IZ A C J E  M A K K A B I
planują na św ięta Pesach w  r. 1929 zo rgan izow ać  
nie 2 w ielk ich  m ityngów  sportow ych w  Jero zo li­
mie i M igdal. Dnia 25. 4. 1929 ma się odbyć mecz' 
fo o łb a llo w y  w  M igdal W ieczorem  w yśc ig i w io ­
ślarsk ie na jez io rze  K iaereth , urządzone przez 
sekcje w ioś la rsk ie  tow arzys tw  Makkabi w  Tiibe- 
rias, H a jfie  i  T e l A w iw . Dnia 26. 4. przedpołud­
niem zaw ody gimnastyczne w  Jerozolim ie, popołu­
dniu i dnia następnego w a lk i atletyczne, w ieczo ­
rem popisy w zo ro w e  gimnastyczne różnych to w a ­
rzystw  M ityngi odbędą się pod protektoratem  
Lorda Melchetta (m in ister Mond). N a  czele K om i­
tetu stoją Dr. Levinateta, Schwarz i Dr Simon.

P A L E S T Y Ń S K A  O R G A N IZ A C J A  R O B O T N I­
C Z A  S P O R T O W A  urządza 1-szy m ityng z udzia­
łem 1100 aktywnych uczestników. B y ła  to w ie lka 
m anifestacja ' sportu żydow sk iego  W  m asowych 
ćw iczeniach wolnych bra ło  udział około 500 pa­
nów i pań, W  ogóln ej k lasyfikac ji 1) T e l A w iw , 
2) H ajfa, 3) Jerozolim a Mecz fo o łb a llo w y  H ajfa— 
T e l A w iw  zakończył się zw ycięstw em  H a jfy .-M i­
s trzostw o jun iorów  zdobyła Jerozolim a.

K R A C H  B A N K O W Y  W E  W Ł O S ZE C H  Krach 
pow ażnego banku C red ilo  M erid ionale w  Neapolu 
w y w o ła ł duży popłoch na południu. P ow sta ł run' 
na banki, zaczęto gw a łtow n ie  w yco fyw ać  wkłady. 
N iek tóre  m niejsze banki zmuszone już b y ły  zaw ie ­
sić w yp ła ty . „C red ito  P u g liese* w  B a ri np za w ie ­
s ił w yp ła ty  i og łos ił upadłość. Bank te r  posiacał 
k-.pitał zak ładow y 5 m il jon ów  lirów.

—  „E W A -*. P ism o tygodn iow e dla kołń flt K r.

44 z  16 bor zawiera artykuły D r Marty Hodbaao: T. 

„Zadania kobiety żydowskiej"; P . Apponatiefce

w ej: „P an i sprzedaje bilety...**; S. A . G ołęe iaotii , 

„D ziecko prostytu tk i": Eugenji M a rk o w e j: . JŁu- 

bieta —  ambasadorem Chin w  P a ryżu 1*;

W olm an S ieraczkow ej; „C o Żydów ki polsk ie 

n iły  dla P a les tyh y? "; R. Ben Szem: „i.jCnoth ;

nadto odcinek pow ieśc iow y, d z ia ły : kultura f iz y ­
czna, kosm etyka, R ew ja  mody, kobieta w  oocntt 

i td Tygodn ik  ,Ę w a ‘: zam aw iać można w  saSJu.

„N. Dziennika", Kraków,, Orzeszkowej 7.

z gifejp y ... L~ " j
'śLdtc.t nrakowska

K ra ków , 15 12, 1928 A k c je  niejednolite. D ow r 
bez zm iany.

Dziś w  pryw atnych  obrotach panow ał na ryn ­
ku e fek tów  nastrój ch w ie jb y ,’ zapotrzebow an i* o* 
gran iczone do dróbnej i lo ś c i ’ pap ierów , z  k tórych 
4-proc. prem j. LnWest. p łacono 108— 109, 5-proc. 
doi. 104— 105, B. Po l. 177 Reszta pap ierów  w  za­
niedbaniu. O broty minimalne.

Na rynku w a lu tow ym  tendencja bez zm iany, u- 
sposobienle spokojne p rzy  braku w iększych  o- 
brotów . D o la r w  K ra k o w ie  8.88— 8.88 i pół, czek* 
bankowo s.90 i jedna czw arta do 8.90 i trzy. e r w ir  
tc. K u is  b. Po l. nie u legł Zmianie

Giełda warszawska
W arszaw a. 15 12 P A T . A kc je : Bank Dysk 134 

i pół, Bank Po lsk i 177, 177 i' pół, Bank Z w  
Zar. 82, 82 i pół, Sptiess 215, Siła i Ś w ia tło  IŁ  
em. 115, 111, Chodorów  130, W ęg ie l 96 i pół, L i l ­
pop 40 i jedna czw arta , '41, 'O strow iec -95. ‘ 9^ i  
pól 'M od r ie jó w  32 i pół. Ranzaci 43 ł  pół, Starucho 
w ice 36, 36 i  trzy  czw arte , Ursus 5 i jedna c zw a r ­
ta, Haberbusch 240, Leszczyński 18 i pół. P o ż y w ­
k i: 4-proc. inwestyc. 109, 108 i pór, 5-proc. d o la ro ­
wa 105, 104, 105, 5-proc. kon w ersyjna 67, 5-pro.*, 
ko le jow a  60, 10-proe k o le jow a  102 i  pól, 8-proc. 
L is ty  Zast. Banku Gosp K ra j. 94.

W a lu ty : 8.88 i  jedna czw arta, 8,90 i jedna c zw ar­
ta, 8.86 i  jedna czw arta , D ew izy : B elg ja  123.98, 
123.29, 123.67, Londyn 43.26 i pół, 43.37, 43.16, N o ­
w y  Jork 8.90, 3.92, 888, P a ry ż  3-1.85, 34.94, 34.76, 
P raga  2642, 26 48, 26.36, Szw ajcarja  171.78, 17'A2i,
171.38, W iedeń 125.55, 125.86, 125.24, W łoch y  46.70, 
46.82, 46.58, M arka n iem ierke 212.57.

i ieida * ietie skj
W iedeń, 15. 12. P A T . W a lu ty  i  d ew izy ; Am ster­

dam 284.62, B erlin  168.94, Budapeszt 12357, Bu­
kareszt 4.25, Londyn 34.3S i  jednać zw arta , Mo­
tt jo lan  37.12, N o w y  Jork 708.65, P a r y ż  27 685, P rŁ  
ga 20.99 i trzy  ósme, W arszaw a  79.45,5— 79 735, 
Z u pych 136.47. Am erykańskie 705.80, N iem iecka 
168.70. Szw ajcarsk ie  13610, Czeskie 20.965, W ę ­
giersk ie  123.80.

• • •

P ap ie ry  w a rto śc iow e : Renta m ajow a 0.792, Ren­
ta lutowa 0.791, Tureck ie  32, Kom pas 0.70 M er­
kury 22.15, Północna 1.174, Południowa 1255, Go­
leszów  275, Cement 112 i trzy  czw arte , B ro w ary  
175, A lpu iy  42.05, Krupp 12.55, R im a 115.10, Z ie ­
leń i ewski 117. Fanto 6.4, K arpa ty  17.5, Galicja, 
6710, N a fta  33

Gittlda zurychska
Zurych, 15. 12. P A T . P a ry ż  20.29, Londyn 25.1fc, 

N o w y  Jork 5.1920, B elg ja  72J21, W łoch y 27.18 i  
pół, H iszpanja 84.40, Holandja .208.60, B erlin  123
1 trzy  cżw arte, W iedeń 7310, Sztokholm  138.85, Ci­
sło 138 i pół, Kopenhaga 13855, So fja  3.75, P ra ga
15.38, W arszaw a  58.20, Budapeszt 90.53, B ia ło g ró jl 
9.12 i  trzy  czw arte , A teny 6.72, Konstantytippoł
2 56, Bukareszt 3.12 H elsingfor: 13.08, Buenos A i ­
res 218 i siedem ósmych.

R E G U L A C J A  D ŁU G Ó W  A U ST R JI W  STA ­
N A C H  Z JE D N O C ZO N YC H  K om is ja  finansowa  
Kongresn za tw ierd ziła  p;x>jekt regulacji d ługów  
austriackich w  sumie 34,630000 dolarów. Projsht 
pizewiduje regulację fakultatywną w ciągu 30 d o  
40 U L
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ES§EX
SUPER  

S I /

„HUDSEXWJ»Y“  S p . .  e g r .  o d p .

G daAsk, R t l k r g a n e  1 2 -1 5
Gener. Przedstawicielstwo na Polskę i w, m. Gdaiłsk.

„HUPSON-E$fEX Motor 
Car Company, Detroit,

U . S. A .“
komunikuje, ii zastępstwa lokalne znaKonńtyoh woz5w

„ H u d s o n * i „ e s s f x “
zleciło następującym firmom:

W a n f Z A W A  „M otofors** B p . m o . o ., K r e d y to w a  9 . P O Z N A Ń  S z a fa rh le w lc z  | M a n za l, W o ty  W a z ó «  33. 
Ł O D Z , H u , j n  StTO D baeh, P io trk o w s k a  1*4. K A T O W IC E  In ż . S . Hocfcf rm ann S p . z  o g r . o d p .
L W Ó W . „ A u to -P a ia ls 1*, Ja g ie łło m  k a  LO . W ita  Stw o o a i. ł .
G D A Ń S K , Ottc. A lb a rt  B IA Ł Y S T O K „ B r D S e z a u t o MSp.zo o.S ie n k ie w ic z a  12

P ra e d a ta w le le m tw a  w  K R A K O W IE , W IL N IE  I L U B L IN IE  w  o rg a n  za c ji

kzięki urnchomienin na terenie Polskiej UnJI Call.wl specjalnej montowni samochodów

dla rynkcj 
ps»!skiefio

ucSałc sią uzjpskać 
m ołnolf

:iud*on

rekordowe 
obniłenia cen

łyth znakomitych 
w r z ó w

Tak w ią t i
~'ssax

Cena dotyoh* Cena abeona
Cb-.aiKjwa I-oO  GdaAak

Limuzyna -jj.ro drzwiowa Sedan Ć. ii. 1.96*1" — doi. 1,5*15* —
,, S*wu „  Coacr, doi. 1.650*— doi. 1.455*—

Podwozie doi. 1.060 - doi. 535*-
Zderzaki za oddzielną Lop jtą.

Tata wydatna obniżenie <oi. nta wpłynęło kynrfmnial na le N om ,
o L i i i )  o znukomitych załetacn inzakenaLe się prv*f demonsiradl, którą usku-

taesni nilbiltszy przedstawiciel.

Bilans ostatniego 10 -lecia 
historji żydowskiej

i.

Poseł Dr. O. Thon zamieścił na lamach 
,,Hajntu“ dłuższe studjam o ostalniem 10-ledu  
Waiorji żydowskiej, próbując dać niejako bi­
lans wysiłków pracy i dążności, a także wynt- 
Lów i sukcesów żydostwa w ostatnich dziesię- 
dbl latach. Na wstępie interesujących wywo­
dówi potnych subtenej wnikliwości i oryginał- 
nycn poglądów historiozoficznych, kreśli autor 
znaczeni* samego 10-lecia. Dziesięć lat jest dla 
nas juz okresem, przy którym zatrzymujemy 
dę, obchodząc jubileusze Nasz stary żydowski 
,Juwfer został skurczony do jednego dziesiątka 
lat, a fest to charukR rystyczne signum lempords. 
i izr tez ono bowiem, że nie mamy cierpliwości 
do czekania, aż doliczymy się pełnego „Jowel" 
łub przynajmniej jego połowy. Żyjemy nerwa­
mi. wśrtd niepokoju, i już po 10 latach musimy 
zatrzymać się. by nabrać oddechu, A pirytem,
1 ©bjdkitywniie biorąc, istnieje powód do przy­
spieszenia jubileuszu. Treść współczesnego ży­
d a  jesi ciągle fermentująca, żyjemy wszak w 
okresie przełomu, energicznych prób, jesteśmy 
pokolenie^ budowniczych fundamentów, pra­
cujemy nie ekstensywnie na szerokim obsza­
rze, lecz intensywnie, wgłąb, nad podstawami. 
W  takim cza»'e okres 10-letni jest ważną epo­
ką. Nie d^w  przeto, że młode i odrodzone pan- 
s i w ł  obchodziły nśedawtao jubileusze swej me- 
podledłości państwowej, jakby chcąc uzasadnić 
przed jakimś surowym trybunałem swe pra/wo 
do samodzielności i niepodległości. I państwa 
zdały egzamlin. Niewątpliwie, gdyby istniał try­
bunał, któryby sądził narody, nie wydałby w y­
roku. by powrócił sian z przed wojny. Każdy 
prawiedliwy uędzia musiałby dojść do rezul­

tatu, że to Co się słało, dobrze sie stało 1 że po­
winno rozwijać się na tei linji rozwoju, na ja­
kiej znajduie się obecnie. Narody powinny po­
zostać suwerennemi, państwa niechaj w aaj- 
szym ciągu rozwijają niezawisłość i walifeść. 
niechaj budują i rozbudowywał jo się

A  my- Żydzi? cóż nam dało owo 10-lecie bu 
iow y fundamentów? Przeżyliśmy 10 lat oięz- 
tfej 5 błogosławionej pracy. Niejeden z nas od­
czuwa tę 10-lętnlią pracę na sobie, w każdej , 
kropli krwi, a sumienie pow-ada mu, że nie był 
tylko obserwatorem przez owe 10 lat, w oiagu 
których co ź d z i a l a n o .  Właśnie od tego 
słowa działać pochodzi prawdopodobnie słowo 
dzieje —  historja. Ale czy wszystko- cp się 
dzieje, jest h-storją? Historją nie może być to, j 
co się dzieje z nami, lecz to, co się dzieje przez 
nas; to co my tworzymy, to wsypane w nasza

w ij o  narodowości w znaczeniu państwa I oto 
w tej kwestji wypadło Żydom za,pewne instyn­
ktownie i nieświadomie zrobić ..wynalazek —  
żydowski'1. -,Żydowskich wynalazków" było 
wiele na śWiecie, począwszy od dziesięciorga 
przykazań Mojżesza az po nasze czasy. Ale w y-

dza ze te „wyralazkii żydowskie" poaadajf 
charakter twórczy w  znaczeniu osejowem. al­
bowiem myśmy te  wypadki- współtworzyli, s 
Dełną świadomością. My samb byliśmy podmio­
tem określonego prawa a osiągnęliśmy i.LBrtf- 
sy przez planową pracę o szeroncim narodowy™ 
zakcesie. Sukcesy te mają znaczenie funae- 
meuntu dla naszej pnzyazioścL (Doi1, uast)

Program stacyj rad ofonicznych
Niedziela 16 grudnia.

Kraków 1566 n*.). 11*56— 12*10: Sygnał czas*, tieł*
nał, kaMiuiniibai' lotniczo-meteoTologiuaiiy. 12‘ 10: K oc , 
o e r . z f  ilharmcmia waTszawsbiej. 14: Tio«acLrnk? dla 
i c i n itów . 15‘15: Koncer z  Filhanuor,, w  ursaawskto;, 
17‘20- „Osobis-tLŚo’ listuryczne w  anieedw i* ówcze-> 
snaj- W iek X V III.", w ygi. p. Adam Abdank. 18 Au. 
dyci? Akademii Szluk Pięknych w  Krakow ie z  okazh 
50Jeitiii'ie2,o Jubileuszu. 19‘30: Rozmaitości. 19‘55: Sy­
gnał czasu, hajnjl z  w ieży  Manaiubioj, komuinilkat 
sportowy. 20 36: Koncer w ieczorny. W ykonaw cy: 
pp. Roman M lcewski (fort.), Janina Raczyńska 
(śpiew ), W ładysław  Neumann (skrz.), Dyr B. V ai. 
Lck-Walewski (akomp.). 22: Kotnuinlkaity. 22‘30— 23‘30 
Muzyka t.neczna.

W arszaw r (1111 m.) 12‘ 10: P:wanel; symfoniiozoy 
orkiestry PilhaTmonicznej z  udziałem St. M iilerowel 
(śpiew ) i St. Terca Ubrz.). 15‘ 15: Koncer: symfoni­
czny oirkiesit-y Fiiharmomiczn.ej z udiziałem T . Mau- 
kiiewiczć wn-y (suipr.),' E. Umiińskiiej (sbrz.) i prof. Ui- 
stoima (aikomp.).

Praga (343‘9 m.). 20: „Akrohaoi", operetl:? Prova-
ZJ.ik-Ł.

Wiedeń (517‘2 m.). 19 30: Tiansmisja z opery.
Lipsk (365'8 m.). 17: Koncert drezdeńskiego kwar­

tetu smyczkowego.
Królewiec (303 m.). 20'10: „Cnotliwa Zuzanna", o- 

pcretika Gi]be:rta
Frankfurt (428‘6 m-) 2 I‘15: *>Fra “ PJ*4

bom, AutbetA,

historję, jest jedyną jej treścią.
Autor zaznacza, że ma zamiar mówić o ten:, 

co ż\dz> zdziałali i stworzyli, o tych funda­
mentach, które kładhśmy. dążąc do przebudo­
wy naszego życia, do odbudowy i rozbudowy 
naszej przyszłości. Autor nic pragnie pisać roz­
działu historji pragmatycznej ani też pamięt­
ników, lecz chce zastanowić się, czy nasza Dra 
ca w  ostatniem 10-lednj miała charakter pracy 
nad fundamentami i czy nasze działanie wcho­
dzi w  zakres dziejów.

Nasz główny postulat, wysuwany od pierw 
zych dni sjoniztuu wobec świila. przybrał 

konkretne formy po woinie- — Postulat ten 
brzmiał: śwsat musi uznać. &  żydostwo mimo 
rozprószenia po całym świedie, jest narodem. 
Walczyliśmy o to uznanie dziesiątki lat- Nikt 
nie wiedz'ał jasno, co praktycznego wyrośnie 
z owego postulatu poza dążnością do koloni­
zacji Żydów- Pobudkę do konkretyzowania 
konsekwencji tego dążenia dała zasada samo­
stanowienia narodów wedle formuły Wilsona. 
Jest rtiarakterystyeznem, że my Żydzi przyl­
gnęliśmy do tej formuły, jakkolwiek z począt­
ku była ona niewątpliwie zwrócona prz‘. 3w 
nam. Wiadomo wszak dobrze, że słowo ,,Na- 
tion“ , ,,National’ tat‘‘ ma tylko w  n^mieckim 
kręgu kulturalnym znaczeure dla nas pomyśl 
ne. Atoli w  kręgu francuskim i anielskim, jest 
to znaczenie tego rodzaju. Iż wyklucza nas cał­
kowicie z ow e$o pojędta- Anglik i Francuz mó-

ninlaki te najmniej pracowały dla nas, oyły one 
w zasadzie całkowicie kosmopolityczne, można- 

j by pow^iedzieć „kosmiczne". Tym  razem atoli 
wynalazek żydowski wypadł przynajmniej teo- 

| rotycziiie na naszą korzyść Podpowiedzieliśmy 
i niejako światu inteu-pretację, która była nai- 
j więcej dostosowana do naszych potrzeb. Wrme- 
, śliśmy podział między ..naród" a „państwo", 
i przeciwstawiliśmy sobie te dwa pojęcia 1 
i , wszechwładne" państwa ograniczyliśmy na 

rzecz narodowości. Państwo to pojęcie większo- 
; ścii. My natomiast daliśmy przez na>sza inter- 
i cretacje narodowości charakter pojęcia mnlej- 
j szóści. Uzyskaliśmy dla nas, narodu bczpań- 
! stwowego, ale dążącego do państwa, podwójne 
I uznanie, przedew szyslkiem państwov/e. że tria ■
| my p T a w o  na podstawie historycznej łączności 

stworzyć państwo w kraju, gdzie jesteśmy 
jeszcze mniejszością. Oczywiście konstrukcja ta 
nie przybrała jasnej formuły, atoli tak przecież 

' hyły rozumiane nasze prawa do Palestyny 
} „Siedziba narodowa" — to słowo wywołane za­

kłopotaniem w miejsce właściwego słowa „pań- 
ifw o ", którego nie można było stosować, albo- 

! wiem w^run.ln jeszcze nie dojrzały do tego.
Autor wyraża ten sukces w ten sposób: „Jako 

rzeczywista nmiejszość uzyskałismy uznanie 
potencjonalnej większości \

Drugi sukces osiągnęliśmy w uznanu nas za ! 
rzeczywistą mniejszość, której większość musi i 
odstąpić część praw większości. Autor »twi2r- 1
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Nowe pomysły |
Sprawa rozszerzenia Jewish Agęncy. mlere- 

■uje obecnie cały świat żydowski, zajmuje rów 
aież umysły pewnej grupy, doprowadzającej 
swymi pomysłami całe zagadnienie do absur­
du. Znany u nas p. Kadm  Cohen, autor skwa­
pliwie przedrukowanych artykułów przez 
rC zas“ o „bankructwie sjonizmu'* ogłasza obe­
cnie w paryskim ,-Mercure de France" nowa 
Seiję artykułów o zasadach polityki sjonisty- 
cznej. W  artykułach tych usiłuje autor „rato­
wać" sjomzm i w związku z tą tendencją sta­
wia prawdziwie awanturnicze wnioski i propo­
zycje. W ywodzi mianowicie, że obecna orgarn 
icacja s jonistyczna niie posiada dość siły. by do­
prowadzić do sukcesu odbudowę siedziby ży­
dowskiej. Ale p. Kadmi Cohen znalazł klucz 
do rozwiązania tego trudnego problemu. Roz­
wiązanie jest proste. Należy stworzyć wielką 
Instytucję międzynarodową, któraby stanowiła 
niejako .^korpus ochronny", kuratorjum żydo- 
stwa. Można coprawda pomyśleć, że stworzenie 
takiej instytucji napotkałoby na nlieprzezwycię 
żonę trudności, ale p. Kadmi Cohen jest w tej 
przyjemnej sytuacji, że może wszystkie wątpli 
woścS usunąć.

Skład takiej międzynarodowej instytucji bę­
dzie bardzo prosty. Wedle bajecznego planu p-

Sprawa Agencji ZyJ. przedmio­
tem dyskusji sjonistów 

w Niemczech
Berlin (Ż A T ) W  tych dniach odbyły się tu 

ueuady komitetu krajowego Zjednoczenia sjoni 
stycznego w Niemczech, Dr. Kanowitz oraz liru 
no Nathan referowali szereg spraw b>cżących 
organizacji sjonistycznej w  Niemczech. Nastę­
pnie przewodniczący Zjednoczenia dr. Kurt Blu 
menfeld referował sprawę ukonstytuowania se­
kcji niemieckiej Agencji Żydowskiej. W ywoay 
referenta zostały uzupełnione przez członka 
egzekutywy sjonistycznej w  Londynie di a Be- 
l iL a  Roseńblutha

Liczba wyborców w Tel-Awiw
Jerozolima (Ź A T ) Główna komisja wyborcza 

zamknęła listy wyborców do rady miejskiej 
W Tel-Awiwie. Z powcclu ograniczeń uznano 
prawo czynne 10-51(1 wyborców, gdy natomiast 
do poprzednich wyborów uznano prawo wy­
borcze 13.780 mieszkańców.

Komisja wyborcza powzięta uchwałę o po­
w ięk szen ie  liczby radnych z  12 do 15. Uchwa

A L O J Z Y  J IR A S E K .

Legendy e Mahralu, 
twórcy Golema

Znany autor czeski, A lo jz y  Jirasek w  
sw ej książce: „Legen dy  starej Pragi* za ­
m ieszcza k ilka żydow sk ich  legend o  słyn­
nym rabin ie L ew ie  z  P rag i, rzekomym 
tw ó rcy  Golema. Jest to temat w ie lokrotn ie  
już poruszany w  literaturze hebrajskiej i 
żydow sk ie j, M ahra low i p ośw ięc ili sw e u- 
tw o ry  Daw id Friszm an, L e jw ik  i  w. Inn. 
A . J irasek zebra ł ty lko  niektóre legendy, 
opow iadane jeszcze dziś w  Pradze.

W  czasie panowania Rudolfa I I  m ieszkał w  ży ­
dow sk ie j dzie ln icy  P ra g i Rabi Jehuda L e w  ben 
B ecalel (M ahra l) w ie lce  uczo >y, św ią tob liw y  i mą­
d ry  człow iek . Od w yn iosłe j postaci nazwano go  
„w ysok im " Rabi. B y ł znakom itym  znawcą nietyl- 
fco Talm udu i Kabały, lecz także matematyki i a- 
stronom ji. N iejedna tajemnica natury zamknięta 
dla w ielu  była  mu znana, a n ieraz u jaw n iał cuda, 
wzbudzające podziw  dla czarodzie jsk iej m ocy tego 
męża. Fam a rozn iosła szeroko jego  sławę, aż do­
tarła do zamku św. W acław a  na dw ór kró la  Ru­
dolfa, Astronom  dw orski, Tych o de Brahe, cenił 
Wysoce w ie lk iego  Jehudę Lew a, a sam władca 
ea po znał się z nim w  osob liw y  sposób.

Razu pew nego zjeżdżał k ró l w  karecie dwor- 
łk ie j, otoczony dworzanam i, z Hradczynu do sta­
rego  m iasta B y ło  to w  czasie, kiedy w ydano na­
kaz, by w szyscy  Żydzi opuścili natychmiast P ra ­
gę R ab i L e w  udał się w ów czas  na dw ór k ró lew -

„N O W Y  OZdjLiiNiML.' pouieuziaitA 1/ 0.11 it>,so

1. Kadmi-Cohena
Kadmi Cohena utworzenie międzynarodowego 
kuratorjum nad żydostwem nastąpi w ten s p o ­

sób, że skład tego kuratorjum wejdzie przed­
stawiciel W ielkiej Brytanji, jako władzy man­
datowej, jeden przedstawiciel angielskich do- 
mlinjów, mniej lub więcej zainteresowanych 
problemem emigarcji żydowskiej, przedstawi­
ciel Stanów Zjednoczonych, reprezćntujący za 
możne masy żydowskie, przedstawiciel Francji, 
która wskutek mandatu nad Syrją posiada laki 
sam tytuł prawny do organizowania sjonizmu 
co Anglja. przedstawiciel Watykanu jako .mo 
carstwa duchowego", reprezentant Niemiec ja­
ko największego państwa protestanckiego, je­
den przedstawiciel świata muzułmańskiego 1 
dwaj żydowscy przedstawiciele (prof. Einstein 
a drugi wybrany przez światowy kongres rabi­
nów). Autor daje temu kuratorium także duzo 
pracy, wyznacza różne komisje mające przygo 
tować plan pracy dla sjonizmu. Komisja taka 
mogłaby łatwiej stworzyć jedność i jednomyśl­
ność wśród Żydów i pozyskać sympalje me 
Żydów. Najwyższa Rada byłaby przedstawi­
cielką ludności żydowskiej w  Palestynie, Już 
samo -istnienie takiej rady, — kończy p. Ka­
dmi Cohen — doprowadzKoLy do zgody mię­
dzy ludnością arabską a żydowską...

ła podlega zatwieidzeniu komisarza okręgo­
wego.

Pani Weizmann w Berlinie
B er lin  ( Ź A T )  O czek iw a n e  je s t  p rz y b y c ie  P a -  

nii W e izm a n n  d o  B erlina . Jak o  cz łon k in i e g z e ­
k u ty w y  zw ią zk u  św ia to w ego  kob iet s jo n is ty -  
c zn ych  (W IZ O ) ,  p. W e izm a n n  od b ęd z ie  sze ­
reg  k o n fe re n c y j z k ie ro w n ic zk a m i m ie js c o w y  cli 
grup. kołńet s jon is tyc zn ych  w  sp raw ach  p a ie -  
styńsikich- -------

Przygotowani? do reformy
ustroju sadow n ictw a

W  kołach sądowych zrozum iale zaiimtore^owa- 
mie budzą toczące się obecnie w  Sejm ie rozpraw y, 
będące w  zw iązku  z  zam ierzonem  odroczeniem  na 
rok w yznaczonej p rzez now e p raw o na dzień 1. 
stycznia 1929 r. re fo rm y ustroju sądownictwa. Je- 
żeJa chodzi o  stan prac p rzygotow aw czych  do 
w prow adzen ia  w  życie zasadniczej reform y, to, 
jak nas in form ują, sądy pokoju w  b. K on gresów ce 
o trzym a ły  już w ydrukow ane blankiety wezwań, 
p ro toko łów  itp. z nową term inolog ją  „sąd grocLz- 
k,i‘*. W  dziedzin ie p rzygotow ań  zasadniczych za ­
notować należy, iż  rozporządzen ie w ykonaw cze

ska, by prosić o  łaskę dla w spółw yzn aw ców . A le  
prośby je g o  b y ły  bezskuteczne, nie dopuszczono 
go nawet przed ob licze  kró lew skie. O czek iw ał 
tedy Rabi L e w  kró la  na kamiennym moście, do­
w ied ziaw szy  się, że tędy k ró l na pewno przeje- 
ilzie. K iedy  wspaniała kareta kró lew ska zaprzę­
żona w  cztery  konie ok ry te  błyszcz ącemi ozdoba­
mi w jechała na most, orszak k ró lew sk i nakazał 
rabinow i usunąć się. A to li rabi L e w  pozostał na 
miejscu i  jakby nie słysząc naw oływ ań, stał na 
drodze. D w orzan ie  z orszaku p raw ie najechali 
na uczonego, rzucając kam ieniam i i błotem, atoli 
miast kamieni i  błota, p rzy lgn ę ły  do płaszcza R a ­
bi L ew a  kw iaty, ozdabiając sędziw ego uczonego 
od g ło w y  do stóp. N a g le  nadjechała kareta k ró ­
lewska. Rabin nie cofnął się ani o  krok ze sw ego  
miejsca, ale komie nie przejechały go, lecz za ­
trzym ały się w b rew  rozkazow i woźnicy. T e ra z  do­
p iero poruszył się Rabi, Krocząc z odsłoniętą 
g łow ą  ozdobiony kw iatam i ku karecie, gdzie  na 
klęczkach prosił k ró la  o  łaskę dla w sp ó łw yzn a w ­
ców. K ró l, zdziw iony jego  zjaw ien iem  się i całym 
wypadkiem , rozkaza ł mu przybyć do zamku.

Już to  było  w ie lką  łaską. P rośba  jego  odniosła 
pożądany skutek Żydzi nie musieli udać się na 
wygnanie, Rabi L e w  b yw a ł często zapraszany do 
zamku, gdzie k ró low i niejednokrotnie uprzyjem ­
niał czas swą sztuką czarodziejską. Razu pewne­
go w y ra z ił kró l Rudolf życzenie, by Rabi Jehudj 
pokazał mu p raojców  Abrahama, Izaka i  Jaikóba 
Rabi w ahał się. W końcu przyrzek ł spełnić życze­
nie panującego pod warunkiem , że nikt z  obec­
nych nie zaśm ieje się, dopóki św ięte  postacie nie 
zrrkną. K ró l i je g o  dw orzan ie, zebrani w  bocznej 
sa li zamku, p rzyrzek li sp e łh ć  życzen ie rahd Je

Oszczędność
to jedyna droga do pewnego bogactwa!

Ucieka nędza
przed ty m  kto o s z c z ę d z a !

Oszczędzaj I!
Grosze zaoszczędzone składają się na Settd 

i Tysiące Złotych.

S PÓ ŁD ZIE LC ZY  BANK K R E D Y TO W Y , KRAKÓW ,, 
STR AD O M  13, przynależny do Związku Rew izyjne* 
go dla Spółdzielni w  Polsce, przystępuje na m ocr 
zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 18 Lipc? 1928 
r., L. D. VI. 2998/3/28 do szerokiej organizacji dzśał.. 
wk.adów oszczędnościowych, posługując się premio, 
wacem l książeczkami Oszczędności.

W  związku z tem podaje się niniejszem do wiado­
mości, że każdy posiadacz naszej książeczki oszczę­
dności bierze udział w  losowaniach promji, które siej 
odbywać będą dwa razy do raku, a przy których kar; 
żda setna książeczka w ygryw a  premię w  kwocie 
zł 500. —  z czego wynóka, że szczęśliwy posiadacz* 
naszej książeczki oszczędności może być, składając 
drobne kwoty, bo począwszy od zJ. 1*50 tygodniowo, 
bogatszym każdego roku o swój wkład oszczędno-' 
śctewy, należycie oprocentowany, plus wygrana pre­
mia w  kwocie zl. 500, —  względnie dwie premjc w  
kwocie zt. 1.000.

SPÓ ŁD ZIE LC ZY  BANK K R E D YTO W Y , na cze.e 
którego stoją obywatele^ których opiaja i imiona da­
ją pełną gwarancję dla pewnej lokaty ka,p.talu, ma­
jący też oparcie finansowe o Bank dla Spółdzielnie i  
Z w :ązak Rewiizyjny w  W arszaw ie, do którego przy­
należy, zaprasza mniiejszem wszystkich obyw ateli 
nasiej Stołeczności do w zięcia udziału w e wszczętej- 
przez nas akcji, a to przez zaopatrzenie się bezzw ło­
czne w  nasze premiowane książeczki oszczędności, 

Wyczerpujących infonmacyj udziela się zaintereso­
wanym codziennie w  godzinach urzędowych, odi 
9— 1340).

Spółdzielczy Bank K redytow y 
Kraków, Stradom 13. Telef. 3180.

im  . JM

do ustawy „o  ustroju sądów  powszechnych** do­
tychczas nic ukazało się. Ze względu  na bran 
w ym ien ionego rozporządzenua, o ra z  ze  w zględu  
na brak instrukcji m lnlsterjnlnej, sytuacja w  są- 
dreb w y tw o rzy ła  się taka, iż  np. sądy pokoju w  
W a rszaw ie  mle w yznacza ją  zupełnie sp raw  poza 
date 1 styezaua, w obec niepewności, czy  sąd poko- 
ju będziic dalej funkcjonował, czy  też powstanie 
jeden sąd grodzki.

Liczne w ątp liw ości w  kołach sądowych w y w o ­
łuje rów n ież sytuacja egzam inowanych aplikan­
tów  sądowych, pełniących funkcje sędziowskie, 
gdyż nowa ustawa odbiera w ym ien ionym  aplikan­
tom p raw o w yrokow an ia , nadając im tytuł ase­
sorów  sądowych. Gdyby nowe p raw o m iało is to ­
tnie w ejść  w  życ ie  z  dn. 1 stycznia rp., zaw ako- 
w a łoby  w ów czas  m nóstwo stanow isk sędziów - 
skiich w  b K ongresów ce, zajm ow anych dziś p rzez 
w yże j wymię,- lio-n ych egzam inowanych aplikan­
tów .

hudy, w patru jąc się z  c iekaw ością  w  głęboką ni­
szę okienną, gdziie stał w  cieniu ponury, w ie lk i 
Rabi. N a g le  zcniikł on jak mgła, a z  szarej csuuury 
w yrosła  w ysoka postać starca nadludzkiej wied- 
kośoi, w  fa łdziste j szacie, samotna, jasno ośw ieco ­
na. Z jaw a  znikła po ch w ili zprzed oczu, jak gdy­
by ją  zakryła  szara chmura. Była to  posłać A b ra ­
hama. Potem  z ja w ili się Izak, Jakób i je g o  syno­
w ie Juda, Ruben, Szymon, Isachar i  inni. Z ja w ia ­
li się po kolei, a kró l i  d w orzan ie  spoglądali w  
skupieniu na przodków  narodu żydow sk iego . A ż  
nagle w y ró s ł z  chmur syn Jakóba N a fto li, potężny 
rudy m ężczyzna b iegnący szybko, jakby chciał do­
gonić innych. K ró l nie m ógł w strzym ać się od  
śmiechu, lecz skoro ty lk o  zaśm iał się znikła na­
tychmiast chmura i całe zjaw isko , a w  sałi ode­
zw a ły  się g ło sy  zdziw ien ia  i lęku. D w orzan ie  p o r ­
w a li się z  m iejsc, wskazując na pom alow any strop 
sali, k tóry  poruszał się, zn iżając się pow oli, zapa­
dając coraz g łęb ie j 1 g łęb ie j W ysoka sala staw a­
ła się coraz niższą i niższą Blauzi d w orzan ie  n- 
s iłow a li rzucić się ku drzw iom . A le  nie m og li po- 
w słać z miejsc. Stali jakby zlodow acieli, w o ła ją c  
Rabiego, by pow strzym ał strop. W ów czas W ystą­
pił Rabi z  w głęb ien ia  okiennego, w yc iągn ą ł dłoń 
i w ypow ied zia ł jak ieś tajenndcze słowo. Zanim 
skocńzył, sklepienie p rzesta ło  się zniżać. K ró l ni© 
chciał w ięce j słyszeć o  dalszem pokazywaniu 
zjaw . Spieszno mu było  na d w ó r  a razem  z  nam i  
jego  dworzanom . Sklepienie ato li nie podniosło 
się już nigdy. Zatrzym ało się na tej w ysokości, na 
k tóre j w strzym ał je  rab i L ew . K ró l nie p rzekro­
czył już nigdy tego  pokoju. Zam knięto oodrzwui 
i sala ta pozostała na w iek i zamkniętą.

(D okończenie nastąpi.).
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Dramatyczny prcces w Przemyilu
Z  tt-rzemysra donosi nasz korespondent (T ) :  

Było to 28 jiaidzL-emika 1927 roku w  N ow em  Mie- 
*N e , m iasteczku p ow  Dcbrom il, k iedy  m iędzy 
iWMÓdc-eiem N ow ego  M iasta p. "W iktorem Ż u row ­
skim i  je g o  syneiu Adamem z  jednej strony, a 
roJmkami te j samej m iejscow ości Janem, ojcem  
I  synami Józefe.„, Stanisławem , W ładys ław em  i  
F m toźr '*  iem TohLszam doszJ a do k rw a w ego  
tt jU U *  k tó rego  tłem  b y ł spór o  miedzę. Spraw a 
p ita e iyU n ia  się n&tępująco: M iedzy grunt „m i
dworskimi a posiadłościam i Tabuiszów by ła  m le­
k u ,  która w  ciągu lat w o jn y  się za tarła , a do 
k tóre j roścdy  sobie pretensje ob ie  rtrony. K iedy  
WłkuUi*. tego  pow sta ł m iędzy stronam i spór. od ­
dano sprawę do sądu, celem  ustalenia faktycznej 
cpwrtcy, W  m iędzyczasie jednak Żurow scy, nie 
czekając na orzeczen ie  sądu, w y s ła li na sporny 
grunt swycE luaza z  polec* udem zabrani*, go. Na 
.n ióok tego, Tfaibdsze opon ow a li nie chcąc p o ­
zw o lić  na orkę i  tumtępnie po k łótn i doszło do 
bójlcd nuędzy leśnym Żurow skich  M uchuirzem, a 
braćmi Tubiszam i. 20 k luków  od  te8o  m iejsca 
n w l m łody dziedzic N o w eg o  M iasta p. Adam  Żuro­
wski, który w idząc szam otanie się Mliehnicaa z  
T «b ib zam f, zd ją ł d ry lin g  i  zm ie rzyw szy  w  stronę 
T ab iszów , dwa razy  strzelił. Skutki strzału b y ły  
lut&lne. Jedna kula z  nich u tkw iła w  gtowLe F ra i 
cds_ka Tab isza , kładąc g o  trupem na miejscu, 
druga uaś, śrutowa, zran iła  tdężk o ^ego brata 
W ład ys ław a  T-ahisoia.

W  lipcu br. zjechał trybunał Sądu ok ręgo w ego  
z- P rzem yśla  w  skłśd k tórego  wchodzi l i  sso 
P «a r ,  jak o  przew odn iczący i  sso. Bald in i i  sso. 
K rzew  Lńs ki, prokurator B łażyński i  adw okaci 
Dr. P e rack i z e  L w i  jako obrońca Żu row sk iego  
i  ad w . Dr. L e ib  Landau jak o  obrońca T i buszów 
i  na m iejscu itrw aw ego  za jścia  w polu odŁyła się 
Nrspra wa przdbiw Żurowskiem u, oskarżonem u o  
zabó jstw o i c iężk ie uszkodzenie d a ła , i  p rzeć 'w  
TaM szom  oskarżonym  o  gw a łt publiczny i c ięż­
kie uszkodzenie d a ła  Michnicza. Tam  przo^hicha- 
no św iadków  a następnie trybunał w ró c ił  do P rze  
m yślą i lu ła j po 2 dniach kontynuował rozprawę. 
W ezw an o  lek arzy  znawców . Jaż podczas sekcji 
zw łok  zab itego  śp. Franciszka Tah isza lekarz z  
N ow ego  M iast* p. Dr. Kapita ju  Iw ierdaił, iż rana 
nie pochodzi ze strzału d ry lingow sk iego , gdyż o- 
iw ó r  w  skórze b y ł n in iejszy pon iew aż kuia z  dry- 
lingu ma 11 ma 1 m etrów  a o tw ó r  postrza łow y  tyl- 
U » 7 ud lim etrów  tak w ięc  m usiał zabić go. ktoś, 
I tó rv  strzela ł z rew o lw eru  T.ekarka Dr. M ajer z 
Uobrom iła tw ierdziła , iż  jest zupełnie m ożliwem ,

iż  kula z  d ry lin gu  była  w łaśn ie  tą, która zab i­
ja  Tabisza, a lbow iem  skóra ludzku po strza le snę 
ściąga i  tern samem o tw ó r  m ógł być m niejszy 
jak kula z  drylingu. W obec  zm iennych zdań le ­
karzy  w ezw ano lek a rzy  rzeczoznaw ców  z  P rz e ­
myśla pp. Dr. Kaczurbę i  Turteutauba, u tórzy  w  
śledztw ie s tw ie rd z ili zgodnie z  orzeczeniem  Dr. 
M ajerów ny, p rzyznając rację te j ostatniej. —  Gdy 
oto  nagle w  ostatnim  m om M cie  na ro zp raw ie  zm ie 
nił swe zdanie Dr. Kacznirba przyłącza jąc się do 
w ydanego orzeczen ia  D r Kapitajna, idącego po 
m yśli iż  rana zab te g o  Tab isza  pochodzi z  ku li re ­
w o lw e ro w e j „  n ie z  drylingu. Rzeczoznawcy P r . 
Turteltaub i Dr. M ajerówm a stanow czo w y -o ży ll 
sw e te zy  zaznacza jąc w  swem  ałzeczeuiiu o  e lasty­
czności skóry  i  o spur znoszeniu w  kośdach  czasz­
ki. Przesłuchano zn aw ców  rusznikarzy. K res  tej 
polem ice m iędzy obroną a rzeazoama weaim , po- 
loż jda  uchwala trybunału, iż  za jię gn ie  się op in ji 
W ydzia łu  lekarsk iego U n iw ersytetu  Jagie llońsk ie­
go w  K rakow ie .

I  o to  w  tej dr: matycanoj chw ili, zgadza się nie­
szczęś liw y  o jc iec  zab itego Franciszika na ekshu­
macje zw ło k  i  odpreparoiwauie cziaszki.

Na cmentarz zjechała się komis-ja sądo-wa. W y ­
jęto g łow ę, w łożc no do puszki blaszanej^ zap ie­
czętow ano i do łączyw szy  jeszcze prośbę m atki T a ­
ki szó w, by g łow ę  po zrob ionej sekcji z  powrotem  
odesłano, przesłano do K rakow a.

Św iat lekarski a szczególn ie rzeczoznaw cy cze­
kali z naprężeniem wyniku  badań. I  o to  przed 
m iesiącem nadeszła z  k lin ik i k rakow sk iej ocupo 
wiedź podpisana przez dziekana w ydzia łu  leka-r 
sk iego prof. C iechanowskiego i  pro f. m edycyny 
sądow ej W achholza. z następwjącem orzeczeniem : 
.,Skóra w  postrzale się ściąga, a wuęc o tw ó r  w lo ­
tow y w  skórze m oże być m niejszy od  kalibru  kuli. 
K jz ta lt  kainału ^ s t r z a ło w e g o  nie daje w  danym 
wypadku .stanowczych w skazów ek. Kula śm ier­
cionośna m ogła wiięc być zarów no kulą U  mir* z 
drylingu jak i  kuła z rew olw eru . Medycyna żadnej 
z tych ewentualności nie wyklucza'*. G łow r śp. 
Franciszka Tab isza W róciła do swegc grobu w  
N ow em  M ieście

Rok już miinął od ch w il’ ow ego  trag icznego za j­
ścia i o to  dziś W śoboię 15 bm. ten -dramat zn a j­
duje sw ój ep ilog  na wokandzie sądu w  P rzem y­
ślu. Po mowach prokuratora BtażyiwJkiego i o- 
brońców  posła Dr. F lerack iego  ze L w o w a  i  D ra 
Le iba  Landaua ogłoszonym  będzie wyroik fewfet 
praw n iczy 1 lek araki z  naprężeniem wycziokuje 
w j roku. “

Przez 4G lat 
wypróbowany 
niezawodnie 
ckntknjący 
preparat!

!

Znakomity środek ochronny 
organów oddechowych!

Zarrzem jest Ic środek wytwarzający krew i po­
budzający apetyt.

3 Jodły"Prawdziwe tylko 
z marką ochronną y  ̂

Do nabycia w e wszysnrich apteka n i diog. i lam 
gdzie reklama widoczna.
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mdlj. doi. w yn iósł o  100 proc. w ięce j, n iż w  tym  
samym ok res ie  r. 1927. Z ysk i należy prze pisać 
w  głów nym  stopniu ogrom nej zw yżce  cen na ryn ­
kach św iatow ych . Jednocześnie też Utah Copper 
Co. d ąży  do obniżenia kosztow  orodukcji i  znl- 
żyiał je  faktyczn ie do  6.1 centa za  funł  ang. w obec 
7 centów  w  kw arta le  I I.  iw. Cena zaś m iedzi olek- 
taxxL'iyczin6 w yn os, na rynku nowojorsicim  cbec- 
niie 16 centów, a w  II. kw arta le  w ynosiła  14.82.

-o- -

F n c f k d  g c £ p c d a r « s f
0 pokój przemysłowy w Szwecji

Ostatnio odbyła się w  Sztokholm ie konferencja 
jw atodaw ców  i pracow ników , w  której w z ię ło  u- 
dział ok o ło  dwustu p rzedstaw icie li Szw edzkiego 
Zw iązku  P racodaw ców  i tyluż członków  N arodo­
w ego  Zw iązku Pracy. Posiedzen ia odbyły  się w  
gmachu parlamentu, w  nastroju pojednawczym , 
k tóry  cer how ał zarów no m ov7 , jak i o żyw ion e 
dyskusje u aes-tników zjazdu. Rzucono- szereg p ro­
jektów , juk doroczne zw o ływ an ie  kom isji rozjem  
eze], pow ołan ie specjalnej delegacji, składającej 
się z  o só b  nieza.interesowanych, k tórej celem było 
by roiZo-trzygajue za ta rgów  pom iędzy pracodawca­
mi a pracownikam i. N a jc iekaw szy  jest jednak pro 
jek t zakładania specjalnych szkół d la roootn-iików, 
celem zaznajom ienia ich z  zasadam i ekonom}] po- 
Ltycznej, co posunęłoby w  w  elkim  stopniu n.a 
przód spraw ę trw a łego  porozumienia.

P p  ukończeniu obrad, które odbyły się w  naj­
zupełniejszej harmo-nji, pow ołano do życia kom i­
sję, składającą sie. z pięciu p rzem ysłow ców , p ię­
ciu ro ło tn ik ó w  i kilku delegatów , wyznaczonych 
przez rząd. Kom isja ta ma za zadanie kontynuo­
wać paaeę zjazdu w  kierunku urzeczyw istn ien ia 
jego  ramierzeń.

Konstaiitynopoi sedzibą nowej 
centrali Forda dla handlu 

z Bliskim Uschodem
Zakłady Forda pertrak tow a ły  już od dłuższego 

czasu z rządem  tureckim  w  spraw ie oddania m 
w  porcie konstanlynopolsićim  w olne] strefy dla 
urządzenia tam składów  w arsztatów , w którym  
sprowadzane c zę śc io w a  au ta - .b y łyby  montowane. 
Dyrektor Collins, po pow roc ie  z  A n go ry  ośw iad­

czył, iż  F o ra  zckla&a w  Konstantynopolu sw oją  
centralę dla h n-diu ł  B liskim  Wschodem W  tym 
celu zakłady Forda otrzym ują w  Konstantynopolu 
1) w o lną strefę portow ą, w  obręb ie k tórej sp ro ­
wadzane bez op ła ty  cla części aut będą1 m ontowa­
ne; 2) karoserja i  podw ozie  będą przy-gotowywa 
ne na miejscu; 3) eksport w o zó w  m arki F o rd  dc 
Rosji, P ers ji, Turcji, Afganistanu, Rumun ji, E g ip ­
tu, Sudanu, Iraku, Pa lestyn y  i Bełudżystanu, bę­
dzie się odbyw ał w y łączn ie  v ia  Konstantynopol; 
4) w  fabrykach i składach będą zatrudnieni w  zna 
cznej w iększości robotn icy Turcy, a mianowiiaie: 
w  ciągu pierwszych dwóch lat —  60 proc., w  ią- 
lach następnych — o j proc.; 5) p rzy  ekspedycji 
ładunków drogą m orską zak łady Forda będą się 
posługiw ać w yłączn ie  statkami półrząciowej lin ji 
ok rętow ej Seir-i-Sefa-in.

Zakładom F o rd a1 choazi główinie o  zhyTt na 
V schodzie aut, c iężarów ek, trak torów , pługów 
m inorowych, aeroplanów, maszyn rolniczych. W  
pewnych warunkach może też F ord  skoncentro­
wać sw ój eksport.'do Jugosa lw ji i Grecji w  K on ­
stantynopolu.

W  obrębie w olnej strefy  portow ej w  Konstan­
tynopolu powstaną n-ietylko w arszta ty  m on tesk ie  
i składy, lecz rów n ież i fabryk i, gdzie będą budo 
v. ane podwozia

01fcr?ynrie zyski amtrykańskiego 
tri;siu miedzi

R F K O R D O W A  D Y W ID E N D A  S T A N D A R D  O IL
CO. Dywiidenda Standart O il Co. za rok 1928 oce­
niana jest na 22l m ilionów  d o la rów  W  roku u- 
b iegłym  wymiosła 213 irU jon ów  dolarów . Jest to 
na jw yższa dywioCnda od r. 1911.

N O W E  P O K Ł A D Y  W Ę G L A  R R  PNATNBG D  
N A  Ś L Ą S K U  N IE M IE C K IM , W  okręgu Freystadit 
nad Odrą, na Dolnym  Śląsku niemi- ^ki-m natratuo- 
no przy  próLnycii w iercen iach na pokłady w ęg la  
brunatnego w  Lilku  miejscach.

Czy moiiiwt są budynki na 
trzysta pięter?

Na w> p ; tan_p znany z piro^jekłowamii? wysoiklcł 
budynków airchitekt am erykański A lfred  C. Bos­
so u, odpow iada tw ierdząco. Dodaje jednak, że ta­
k ie p raw dziw e dra-paczj chmur by łyby  z  w ie lu  
w zg lęd ów  niepraktyczne. W  p ierw szym  w ięc  rzę ­
dzie tak i w ysok i budynelt n ie retiłow a łby  s ię taik! 
szybko,, jak  dom y obecnie budowane. Dochodo­
w ym  m ógłby być dom n a jw yżej na sto pięter, 
gdyż p rzedstaw iałby poza w a  to śc ią  czynszow i, 
poważną w artość rek lam ow ą i  dosłarazałby w ła -  
ścio ie low i i  lokatorom  poważnych dochodów 
umieszczone na je go  ścianach rek lam y świietlue. 
Z drugiej strony należy w ziąć  .pod uwagę, iż  ju t 
na w ^ o k o ścd  stu pięter odcżuwpłoiby się koły- 
sa-niie budynku i  chyba ty lko  m arzynarze, p izj»- 
zw y  cza jen i do przebyw am  a na morzu, czu liby saę 
uoorze n,a w yższych  piętkach. T a k i donn1 muz jął­
by być budowany na oandzo silnych fuudameniŁaoU 
sięga jących  w  g łąb  ziem i na jedną .traecU wyao- 
kości domi’ , oo znowu w ym aga łoby  w ie lk ich  ko­
sztów  i  nde ren tow ałoby się bc-zpośredmio.

ć ^ Y N I C A
P en s lcn s ! „K ryh lczaH k^ '

Te le fo n  M r.,6
V  łaśclclel: Makt vmll; in r  uchbano PunUt zborny

żydioiwskle; jniteiiiK»noB-

,.K R YN IC ZAN K A”  betzsprzecanie u m  my jako ta j.
eie-garitsizy żydowski uęriisjoinat.

otwarty z dnizit 15 studnia
n a  s e z o n  z im o w y

i prowadzony pod osobietem kierowniotwem w ła­

ściciela. —  Kuchnia wykwit fna —  Pokoje pierw­
szorzędnie urządzone. —  Ciepła 1 „imna woda
Piech.ca. ceaitTaline oig-.zewainie telefon, radl*®, 

lEZiienki, fryzie i v airszawsikil — Cenj" umiarko­
wane.

W ia tny autobus przy każdym' póriAgu oawozi 
bezpiatrie P. T. Gości z dworca do pensjońaitu, 
!>ez zobu-wiązaniia zamieszkania w  pensjonaoib. 
Ba&ażem na dwiorou opiekuje sic również perso­
na! pensjonatu bezpłatnie. 3594 er

W  ogloszonćm  niedawno sprawozdaniu za I I I .  
j k w arta ł br: Utah ( opper Co. —  na jw iększego oro 
i ducenla miedzi w  Am eryce —  uwydatn iają się o l- 
1 b izym ie  zyski trustów  m ie lz i. Utah Coppei Co. 
| osiągnęła już w  p-erwszem  półroczu br. w zrost 
i zysku o 30 proc. w porównaniu z rokiem  ubie- 
' g lym , w  U l. zaś kw arta le  br. zysk w  sumie 1.25

Pomocnika handlowego
zdoine-go, im-tel gentnego, z działu meblowego 
lub dywa-iMweg-o. przyjmie zaraz na stałą po­
sadę Dom Mebl-o-wy Wt. Pleszowski, Kraków,
Macy RyneL 2, 3590 er
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Satyra Słonimskiego na asymilacje
żydowska

Na marginesie „Murzyna Warszawskiego"
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika').

Z im a

Warszawa w grudnui-
Nie zgadzam s5ę z tymi, którzy w zapale po­

lemicznym, nazwali Antoniego Słonimskiego, 
.małym wnukiem wielkiego dziadka". Nie są­
dzę, by się można było takiiem obćesowera od­
sądzeniem od „wielkości", załatwić się z tak cie­
kawą, skomplikowaną i głęboką jednostką po­
etycką jaką jest twórca „W ieży Babel" i „Oko 
w  oko". Należy bowiem odróż ńć między Sio 
mińskim — poetą cierpiącym i współczującym 
głęboko z w szelakiem ludzkiem cierpieniem, 
poetą-samotnikiem, który najboleśniej może 
odczuwa ów brak wspólnoty z tern, „co jedm 
Coazywają Bogiem, a inni Rodziną", poetą-lu- 
laczem, za którym — j.aik się żali w „Podróży 
na Wschód" —  niikt w Ojczyźnie nie tęskni,, 
poetą dumnym i fanatykiem prawdy, brzydzą-, 
tym  się obłudą i obskurantyzmem, a jako taKi*. 
niemogącym siebie i innych łudzić swą przyna­
leżnością do polskości, skoro żyje w nim i bu­
rzy się diągle jakiś obcy ferment — a Słonim­
skim — człowiekiem złym i zgryźliwym, mie 
szczędzącym siebie i drugich, przytem humo­
rystą tego typu, który dla dobrego dowcipu 
poświęci kochankę i przyjaciela.

W  „Murzynie Warszawskim", wystawianym 
obecnie W warszawskim Teatrze Małym, na- 
sfctwfieuie i dowcip Słonimskiego są tego rodza­
ju, ze itwór ten zbliża się raczej do jego głęb­
szej, poetyckiej twórczości, niż do codziennej 
fdjetonistykt i  humorystyki autora „Kroniki 
tygodniowej'* i artykułów w „Cyruliku". Jeśli 
Słonimski przynależy siłą faktu do asymilacji 
warszawskiej, to jednak nikt nie byłby w sta­
nie z większą bezwzględnością „własny * obóz 
uśmiercić satyrą- Tym  razem jednak nie po- 
iświęcńł Słonimski „przyjaciół" tylko dla dobre­
go dowcSpu. Jakiś głębszy cel musiał przyśwae- 
icać autorowi, gdy malował ów karykaturalny 
Ayp wydawcy polskiego wyznania mojżeszowe- 
go, Hertmańskiego, który napozór rozkochany 
(W języku i kulturze polskiej, jest w samej rze­
czy pospolitym „moszikiem** i Hzuniem, karje- 
rowłczem, nie pragnącym się „asymilować do 
Mickiewicza**, ale do jakiegoś przeciętnego ty­
pu mieszczucha —  Polaka, ale na jego charak­
terze wydsnęła przykre piętno, owa poza czło­
wieka, który przez całe życie gra komedję uko­
chania i przywiązania do polskośdi, pełnego o-

bawy, by s ię  ktoś na jego grze ńie poznał i dla ­
tego wciąż przesadnego, a stąd śmiesznego. 
Całą tą groteskowość sytuacji asymilanta od­
daje Słonimski w scenie pozornego załamania 
się Herunańskiego: Hertmański przypomina
sobie, jak niejednokrotnie na Widok krzywdy 
żydowskiej cierpiał, jak się łudzi'! i okłamy­
wał, że się wybija towarzysko wśród Polaków, 
a wkońcu wyznaje tak mniej więcej z bólem: 
przez cale życie jadłem karczochy, czuję wstręt 
do karczochów/mój żołądek.ich nie znosi, ale 
jadłem je bez skrzywienia ust, ślina mi się w 
ustach zherala na wspomnienie „ryby po ży­
dowsku * — a jadłem wciąż karczochy..

Hertmański ńie przestanie być „murzynem 
warszawskim" — po chwilowej pozornej skru­
sze wróci eto dawnego, karykaturalnego życia- 
A otoczenie Hertmańskiego? Widzimy tam le­
go syna, typowego „moricka" warszawskiego, 
pozbawionego sentymentów, człowieka bez 
wszelkich wartości. W idzimy córkę Hertmai*. - 
skliego, płytką „lalę" warszawską. Odcina się 
na tem czarnem tle. gdzie nie brak i handia- 
rzy żywym towarem, postać pracownika księ­
garskiego. Perlmana. Jest to natura poetycką, 
organicznie zżyta z książkami, przeżywająca 
z taką samą silą uczucia ich treść, z jaką. 
szczegółową doskonałością zna scenę- nazwisko 
wydawcy,, miejsce -wydania itd., każdej książ­
ki. Tyle w  Perlmanie pozytywnego; ze mu się 
Hertmański i cala atmosfera jego domu nie po­
dobają, że j e s t  z natury inny. Dumny i zam­
knięty w sobie. Bliżej go nie poznajemy, nie 
potrafi sohe zdobyć naszej zupełnej sympatp-

Słonimski nie poszedł jednak poza Perelma- 
na i Żyda w chałacie. Innych typów żydow­
skich nie chce, czy nie może on, na równi z in­
nymi poetami pochodzenia żydowskiego w gru­
pie „Skamandra", dojrzeć. Gdy mowa o mło­
dzieży żydowskiej, to jej reprezentantem jest 
„moryc" warszawski. Można być na Wscho­
dnie, zwiedzić Palestynę i nie zetknąć się głę­
biej uczuciowo z miodem bohaterstwem żydo 
wskiein. A „chalucim" z Palestyny piszą listy 
do Słonimskiego. Idą one jednak szybko w nie­
pamięć. A  może nie? W  każdym razie —  jakby 
się rzecz miała, — to nie „mały wnuk . w iel­
kiego dziadka" — to głęboko tragiczny czło­
wiek. Henryk Adler.

śnieżyca tańczyła i buczała — nic Jednak de 
glo zakłócić Jej nadzwyczajnego spokoju, nic ale 
mogło zaćmić jasności i łagodności Jej wzroku.

S:ała.n na prGgu, wahając sic, — lecz skoro objąt 
mnie jej wszystko pojmujący wzrok, zbliżyłam się I 
poufale złożyłam gtowe w jej białe dłonie.

Mroźny wiatr prześwisoął szyderczo, — otuliła 
mnie wtedy w swój szeroki płaszcz i nie słyszałam 

, już nic wiecej, jak tylko powolne zanikanie wszelkiej 
trwogi, nadziei i tęsknoty, — nic więcej już nie od­
czuwałam, jak tylko nieskończoną beztroskę na łO> 

i nie wszechświata, . Regy Reinhold.

Odepchnięci...
Powieść Józefa Potha

Huragan wojenny roku czternastego wstrzą­
snął posadami świata. Runęłą w gruzy świet­
ność przepotężnych monarchij, by ustąpić 
miejsca demokratycznym republikom uciśnio­
nych ludów. Zaszeleściły w  przyspieszonem 
tempie karty historji... Literatura, nauka 
i sztuka zapłodnione zostały nowemi ideami. 
Błyskawiczny postęp techniki szedł ręka w rę­
kę z podstawową zmianą dotychczasowych po­
glądów i przekonań. Niesamowita ta meta­
morfoza dokonywała się w czasie, kiedy pę­
kające granaty rozrywały jeszcze ugory starej 
Europy, a klingi bagnetów ociekały krwią wał­
czących narodów. A  gdy nastał wkońcu upra­
gniony przez wszystkich pokój, oczom powra­
cających żołnierzy ukazał się całkiem odmien­
ny, nieznany i niezrozumiały dla nich świat.

Ż  subtelnym artyzmem, do głębi wstrząsają­
cym sumienie każdego czującego człowieka, 
kreśli Józef Roth tragedję „Zapomnianych wo­

jowników" w powieści p. t. „Zippei i jego 
ojdec" *). Reprezentantem nieszczęśliwego po­
kolenia jest Arnold Zipper, syn ubogiej, dro- 
bnomieszczańskiej rodziny wiedeńskiej. W y ­
chowalny w środowisku, nie znającem żadnych 
ideałów, nie posiadł w młodości tej ostoi du­
chowej jaką daje wiara naiwna, niezachwia­
na. płomienna. Natomiast odziedziczył po ojcu 
bujną wyobraźnię i pewne zdolności pseudoar­
tystyczne- Stary Zipper bowiem, jakkolwiek z 
zawodu kupiec, zachował prze* całe swe życie 
ten polot ducha, który w złamanym starcu za­
pala ’ slcre naiwnego entuzjazmu dla rzeczy 
błahych ' sztucznie odmładza zwiędnięie cia­
ło. Ludzie tego pokroju, żyjąc w świecie fan- 
tasmagorji, nieziszczonych marzeń i amblcyj. 
upiększali sobie w ten sposób nędzny, płytki,

*) Jozef Roth: Zipper uod sedm Vater, Kurt Wolff
Verla& Mfiachen 1928.

maler jalistyczny żywot doczesny- G ra li role 
bohaterów, w fragmentach tylko im znanej 
tragedji, w oczach bezstronnych widzów, w y- 
wywołując tylko uśmiech politowania Kabo­
tyni życia... Żyłka aktorska kazała im rów­
nież za inscenizować historyczną manifestację 
uczuć patrjotycznych w godzinę wypowiedze­
nia wojny. Bezstronność przyznać każe, że sta-' 
nęl'i na wysokości zadania. — Oto w skrócie 
kinematograficznym charakterystyka pokole­
nia, które zgodziło si  ̂ na wojnę, u d z ie la ją c  
swego moralnego placet.

Ojcowie!... A ich synowie? Arnold Zipper 
nie poszedł w bój z własnej woli. Posłał go 
ojdec!!? Kiedy zaś zawitała w  pielesze domo­
wy nieszczęśliwa generacja, złamana na du­
chu, z. pogruchotanym kręgosłupem pojęć mo­
ralnych i etycznych — nie znalazła dla się 
właściwego miejsca w nowem społeczeństwie- 
Ojcowie w ich nieobecności spłodzili dzieci z 
kobietami dla nich przeznaczonemi, ujęli Mer 
nawy państwowej w swe ręce, owładnęli opa- 
nją publiczną, zdobyli świat. Wszystkie mlei- 
sca były już zajęte: Narody świata pogodziły 
się z faktem zaginięcia kilku m'(jonów mło­
dych istot. Szczęśliwi koledzy, którzy legl; na 
polu chwały. Spełnili swój obowiązek bez resz­
ty. Pamięć ich żywię w tysiącach pomników, 
trwalszych nad spiż.

Pokolenie Zippera niepotrzebnie wróciło z 
okopów. Zmęczeni, napół żywi. zrezygnowani 
i obojętni nie umieją czy nie chcą walczyć 
o przysługujące im prawa. Z sceptyczną ironją 
przyjmują wszelką objawioną prawdę, z któ­
rejkolwiek strony ona pochodzi. Nie wiedzą, 
czego żądać od życia-Transplantowani na nowy 
grunt, nie mogą zapuścić weń korzeni, ź l i  s 
nich urzędnicy, ńiespeł mający obowiązków 
obywatele. Trawi ich dziwny, nieokreślony 
niepokój. Gna z miejsca na miejsce- W  pa­
nicznym strachu uciekają przed unifor­
mem — symbolem co dopiero opuszczonego 
więzienia. Do jednej tylko rzeczy są jeszcze 
zdolni. Słuchać i rozkazywać. Marzą o beztro- 
skiem. wygód nem życiu żołnierskiem, bez pła 
nów, myslli, nadziei i katastrof. Pokolenie 
przedwcześnie zgrzybiałych starców.

Młody Zipper szuka ratunku przed niezno­
śnym stanem osamotnienia w małżeństwie 
Napróżno! Niema schronienia przed żrącym 
dusze smutkiem i zwątpieniem Prostracja du­
chowa niszczy w  zarodki: wszelkie twórcze 
instynkta. Wegetują... efemerydy...

Pełne natomiast zadowolenie znajduje A r­
nold, przypatrując się w dymnej atmosferze 
podmiejskiej kawiarni grającym w szachy. Oto 
zadanie, które przypadło powracającym z w oj­
ny w  udziale- Na zawsze pozostaną „kibica­
mi" budującego się świata. A  jednak —  tę­
sknią za aktywnością, za odegraniem do koń­
ca przerwanej roli. I ta bezbrzeżna tęsknota 
całego pokolenia będzie —  wedle proroczych 
słów autora —  nieśmiertelna jak była niespeł­
niona-

Smutną jest książka Rotha, bezdennie smu­
tną Pisana językiem zwięzłym, prostym, iak 
prostą i nieskomplikowaną jest tragedjs ,«**»•-
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« U e ,  gorzkiej, ale nieomylnej- Donośnym 
głosem żąd a  zadośćuczynienia Niechaj prze­
to ten produkt prawdziwego człowieczeństwa 
jakna jprędze j dostanie się do rąk szerokich kół 
czytelników Oby się siał groźnem memento 
dla tycL, którzy nieopatrznie rozniecają zno­
wu zaizewie wojny. Mieszkańcy Europy! Mo- 
ntiui vos salutantl 

Lwów  T . B ien ens iock .

tyca e g z y M e a c y j\  Daj* świadectwo pra- ] ataki w *  wsaytilaieh ttabrnelaola ceiawfa.
no znaczeni* teatru habralaMojKJ. Na w te fzo ree  n-
roezystyan przemawiał Ch. N. BiaJŁk. Z  okazji jubi­
leuszu wyjdizie księga pamiątkowa w  języku hebraj­
skim z pracami wybitnych literatów hebrajskich o 
icatrze hebrajskim.

K S IĄ Ż K A  A R A B S K A  o  SJ0N1ZM1E. A ia b o  
w ie  palestyńscy Achmed- al- Heidii o ra z  Aęhmed- 
al- Szuketri dokonali przekładu na język  arałteuti 
książki b. sekretarza E gzeku tyw y sjom stycznej w  
Londyn ie p. Izra e le  Cohena o  sjoniżmie. K siążka 
zostanie w krótce ogłoszoną w  Jerozolim ie.

S Y N  D R A  W IS E A  O G Ł A S Z A  M O NO O RAFJE  
O O SO BISTO ŚCIACH  ŻYD O W S K O - A M E R Y K A Ń ­
SK IC H  A u tor, ukryw a jący  się pod pseudoaLmem 
.. Analitucus" o g ło s ił książkę, zaw iera jącą  chara­
k terystyk i 9-ciu znanych osobistości żydow sko- a- 
merykanaklich. N a żądanie jednej z  tych osobisto 

stan ow ili J. Appeoszluk, red dr. M K a rfe r , red. | ści w ydaw ca książk i doniósł, iż autorem je j jest 
S. W agm ann i red. W o lkow icz. Nakładem  tego j j Bmes- W artem an W ise, syn znanego rabina dra 
w ydaw n ictw a  w ysz ły  w  pol&kiem tiómaczeniu me > Stephen W is ea . Autor zam ieszcza rów n ież cha- 
k tóre  dzieła Szolema Alejchem a, Asza o raz  zh ior j iwkteryslyfcę sw ego  ojca.
żydow sk ich  nowel. Obecnie w ydaw n ictw o wzjio- ............
w iło  sw o ją  działalność, w yda jąc „Rom ans kon io­
krada". Józefa Oputuszu w  języku polskim. W 
najbliższym  czasie w y jd z ie  zb iór nowel Sega  ło w i­
cza w  języku  polskim.

Wznowienie wydawnictwa 
,.SafricS“

P rz ed  Kdbru la ty  w ych odziło  w  W a rszaw ie  w y ­
daw n ictw o „Sa frus", k tórego  kom itet redakcyjny

S T E F A N  Z W E IG  R B  Ż YD O W S K U . D zieła Ste- 
ia.ua Zw e iga  ukazują się c o .a z  częściej w’ języku  j 
żydowskim . Ostatnio Ch. B rakasz przettom aczył i 

l nowele zebrane w  zb iorze „A m ok ", a I. B aszew ic 
przetłum aczył Z w e iga  b log ra fję  Romaiio hollanda. i 

N O W E  D Z IE Ł O  D. B ER G E LSG N A . Nakładem  | 
B. K letzk ina w  W a rsza w ie  w yszed ł now y tom j 
znanego pisarza żydow sk iego  D aw ida Bergetsona , 
pt. Sturmteg.

SE K C JA  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  P R Z Y  ŻYD Ó W - j 
SK Ito IN S T Y T U C IE  N A U K O W Y M . P rz y  Żydów - j 
skim Instytucie Naukow ym  w  Wiilnie u tw orzoną i

    zestala sekcja dla sztuk pięknych, k tóra  ma za j
k ie j w ie lk reTV ow ieśdop rsark i. F a k t 'ten  opow ie- i «-d an ie  za łożen ie muzeum sztoki żydow sk ie j w 
dzia ła  jubilatka podczas bankietu, w ydanego na j " l in i e .  Instytut og ło s ił odezw ę do różnych towa- 
je j cześć przez Szwedzko- Am erykańsk ie 'Io w a - j rzys tw  artystycznych, artystów  o ra z  osób pryw at- 
rzys tw o  w  Sztokholm ie, podkreślając, że p ie rw szy  i ‘ A ch o  o fia row an ie  dla muzeum obrazów , roomo- 
sw ój impuls w  kierunku tw órczości literack ie j 
zaw dzięcza Am eryce.

Jak Selma Lagerlof została 
powieściopisarką ?

Ścinająca k rew  w  żyłach opow ieść am erykań­
ska o  przygodach białych w śród  czerw onoskó- 
ryoh, k tórą  Selma L a g e r lo f przeczytała, mając lat 
siedem, zadecydow ała o  p rzyszłe j k a r je ize  literac

aagasflŁHagg i
—  U kazał* m« II. M rja „P o rtre tów " Zdzisława 

DĘBICKIEGO. Jest to pierwsze tego rodzaju dzieło 
krytyczno-literackie, opracowane początkowo w  for­
mie odczytów  dla Polskiego Radia w  W arszaw ie. 
Znaidiujemy tu oblicza literackie następujących w y ­
bitnych piparzy współczesnych: Artura Górskiego, 
Ignacego Dąbrowskiego, Tadeusza Micińskiego. W ła  
dyslaw a Qrkana, Tadeusza Rit.tnera, Jana Augusta 
Kisi eiewskiego, Andrzeja Niem ojewski eg o, Gustawa 
Daniłowskiego, Edwarda Słońskiego, W łodzim ierza 
Perzyńskiego, Kornela Makuszyńskiego, Tadeusza 
Żeleńskiego (Boya), Adama Grzym aiy-Siedleckiego, 
Kairoila Irzykowskiego^ Zofii Ratko was ie jG  orzecho­
we kiej, W acław a Grabińskiego, Juljusoa Kadena- 
łkuidrowsikiefcx>, Tadeusza Naie.pujskiego, Eugeniusza 
MaJaczewskieso, P iotra ChoynowsJaego i  Ferdynan­
da Goetla (Nastł. Gebethnera i W olffa . Cena zł. 8).

— Na pólkach księgarskich ukazała się nowa po. 
w ieść znakomitej pśsafflci, P- Zofii N AŁK O W SK IE J; 
„Niedobra miłość". Autorka rozwija w  tym „roman­
sie irowrócjoinaiknyin", —  tak brami podtytuł utwo­
ru —  myśl, że człow iek rodizi się każdy m ożliwy, 
że  charakter nde istnieje sam przez się, lecz że prze­
dłużenie każdej z oech wrodzonych sięga w  nieobję­
tą giąb możliwości- M yś1 ta przew ija się przez inte­
resujące sytuacje romansu, kataklizmy rodzimie. tra­
gedie osobiste —  osób działających, przentkliwie a 
subtelni© zarazem przedstawionych. (Nakl. Gebeth­
nera. i W olffa . Cena zł. 7 ‘50).

I NADESŁANE-
Tm rabryio) te  r*«M ik«{< nte  o d p o w .c d i

grafjti ild. Dotychczas w płynął szereg da rów  od 
różnych osób.

ZAMIAR PRZEKSZTAŁCENIA DEPARTAM ENTU  
SZTUKI. Dowiadujemy się, że  istnieje projekt prze­
kształcania departamentu sztuki w Ministerstwie W . 
R. i O. P. w  taiką jednostkę administracyjną, która I 
posiadałaby własnego przedstawiciela w  Radzie Mi
niśtrów. Niie jest jeszcze rozstrzygnięte, czy  stanie !

Książka ta była zupełnie m ierna, lecz jedna sce- i 
na w yw a r ła  na malej czyteln iczce w strząsające 
w rażenie. D w ie  młode i  n iezw yk le  piękne boha­
terk i pow ieści, które kąpały się zazw ycza j w  uro­
czej krystalicznej sadzawce, pewnego dnia zostały 
zaatakowane przez s trasz liw ego  aligatora . P o tw o  
la ra  tego wpuści! do wody w ie lb ic ie l jednej z , 
piękności —  czarny charakter — pragnący zem- 1 
ścić snę za okazyw ane mu p rzez nią lekceważenie 
Młody piękny w ódz Indjan znalazł się w  porę nad 
sadzawką i u ratow ał zagrożone n iew iasty  z  oprę- j 
sji, dosiadając a liga tora  w  w odzie  i krępując g o  j
9*on»rami I . ,, .

-  M iałam  za ledw ie  siedem Lat, gdy czytałam  i I£*Ly “ Ł°  uczonym lecz też i po­
łę h istorię, lecz dramatyczna scena wstrząsnęła , . h ł °  N łco łle  w yda ł trzy  powie-
tnną do głęb i i postanow iłam  odrazu zostać po- ! scl’ l a c k i e ,  w a lo ry  są bardzo duże. Są

w ieściop isarką, by móc tw orzyć  rów n ie  piękne 
dzie ła !

Aę to w drodze utworzenia Ministers/twa sztuki, czy
też pcdscikretarjału staniu w tonie Prezydium Rad} 
Ministrów.

L A U R E A T  N O B L A  Z  D Z IE D Z IN Y  M E D Y C Y ­
N Y  PR O F . N TC O LLE  —  L IT E R A T E M . T ego ro ­
czny laureat Nobla z  ozieizii ny m edycyny prof. 
N ico lle , dyrektor instytutu Pasteura w  Tunisie,

KRONIKA LITERACKI*
„Chachmej fiątainuid". Zeszyt p ierwszy; wydal 

Juzei Umański, Tarnów , 5<ii>9, VV drukarni Izaka 
Ecgełberga.

P o  długoletnich przygotowaniach wydia' obecnie 
podagog i  uczony Józef Umański z T a rn ow a  p ier 
Wszą m onografję z pośród zam ierzonych w y d a w ­
nictw  o  Tanaitach i  Amo-reiitach, pt „L e w i ben 
S is i". Jest to zajmująca praca naukowa, dotyczą­
ca życia, nauczycieli, zw o lenn ików  i p rzec iw n i­
k ów  ben Sisi. G łównym  je g o  nauczycielem  był Ra 
benu Hakadosz, redaktor Miszmy. W  dalszym  cią­
gu om aw ia  tutor system pow yższego  talmudysty 
W kom entowaniu Bob)ja Halachy i  Agady. W  koń 
cu zam ieszcza szereg cytatów , gloss, wyjaśnień ; 
krytykę je go  działalności.

Autor zapowiada szereg w iększych monografii, — 
ntiędzy innenii studium o  Rawie. Jedną uwagę nało­
ży poczynić co do systemu pracy p. UmańsJtiego. 
Materiał winien być uporządkowany nie według a.- 
fahetiŁ, tylko według w łaściwej treści, bo tylko w  
ten sposób można dojść do naukowych kon-kluzyj i 
od tw orzyć światopogląd danego uczonego. W  każ­
dym razie wydane studium jest bardzo poważnym 
Przyczynkiem  naukowym, który należy gorąco po­
lecić. Abraham Kohane.

TR YLO G JA  H ISTO R YC ZN A . Znany pisarz hebraj­
ski A. Kobak wydal pierwszą część tryiogji histo­
rycznej o Salomonie Molcho. P ierw sza  część ma ty . 
to*Ł .M iłość", druga —  „W ia ra ", trzecia —  „O fiara".

HEBRAJSKIE PO LO N IC A . W krótce ukaże się w 
Palestynie w  języku hebrajskim, w  wydawnictw ie 
Sztybła Sienkiewicza: „Quo vadis?“  i Słowackiego
*AabdE ‘‘.

1 ŚLECIE HABIMY. W  Teł Awiwie jorraataowano
•z er eg uroczystości w związku z 10-leciem „Habi. 
* V “ , która przypadło na Chanakałi, W  daiti srocay-

to „Ln  N arquoise‘ ‘, „Ma'rmouse i „ L e  menus plai- 
sirs de 1‘ennui".

N A G R O D A  50,000 F R A N K Ó W  I  JEJ L A U R E A T  
Znany nakładca paryski Eugene F igu tere  ustano­
w ił nagrodę w  w  j a k o ś c i  50,000 franków  dla naj- 
w yb itn ie jszego  dzieła z dziedziny literatury. Jest 
to na jw yższa nagroda literacka w e Francj., a o  
trzym ał ją  m łody i nieznany poeta Emanuel Boye 
N ow y  laureat lic zy  obecnie lat 30, jest pochodzę 
nia rosyjsk iego , w yd a ł jiuż k ilka tom ów  pow ie ­
ści i  nowel, („M es am is", „A rm and ia Coaliition") 
na których zau w ażyć  można bardzo siLny w p ływ  
D osto jew sk iego  Jury stanow ili bracia TKaraud, 
M auriac, M aurois i  Duradouz.

P IS M A  B E R N A R D A  L A i6 M tE ‘A . P a rysk i na­
kład judaistyczny Rudera w yd a ł obecnie nieznane 
pośm iertne pisma Bernarda L aza re 'a  pt. „ L e  Lu  
tr ier de Job“ . Bernard L a za re  b y ł jednym z  naj­
odw ażn iejszych  i  na jdowcipniejszych iranouskich 
publicystów , a aięlem sw ojem  piórem  ważnie się 
przyczyn ił do zw ycięstw a sp raw y  Dreyfussa. B er­
nard Laza re  był sjonisłą. Pośm iertne je g o  pisma 
poprzedza studjum o nim p ióra  zm arłego  w ie lk ie ­
go  je g o  przyjacie la  ka to lick iego  pisarza K aro la  
Peguy.

PRO CES P R Z E C IW  T A J E M N IC Z E M U  R E Ż Y ­
SE R O W I, A K T O R O W I I  D R A M A T U R G O W I. W  
Berlin ie rozpoczą ł się proces p rzec iw k o  reżyse­
row i, ak torow i i  d ram aturgow i Jo Lherm anow i o  
oszustw o i inne czyny karygodne. Jo Lherm an zo ­
stał już sw ego  czasu skazany na 15 m iesięcy w ię ­
zienia za rozm aite oszustwa Obecnie zarzucają 
mu przyw łaszczen ie  sobie tytułu doktorsk iego. 
N ik t nie w ie  w łaściw ie , kim jest Lherman, ale 
w yb itn i k ry tycy  z A lfredem  Kerretn na czele w y ­
staw ili mu bardzo dobre św iadectw o, w yra ża jąc  
się nader pochlebnie o  jego  zdolnościach reżyser­
skich. Jo Hlerm an podał jeszcze w  kwietniu , że 
uzyskał stopień doktora na w iedeńskim  un iw ersy­
tecie, ale śledztwo wykażełoę l e  Lherm an w e Wie­
dniu nigdy nie p rzeb yw a ł Prooee wabadga w Ntom 
csech duże iakKoreeowaołe. ^

po powrocie z Krynicy ordynuje od 3— 5

Kraków, ul. Starowiślna 60
Adwokat

Dr. Roman Bogdani
przeprowadził się z uL Wiślnej 9 sunm

na ulica Szpitalna L. 11
narołnik al- iw . Tomasza (obok gmachu Ka m j  Gszcr\ m. Krakowa)

Dr. S. G O L D M A N
h. lekarz klin Prof. Fingera w e Wiedniu, ■pecjalista 
chorób skórnych- wenerycznych i kosmetyki lekarskiej

przeprowadził się i ordynuje
W T ARNOWI E ,  N O W Y  ŚWIAT łO  
Jeszcze dzik wlmenet sio przekonał

ze

BIBLJOIEKA LITERACKA
ul. Stradom 19. Teł 3488

posiada wielki wybór książek polskich i nie-{ 
mieckich oraz n a jdogodn ie jsze  warunk 
1474 g abonamentu.

5000 RESZTEK
po każdej cenie

wysprzedaje

DOM JEDW ABIU
TURKEL F l o r i a ń s k a  22

£

Rutynowanej siły kancelaryjnej
poszukuje sdę dc korespondencji ze  znajomością by- 
chalter#., z  językiem  niemleakim i  możliwi© franca- 
sfcrfn. Zgłoszeni; z  podaniom reterenejnj: Skrytka 
pocztowa 313, Kraisów 1.  3618 z

Lo tk a  S ilb erów n a  Jnda H a
Ulanów Leżajsk

zaręczeni w grudniu 162?
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Dileł sz&chcwy „Nowego Dziennika'
pęd red?hcl3 H. CttwojRilra

7 AD ANIE NR. 138.

W . W oro tjow , IV  nagr. „Sch. L istok". 

Biała: KhS. Dsi4, W fl,  La3, p- b5, c4. c5, e6, Ii4. 
Czarne: Ku 5, Dd?, Leć p: a4, d7, e5, g7, ho, h3. 
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a b c d e f g h  

M st w  3 en pojunnędach.

PART JA NR. 185, 
grana w  turnieju w Berlinie, 31 października 1928.

R. Red: J R. Capabla&ca.
1. e2—e4 e7— e5
2. S g l— f3 Sb6 -c6
A L fl— b5 d7— du
4. c2— 03 a7—a6
5, Lb5— a4 ,7—f5
6. d2— di4 1) f5X^4
7. SI3— g5 e5X d l
& 526 X  04 bg8— fó !
9. L c l— g5 Lfó— e7

10. D d lX d4? 2) b7— b5
111. S o 4 X » + X f  6
12. Dd4— ćb M X a 4  1 3)
13. L k5— hó Dd8— d 7 !
14. 0 -0  4) Lc& -t/7
15. Lb6— g7 0—0—0
16. Le7Xb8 Sc€- en
17. Dd4— a l Lb7—13 !
1A g2Xi3 Dd7— h3 9

State poddały tlę.

UW AGŁ
l j  Zna_aiie lepsze było: 6. e X f !  L X fS  7. d4— e4, 

8, Sg5! (SteJier— C pafc'anc i).
2 ) Gruby błąd. Stosunkowo na ; top Lej było grad: 

10. L X c 6 +  b X c , 11. D X d 4  (7 0, 12. SXf6-t~; 
L X tó ,  13. L X f6 , D X f6 , 14. D X f6 , W X fij, lecz 1 w ó- 
iwczas B, w  najlepszym wypadlLu osiągnęłyby wy* 
równanie.

3) L ecz nie 12. ... f X g  wobec 13. L d l!  Dd7, 14.

Lg4, D X ?4 , 15. D X c ó  i D X a 8  i sprawa byłaby na-
prawdę niejasna.

4) Jeśli teraz 14. Lg7, to Dcó-j-, 15. D X e6 , L X e6 , 
16. LX h8 , Kf7, 17. L X f6 , L X l6  i Cz. w ygryw . bez 
trudu, •. ponieważ przeciw Wb8 lub a3 B. nie mają 
obrony. .

5) Jest godne uwagi, jak szybko .Capaoiamca upo­
rał się. ze  swym  pptęzinym przediwriJiciem.

K O Ń C Ó W K A NR. iGO.
S. Kamlner —  Mosk wa.

Białe: Kai, La2, Sb5, p: c4, c5, f2, f3.
Czarne: Kgó, Lh4 i  h7, p; a6, a3, ó7,' 17.

a b c d e t p b

“ 8

d e l - o 
Białe zaczynają i  w yyryw ają .

RO ZW 1A7ANIE  ZAD AŃ : Nr. 136: U  D-fl— g6!
R O ZW IĄ ZAN IE  ZAD AŃ : Ńr. 98:

1, r-7 L X k 4 +  <Wg8 2. Lg6). 2., Kd2! Ld7, 3. 8D 
L X e 8  4. b7 S f l - f r S :  K c 2 ? (K e l W  na) Wg8 (L a s -4- 
6. K c l W b5 7. L Ć 3 +  K X d3 , 8. b«D  W X b 8  pat! 6. 
LdS {- ! K X d5 . 7. 18D L a 4 +  8. K c l! W X b 8  pal. 
(7! ... L g f r f ,  8. Kc3! W X b d  pat).

Sekcja szachowa Ż. K. S . , Makkabi" rozebrała u. 
biegłej niedzieli zaw edy szachowa z sekcją szacho­
w y 1 R, K. S. „L eg ia " w lokalu ter ostatniej', gdzie 
odmdcsJa wsipamtale zw ycięstw o w  stosunku 11:3.

K R O NIK A  SZACH O W A.

'' BógoUubow— Dr, Euwe. po.edytiiek tych dwćch po­
tentatów szachowi cn odbęduat s Vę. w Holandi, 25-go 
grudnia 1928 r. . . ' i

Hambą.g. W  pojed/nikr Wagner—SoliOnmann zwy 
ciężył pierwszy w  stosunku; 5-—l j -4.'

Stany 2ieonoczone. M istrzostwo S. Z. A. P . zdo­
był A. Kupczyk. Dalsze miejsca zajęli: Horow itz i 
Ed Lasiker po 4 j pół, Faetor ;■ Tu.rower po 3 i pół, 
Matkowski 3, Isaacs 2 i pół, 1 enner 1 i pól- 

Na skutek chwiiowagc wyjazdu p. M. Chwojraika. 
dział szachowy będzie redagował w  tyrr ozasóe p. 
Henryk Kling.

Wledcmości z kraju
Oburzające praktyki klik) 

ka halne’ w Baranowie
(K o t. w ł.) Baranów , 14 gruidma.

Dnia 1 lipca Dr. odby ły  suę w  naszem m iaśtecz 
ku w yb ory  do zarządu gm iny żydow sk iej, które 
p rzyn iosły  w iększość żyw io łom  narodowym . P o ­
szło  to niie w  smak k lice  kakailnej, co jeot 
rzeczą zupełnie zrozum iałą, ale rzeczą gorszą  jest 
fakt, że starostw o w  Tarnobrzegu  tym  w szyst­
kim machinacjom K lik l zdaje się iść  na rękę

Zaraz po w yborach  było  jasnem, że  now o w y ­
brany członek zarządu p. Fajsecb scnliisbei, cie 
szący się w  całem m ieśc:e  w ie lk iem  poważam ieri 
zostanie w ybrany prezesem  zarządu, m imo nawet, 
iż  mandat sw ój pozyskał z  lis ty  s ta ie j k lik i. D o ­
tychczasow y preze kahału w idząc, na co się za ­
nosi, w strzym yw ał tak d ługo ukonstytuowanie 
rię  now ego zarządu, aż znalazł się św iadek, k tó­
ry  zeznał, że podpis na ośw iadczeniu  o  gotow ośc i 
p rzyjęcia  mandatu przez p. Schliissla nie jest w ła ­
snoręczny, lecz przez n iego (św iadka ) s fa łszow a­
ny! N ie  pom ogło ośw iadczen ie 66-ietrriego p. 
Schliissla, k lóry  w y ra z ił go tow ość  stw ierdzen ia 
pod p rzys ięgą  autentyczności sw ego  podpisu: sta­
ros tw o  mandat je go  unieważniło. N aza ju trz  zwo-. 
ła l dotychczasow y prezes kahału n ow o wybr *’ jr< h  
członków  zarządu, będąc przekonany, że obecnie 
k lika zdoła zagarnąć goda ość prezesa. A le  i tym 
razem doznała klika rozczarow an ia , a lbow iem 1 
w ybran y został p N a trą  bćheer. Jeden z człon­
ków  k lik i z w ściekłości . rozla ł atrament na sp i­
sanym protokole, by w  ten sposób udaremnić wy-' 
bór prezesa. N iestety, obecny przytem  delegat sta­
rostw a p, P ią tkow sk i, nie za reagow a ł na to postę­
powanie

K lik a  w idząc, h  dotychczasow e je j  machinacje

spełzły  na tuczem, pc stanow iła  ca ły  alki w yb orczy  
unieważnić. Ostatecznie, na w n iesione -ekursy 
w o jew ód ztw o  po lec iło  starostw u tarnobrzeskiem u 
p rzep row adz ić  w  tej sp raw ie  dochodzenia. N ies te ­
ty  jednak s ta ros tw a  przoshwhało ty lko  św iad ­
k ów  podanych przez k likę, natomiast zupehue nie 
p rzesłucha li zosta li ow ladkow ie  strony przeai- 
w nej

Tak  w ygląda  sytuacja. C iekaw i jesteśm y, czy  
w fw łza  adm inistracyjna jest po U>, ażeby utru­
dni a ć u rzędow an ie kabatow i wybranemu przez —  
w iększość ludności. W iększość  w yb ra ła  z a  ząd 
kahału, Zarząd ten p^nsaada w  sw ojem  łon ie zd o l­
ną do rządu w iększość, — d laczegóż w ięc  nie do­
puszcza jaę tej w iększości do u rzędow an ia7711

---------o - -----

R A D O M Y Ś L  W u J L K I  (Kor. W ł.) U roczystość 
chanukowa.

Dziięki staraniom  org. „Chalucej H a sa fa . H al- 
w r it “  odbył się u na« onegóaj u roczysty  w ieczór 
chanukowy. Na program  z ło ży ły  się: zaśw iecen ie 
świeczek,- deklamacja p. Bi-and óWny, uczeń i cy  sżko 
ły  hebrajskiej, uroczyste przem ów ien ie  pp. dra 
Fitika' 1 ' Friedm ann# z  M ielca, o ra z  jednoaktówka 
A u sk iego  ;,O jciec l  syn“ nod reżyserją  p. Spirna:

A Lc ja  chanukowa K . K  L . udała się pomyślnie, 
szozeaólnie dziękj o fia rtie j pracy kom isarza Ż. F. 
I f ,  p. Gerszona E islanda '

Człowiek,który szuka przytułku... 
\ \ w więzieniu

C zortków . (P o i.  A . P  )  P rzed  sądem okręgowym  
Odbyła się w  dniu 10 bm ciekawE rozw raw a p rze ­
c iw k o  S tan is ław ow i Kal.wodzne O poapaien;o 
Stan spraiwn przedstaw ia się następująco: W  dn. 
20 lipca br. oskarżany zghwul ię  aa posterunku

p o lic ji państw ow ej w  Tarnopo lu  i  n — i ł ,  i i  
dniu 14 grudnia 1027 r. podpalił 2 duiże sterty  tao* 
m y w  Uhryniu. N a  te j podstaw ie orkwcżboy K i t
w oda zosta ł odstaw iony do  flzon k ow u  i  oradao 
ny w  w ięzieniu . Jako m otyw  sfuu rakżcoda p ,  
dał, że  brak mu środków  do życia, że  w  w ię fa r  
niu będzie m iał dach nad g ło w ą  i strawę. Nu  za ­
rządzonej rozp raw ie  zap rzeczył p  ipaleade, poda* 
jf.c, że zm yś lił fak t podpalenia u p. P o to ck iego  
w  U tayn iu  (pow . C zortków ), aby się dosta ł d o  
w ięzien ia , a obecnie cofa sw o je  piz-Tznande rtn 
do czynu. Jakkolw iek rozpraw a n ie w yŁaaa le  W1- 
ny oskarżon ego poza je g o  przyznaniem  idę, ce- 
padł wyroi-- zasądzający oskarżon ego  na 10 łaź 
więziieniio.. Oskarżony, k tóry  poprzedn io jud b y ł  
d w iik -o łn ie  karany za podpalenie, lic zy  la t  Só, po- 
siada pewną in teligencję pochodzi z  pow . rw o w  
sikiego i  jest inw alidą  na lew ą  rękę. Oskuntiony 
p rzy ją ł w y ro k  nie choiał nawet zg fo s lć  zażadenia  
n ieważności, a można byro zau w ażyć że  X w y ­
niku byt bardzo zadow olony, gdyż os iągn ą ł * w ó } 
cel, m ając zapew n iony byt p rzez 10 l a l  Konpr*- 
v 7a ta m iała w  każdym  ra z ie  charakter se. sairyj ■ 
ny, gdyż obrona nie szła w  kieruujtor życzeń <► 
sk jrżon egc , a pod w zględem  społecznym  o  tyu  
byiu c ie la w a , że  brak środków  do życtu i 1 sscuwi' 
na nędza by ła  m otywem , że  oskarżony szafcal 
przytułku na stare la ła  w  murach wi*-zJjeamyoh.

SZEŚC IU  L IT E R A T Ó W  W Y J E D Z IE  N A  S T U  
D j A Z A G R A N IC Ę . M in isterstw o W yznań  R e lig i j­
nych i  O św iecenia Publicznego zdecydow ało  w y  
słać w  roku 1929-30 sześciu lite ra tów  na srudja 
zagranicę. Stypeindja zostaną obsadzone w  pora ■ 
zumieniu z  Pen-Kiubeni

Z J A Z D  R E K T O R Ó W  Z A  8 -M IO K LA S O W E i* 
G IM N AZJU M . Tegoroczny zjazd  rek to rów  w y ż ­
szy d l  uczelni odbył się w e  L w o w ie . 1 izedm iotem  

| obrad b y iy  sp raw y organiizacyjue, szuolne, budże- 
I towe, sił pomocniczych i docentów. Ponadto za­

ją ł się z jazd  projektem  re io rm y szkoln ictw a śre­
dniego, przyczem  zjazd, nie p rzec iw staw ia jąc  się 
7-klasowej szkole powszechnej, op ow ied z ia ł się 
za koniecznością utrzymania fe-klasowe^c gUmia- 
zjum, jak o  podstaw y p rzygo tow aw cze j do stu- 
d jów  akaderiiickich. W  p rzyszłym  roku pósta ie - 
w iono odbyć zjazd w  W arszaw ie.

Mas ja wyścigowa doprowadziła 
b. ministra Klotza do ruiny

A fe ra  byłego francuskiego m inistra Tnansćw  
iv gabinecie Clemenceau, p. K lotza  w zbudziła  w  
Paryżu  o lb rzym ią  sensację. K lo tz  b y ł namiętnym, 
zwolen.iik iein  to ta lizatora  i ż y w o  iui>re®ował siię 
wszystikieuii w yścigam i Francjd. O pow iada ją  o  
mim, że n ieraz opuszczał najpow ażn iejsze posie­
dzenia w  izb ie  i senacie by w  Longcham ps lub 
Au teiil ob serw ow ać w yścig i, w  k tórych  angażo­
w ał się o lb rzym ien i1 sumami. Podczias posiedzeń 
w  senacie lub w  izbie w yc ią ga ł zw yk le  z  k ieszen i 
gaizetę sportow ą nie troszcząc się w ca ie  O p rze ­
b ieg  dyskusji. W yśc ig  v y o e m iły  mu zupełnie ży ­
cic i d op row adziły  g o  do katastrofy. K lo tz  tok da­
lece się zaga lopow ał, że w ys ta w ia ł czek i bez do- 
krycia, narażając w  ten sposób rozm aite firm y ne 
straty, dochodzące do 12 m iljon ów  franków

Obecnie p rzy jac ie le  usiłują §o uratować, lansu­
jąc pogłoski, te  K lo tz  b y ł u m ysłow o chory. M ó­
w ią  też, że parysk i dom  Rotszyida^ ośw iadczy ł, żft 
pok-y je  w sze lk ie  d ługi K lotza . K lo tz  o d g ry w a ł 
bwego czasu bardzo dużą rolę w  polityce i  b y ł 
nawet p rzez dłuższy czas przew odniczącym  m ię­
dzynarodow ej kom isji r ep a ^ cy jn e j. P rasa  nie­
miecka, korzysta jąc z tej a fery , usiłu je przedsta­
w ić  tratkał w ersa lsk i ja k o  daueio warjaca, ponie­
w aż K lo tz  b ra ł bardzo ak tyw ny udział w  pracy 
nad tra.ktatehi w ersa lsk im

W  zw iązku z tą a ierą  „Gazette diu F : anc“  w n ie ­
siono onegdaj do izby  francuskiej dodatkow o ar- 
iyikuł do ustaw y finansowej, w7 m yśl k tórego  
w szyscy  posłow ie  i  senatorow ie z chw ilą og to  
szenia ustawy finansow ej tracą swe m andat;, je ­
śli są dyrektoram i, członkam i rady naozorcze 
administratora*!.,' a lbo też inne zajm ują stanowi 
ska w  jak ichkolw iek  finansow ych  lub handlow y cc  
przedsiębiorstwach. R yg o r  ten stosuje się też do| 
posłów  i senatorów , którzy sa dyrektoram i luL 
redaktoram i pisin finansowych. W niosek ten po­
p iera ł socja listyczny poseł Lapont, a Poin care w  
dłuższej m ow ie  so lid a ryzow a ł się z w n ioskodaw ­
cą, żądając rylko, by  r y g o r  ten rozciągnąć ie l  ni 
adwokatów . Prezyd jum  iżby adw okatów  złoży ło  
rządow i sprawozdanie, z  k tórego  w ynika, iż adwo 
kafli w  zastrasza jący sposób b iorą  udział w  roz-' 
r a ity c h  gryndersk ich i spekulacyjnych przedsię­
biorstwach. Pariam en t ma ob o ęrą zek  w a lk i z  de­
m ora lizac ją  życ ia  publicznego w e Francji.

P o  m ow ie P o in carego  p rzy ją ł parlam ent w ięk ­
szością 450 p rzec iw ko  25 odnośny paragra f.



N r .  Wtt

PR A G N Ą C YM  MIEĆ DZIECI zdrowe, silne i do- 
br®e> zbudowane, zalecamy stosować „FO SFA TYN Ę  
F a L IER E S", niezrównaną mączkę odżywczą, która 
przetrzym ała wszelkie próby i zasłużyła na uznanie 
powag lekarskich całego świata. 3514;a

Z  T E A T R U ,  U T E R f t T y ą y  > S Z T U K I

—  Z  T E A T R U  IM. J. S ŁO W A C K IE G O . Dziiś w  
medzaelę z  powodu zjazdu ok ręgow ego  Zw iązku 
Leg jo n is tó w  „K ra k o w ia cy  i g óra le ". J u lio  p ie rw ­
sze pow tórzen ie  g łośnej sztuki Bruno Franka 
„D w an aśc ie  tys ięcy ", gorącr p rzy jęte j p rzez pu­
b liczność na sobotniej prem jerze Dziś popołudniu 
w y tw orn a  kom edja L)evela „Sim ona".

—  K R A K O W S K I T E A T R  Ż Y D O W S K I. W ystę ­
py  Rudolfa Za'"oławskiego stały się atrak ją kultu­
ra lnego K rakow a, żądnego artystycznych wrażeń. 
W czo ra jszą  prem jerę p rzyjęta  po brzeg i 'wypeł­
n ia jąca w idow nię —  publiczność, serdecznym i o- 
klaskam i. Dziś, w  niedzielę o  8 30 w lecz, pow tó­
rzen ie  „T o w je  jedzue do P a lestyn y" (I I .  część „ l o  
v rje g o  m lecza rza ") z Rudolfem  Zaslaw sk im  w po­
tężnej k reac ji ty tu łow ej Dziś w  niedzielę 310 
pop. „T o w je  m leczarz" z Rudolfem  Zaslawskim  
(ceny zn iżone).

—  T E A T R  R E W J I „G O NG " (R A J S K A  12). Dziś 
ciesząca się rekordow em  powodzeniem  rew ja  .,Gi 
stedt w  K ra k o w ie " z  gościnnym występem  E lny  
Gisetdt, k tóra olśn iew a przepychem toalet i mae- 
str ją  g ry  aktorskiej. D ziś trzy  przedstaw ien ia
0 4‘30, 7 i  9‘20.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H  

K R A K O W S K I T E A T R  Ż Y D O W S K I

N iedzie la : 3 30 pop. „T o w je  m leczarz" (ceny
znużone) gośc. w ysł. Rudolfa Zasław sk iego; 8*30 
w lecz. „T o w je  jedzie do Pa lestyny ' gośc. wyst. 
Rudolfa Zasław skiego.

T E A T R  IM  J S ŁO W A C K IE G O  
N iedzie la : pop „S im ona"; w iecz. K ra kow iacy

1 góra le".
Pon iedzia łek : „D wanaście tys ięcy".

T E A T R  R E W J O W Y  „GONG* (U L . R A J S K A )
(codziennie dwa przedstaw ien ia o  g 7-ej i Sł-ep 
N iedzie la : „Gi.stedt w  Krakow ie* (trzy  przed­

staw ien ia).
Pon iedzia łek : „G istedt w  K rakow ie ".

R E P K R  I U A R  K jN O T l .A  ! R O W  
CORSO: „W ą w ó z  o lb rzym ów  (F il ip  H erio t). 
N O W O ŚCI: „A ren a  grozy  —  Maski l m iłostki' 
S Z T U K A : „M aryn arze  i  b londynki".
W A N D A : „R ob ert i  Bertrand".
W A R S Z A W A : „Orkan".
U C IE C H A . 1,Zahia, córka saeiika**.

— — p m i— — mmmm

Czy należy się żenić?
Co m ów ią  na ten temat g losne artystk i i uczone. 

Tygodn ik  francuski „M ariage " publikuje obecnie 
odpowńedzii szeregu znakom itości na ankietę na 

pow yższy  temat.
Słynna uczona Gurie-Skłodowska pusze w  od­

pow iedzi: „O dpow iedź aa pytanie —  czy należy 
się żenić —  nie powinna brzm ieć: tak, lub nie. 
Jest to bow iem  skom plikow any problem , k tóry  
każdy musu dla siebie indyw idualn ie rozw iązać. 
R ozw iązan ie  za leży  w  zupełności od  charakteru
temperamentu i  stanow iska społecznego każdego
człow ieka. Ja osobiście znalazłam  w  m ałżeństw ie 
sw o je  szczęście i życzę z całego serca tego  same­
go  każdej m łodej narzeczonej'1

Znana artystka film ow a i  śpiewaczka, Raąuel 
M eller, w ypow iada  się rów n ież stanowczo za 
m ałżeństwem, tw ierdząc, że nic na św iecie, nawet 
sztuka i sława nie zdoła zastąpić Pobiec.e szczę­
ścia m ałżeńskiego.

Zupełnie p rzec iw n ego zdania jest słynna g w ia ­
zda M usic-hallów  paryskich Mistimguette, która 
tw ierd zi: „ ty lk o  głupiec m oże dziś być zw o lenn i­
kiem  małżeństwa. Ja osobiście n igdy nie chcia­
łam nawet m yśleć o  w y jśc iu  za mąż. Niie trzeba 
się żenić, ani wychodzić za mąż —  o to  klucz do 
Szczęścia".

W e s o ł y  k ą c i k

W  P O S Z U K IW A N IU  P O Ż Y C 7 K I
—  W ie  pan, kochany panie Mulleu, jestem  na- 

P iaw dę w  trudnem położeniu. N ie  znam istotnie' 
żadnego człow ieka, któregobym  m ógł naciągnąć 
ba pożyczkę.

—  T o  p raw d ziw e  szczęście, panie Dalles, bo 
Już m yślałem , że pan sobie mnie upatrzył.

T R O S K L IW A  ŻO NA 
P rzy ja c ió łk a ; Cóż z tobą, że w yg lądasz tak ner- 

k o w o ?
—  W yob ra ź  sobie, mąż m ój od sześciu tygodni 

już gdzieś znikł. Zaczynam  być trochę nieś poko j­

ó w  W l  puiocuzuniek 17 A u t iauw Słr. 11

W kaltldoskople prasy
C O  B Ę D Z I E  J U T R O ?

O rgan  san a cy jn y  „Przełom", rep rezen tu ją cy  
e lem en ty  d em o k ra ty c zn e  w  ofcoaie sanacji, w y  
p o w ied z ia ł n iedaw n o ch a ra k te rys ty c zn e  zd a ­
n ie: dziś je s zc ze  k ry te r iu m  „ z a " ,  c z y  „p r z e c iw  
P iłsu dsk iem u " m a p ew ien  sens, a le w  p r z y s z ło ­
ści n ieda lek ie j b y ło b y  orno jak o  hasto p oh tycz  
ne. c z y s ty m  absurdem . N a le ż y  p rze to  p om y ­
ś leć  o  jak ie jś  treści, o  jak im ś p rogram ie .

P o g lą d  ten nie je s t w  o b o z ie  sanacy jnym  o d ­
osobn ion y. M ó w ią c  o nim, za u w a ża  łód zk a  ,.P ra  
w d a " ,  ró w n ie ż  o rga n  sanacji:

Od przewrotu ma >o w ego minęło trzydzieści 
miesięcy —  dwa i pól roku —  a dotychczas nie 
wyszliśmy z okresu niecierpliwego wyczekiwa­
nia. Stoimy w miejscu, czekając spodziewanego 
jutra, w  którego nadejście każe się społeczeń­
stwu w ierzyć. ByJloby dobrze sprawdzić obe­
cnie napięcie tej wiiairy i stopień skupienia tego 
oczekiwania. Społeczeństwo baz ruchu długo nie 
jest w  stanie znieść, jużeli zupełnie wyraźnie nto 
w idzi obrazu jiuiitra... Stan ten trwaf długo i po­
niekąd trwa jeisz.cz,e i dzisiaj. A le  w m iędzycza­
sie, coraz w ięcej ludzi, zaspokoinsay pierwszy 
z lód, uporawszy się z najbliższą i najhe®pośred- 
niejszą pracą, odrywa się od niej na chwilę i py 
tającym wzrokiem szuka drogi, po której ma się 
u.tiro pójść. Coraz w ięcej ludzi zadaje sobie p y ­
tanie „Chwała Bogu, zrobiło się to i ow o i można 
by już pomyśleć o tem i tamtem —  ale co będzie 
jutro?

P O  P I E Ń K O W S K I M  —  M A R Y L S K I . . .  

Malarz krakowski p. Mieszko Jabłoński, choć

nie jes t Ż yd em  i  nie m alu je Ż y d ó w , b y ł w  z e ­
s z łym  roku w  b e zp rzy k ła d n y  sposób  napasto­
w an y, jako... Ż y d  i jako  portrecista ... Ż y d ó w  —  
p rzez  o s ła w io n eg o  p. P ień k o w sk ie go . O becn ie  
z  o k a z ji w y s ta w y  w  W a rs z a w ie  napastuje go  

i zn ow u  p. An ton i M ary lsk i, w yp isu ją cy  —  po d la  
I go le tn iem  m ilczen iu  —  oo parę dni n ies tw o rzon e  

b zd u ry  w  „Gazecie W a rs z a w s k ie j" :

...Badania statystyczne nad remi obrazami w y 
kazaiją, że p. Mieszko przyw iózł ogółem Żydów 
: Żydówek 18 sztuk, w tem dziesięć nagich, o. 
sćem zaś ubranych. Maści są on; przeważnie 
kasztanowatej, trochę rudej, jeden brunet : jeden 
blondyn (ci są najniebezpieczniejsi). Odżywiam  
są znakomicie, tłuści, pulchni, miejscami bial., 
miejscami różowi (rose cuisse de nyniphe). z a do 
woieni, zdrowi, z wyjątkiem jednego, który ma 
odmrożone łapska. P ierw szy z obrazów nazywa 
sie „winobranie", drugi „pieśń", a trzeci ,.u ź:ó  
dła miłośai". Narobili i napili się wina. zagrań 
i .pokochali sie. Oczywiście z tego będą dzieci i 
to w tej kompozycji jest najsmutniejsze.

K ry ty ik i „a r ty s ty c z n e j"  p. M a ry łsk ieg o  nie m o 
że rn y  n ie s te ty  sch a ra k te ry zo w a ć , pom ni n ieda­
w n e g o  w y ro k u  w  sp ra w ie  S zu tó ew ic z  corntra 
D r. Kainfer. (b )

CHORZY NA K A M IcN IE  ŻÓ ŁC IO W E , wątrobę 

luib nenie powinni używać tak do picia, jak do w szy­
stkich potratw od w y  tyłfco nicejskiej firm y August® 

Gal, uwidocznionej tta flaszkach łub puszkach. 3556er

„HIS KASTERS VOI€E“
u znana na cataj kall alantskfaj za n a jp recyzyjn ie jsza

The Gramophone Co. Ifd. ionoon.
Jener. Repr. na Polanę

JOZEF WEKSLER
ekspert i  citonek brytyjskie! izby handlowej

W a rszaw a , M arszałkow ska 139 -
LW ÓWKRAKÓW 

Florjańska 25. Sykstneka 2.

D ŁU G O LETNI samodziiełny kispiec-angrosiista, fa­
chowiec branży żelaznej, dokładnie obeznany z kli- 
ienteią w  Ma!cpolsce, poszukanie zastępstwa pierw- 
szm zędnego Przedsiębiorstwa. Najlepsze referencje. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Inteligentny i pracow ity" 
do Adm. „N. DztiennJka". 3513 x

S T E N O G R A F J I polsko- niem ieckiej szybko, naj­
doskonalej udzuela Zo-lja Schómgutównij. Krailtów, 
Podbrzezie 2. 1478g

S T U D E N T K A  chemjii, poszukuje w  aptece posa­
dy praktykantki. Zgłoszen ia  do Adm. Dziennika 
pod „W y ja zd ". I472g

F A B R Y K A  Mebli „S ty l", Kraików, Grzegórzki, ut. 
Rzeźnicza 9, poleca: Jadalnie pierwszorzędne po ce­
nach fabrycznych. Dogodne warunki zapłaty. 3605nr

W O JC IE C H  N O W A K  u r 7 1896 7 "  w  Zdtarach 
pow. D ąbrow a unieważnia zgubioną ksiiążlkę w o j­
skową w ydaną przez P. K. U. Tarnów . 1475g

L E IZ O R  KOEGEU, Rudnik n/S. unieważnia zgu­
bioną książeczkę w o jskow ą w ydaną przez P. K . U. 
N isko. 3600x

pianistka z ukończonym konserwatorjnm  
u d z i e l ,  l e k c j i  fortepianu na wuystkich stopniach

Łobzowska 29, parter 36C7*
: m T O * ?  I ł t t t C J l  T l R -5 *|Ry*>;

?UOn *nSD
,b?sm 'smai -nabrn* (k

bam-Tnoo d ii?  o w i rme 
Tin ntJtp cy zyonnen 

nenn ner j t j  tk*i " m a S n n  r ro ^ n ;-  o  R 
.vje;ee nTJt rrh^b TsSnn ■ne’?1? nnu* 
n*3Tni 9*50 ns w  "n:e ;inł D’ncon i*no
t ro m  8* w y a  / m s

I S C A E L  K A M E Ł H A B ,  R Z E S Z Ó W  J
=  ruwn nrun nrtwo wnw .c'-»e 'ns,ab S S 9

DLA SPÓŁDZIELNI
poszukiwany od 1 stycznia 1929 SPÓLNIK M  
współpracą, z kwotą 5.000 dolarów.,— Interes 
bardzo rentowny. Zupełne zabezpieczenie wkła­
du. — Wiadomość pod „Spółdzielnia1* do Adm. 
„N. Dziennika". 1469 g

KRYNICA-ZDRÓJ
Hotel - pensjonat T R Z Y  RÓŻE poleca pokoje 

w cenie 5— 8 złotych dziennie. —  Centra i ne ogrze­

wanie, ciepła i zimna w-oda w  pokojach Telefon 

Nr. 19. 3611 x

&sfma —  Zapalenie oskrzeli
Żadajcie bezpłatnie broszury pouczającej Nr. 9 

Dr. GEB^ARD I Sp. Gdańsk
T U B Y ! T U B Y E

Rzadka okazja!
•40.000 nowych tubek, nadającjcli się do wazeliny, 

kremów, past do obuwia i t. p. do oddania również 
w  mniejszych ilościach. Opakowanie w  kartonach po 
100 sztok. Cena za 1.000 sztuk zł, 50. Zgłoszenia pod 
„H. S.“  do Adm. „N. Dziennika". 360lx

Normalny rozwój dziecka
Jest zapewniony, gdy sie je od  

urodzenia plelegnuje

PUDREM 5 MYDŁEM 
B E B E  S Z O F M A K A
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Barwnik
» »
33S9er

U  Światowej 
marki
c d n a —la  o b u w ie  i w y ro b y  
skArzatae. —  Żądać tutędde. 

H a rb ig  H aa rha u s T o w . Akc. KdEn.

A A A A A A A A A A M A A A A A
N A J N O W S Z E  
KATERJAŁY NA

poleca fabryka liranek 
W. W E I T Z ,  K R A K Ó W , U L . U k O D Z K A  L. 71
245' x  obok Wawelu końcowy sklep

F IR A N K I

„fóarka światowej sławy 
inana od rab 40 =

I)la zdrowia d z iec i!
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA pudermJ. U rŁ l I^ l i  antiseptucznu
i M  HYG1ENICZNE 

l dla niemowląt iftiea

Tysiące podziękow ań! aaiiadoiwnźctir&mi t
Dlatego żądao u lity wszędzie tylfco PUDRU HAYA

De tob jd i we tnayrfalcii aptekach ( drn^ayach.
M  .  v  i Otf^ny Mad xrr-r"rmsy: -

LW ÓW

Frayidf A pn akon au  slq, * •  najtańscem źródłem
Aa kupu w«E«lkieb er ty kałów kosmetyoznyoh ]est tylko firm*:

L II  D  D  fl r  II  hurtowny jliJad ■ E# K D 9% Wi ■ ■ mydeł i perfum

Krrków, KraKoiLMca L. 7 (w  f.cn S j
11 U V . A O A  N A  A D R E S  I !

N O Ż Y K I
GILLSTTE
opakowani*

Super dc Lun

Golenie będzie dla „niego" 
przyjemnością, o ile poda­
rujesz „mu" nożyk Gillette.

Goląc się prawdziwym nożykiem Gillette nie 
odczuwa się lęku. Paczka nożyków Gilletie 

w  specjalnem gwiazdko wem opakowaniu 
będzie m..ym podarunkiem dla panów, dla 

których golenie się było uciążliwe.

Niezwykle ostry nożyk Gillette usuwa nawet 
najsilniejszy zarost szybko i gładko, nie 

drażni skóry, kiórj zachowuje swoją świeżość.
Paczka Super de Lu* e. zawiera 10 pół-paczek =  50n yltów.

.  . MADĘ IN

Praw dziw y -«s*8Q iilette *
MAOf rw -M ■ — u. V  Al

  nożyk
KMOWN TH ! WORLD O V t »

I L L  ? T T  E S A F E  T Y  R A Z O R
Oryginalne nożyki Gillette impurtowane bezpośrednio z Ameryki.

c o.

R O Z W Ó J 7 O W ARZYSTW A UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE

»FENIKS«
od roku tS13 3398*

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549*— K 9,733,268-07 K 53,051,954-77

1924 Z i 542,990.628-18 Zł 34,702.527-85 Zł 66,845.463*91

\ 1925 N 825,335.727-30 N 47,493.490-19 » 97,067.467-40

| 1926 W 1.360,426 654-44 n 62.346,974*61 w 188,128.604*71

1927 N 1.763,294.069-88 N 79,495.425-27 n 242,384.294-26

F I L I E :

KRAGCOW Gertrudy 8, CIESZYN, Niemiecka 1, 
LWOW. Kościuszki 8, BIELSKO, Kolejowa 2.
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Wyjaśni er. ke
W  JP. zepąńz«e Kupieckim" z 14 grudnia br. 

Okazał się w rurtryc-e ,-Si-iawy celne* artykuł 
|L. i łra  Ignacego Mahlera ad w oka ta  w Krako- 
Wlt podan a nazwi-k: aulora), pt. Jeszcze 
sprawa uog-łat celnych. Przyczynek do prawo- 
n ę d n u : naszych władz celnych".

&JufeWaż ruLrykę Sprawy celne" w ,-Prz«e- 
gŁeózit Kupieckim" prowadzi od dłuższego cza 
•a pi Tgnacy Ungar, konsulent dla spraw cel- 
ty* n Kral: Stowarzyszenia Kapców przeto ua 
iytjęeu e p Ignacego Uugara — celem uniknię­
cia. nieporozumień — podpisana redakcja m- 
Uojjszcui oświadcza, iż powyższy artykuł p. Dra 
l&Łłera aostał się do numeru bez wiedzy i ze- 
KWolerJa p. Ungara- który z argumentami P- 
D ra  Mahlera me solidaryzuje się zr względów 
r zw tzo w je h .

Kedkcja „Przeglądu Kupieckiego'' 
w  K ra k o w ie .

KRONIKA

Chloronon
U s u w a :

K am ień  h aząb n y
który V i « v p t ( i  *linyt p*t bardzo «i« Jamy guyi p*-
**duje aiikcuywae wkmifoiś dmią*U, ckoro^ Bmęki. «•*•*<> nai **p*]«aia 
* r o p ie n ie  d u ą i ia .  —  P u l i  do C k lo r o a o a t ,  d iię k i aw ym  p ie r w a s o i^ d -
oym wUAciwońcioM J**t Mjłop-zja ćłwŁk.^a u a i e g - w o k a

RBZfbaeam.

O oad  n azę o n y
Z >ewsdu —U»  : t  p » . «n i r  p a p u ie a d w  lub «  g i r .  , < a v i 'a j «  ui .tąb aO r I 
zabarwień* oud, uo,b ii* » , « »  ulu uhwj ią uMw, aiwnui*] n n  
nul* c mii Jaty na iafa wygląd. -  3 r j .  Jk U u  #«u< j ł . j i ,4  •/« * -

—  br-jdko 
| | n t j  »Jc

, . .  - .  _ .  —  — ________ ,___ł  4 -  Jedyni*
p i4«x regu larn e , m e c b e n ło u #  tarci*  fijtoaotecelu, d o  re p * tn  n ą  w  py-

wog, adftową pa»U‘ d» -ą-<ł» (M m t o t ,

W sefaóc

w lń c "

7 .  tu r s

Zach ód  

słońca 

15 m . 25

Grudzień

1 6
N ie d z ie la  

3 T e w e ł  5 lS 9

J"Ź. *. N.
Z  ram unia Centrali 2  F  N. w  K ra kow ie  od 

V ied z i k erow n ik  biura p Wit senfela następujące 
toiasta:

NiedzaUa, Id  hm. — Jarosław.
P&uiedziałek. 17 bm — Łańcut 

. W io res , 18 bm —  R zeszów
broda, 19 bu —  Jasło
ęzv ja rtek . 20 bm. Tarn ów
W szystk ie Łom sje  pow yższych  miast uprasza 

Sie o  zw ołan ie  posiedzenia ze współudziałem  
Wszystkich działaczy sjoskick, na kturem p. W ie- 
setjieid om ow i aktualne spraw y K. K  L.

 y -----

URO C ZYSTO ŚĆ  PO śW  lĘ C E N iA  S Z T A N D A  
KU  Z W IĄ Z K U  L E R J O N łs T ó W  H a  W A W E L U  
ózaś o  godz. 9‘ 30 przedpołudniem  po uroczystem  
htółożea: tw ie  w  K atedrze w aw elsk ie j odbędzie 
Się ma •dziedzińcu zam kowym  reremoajał w b ijan ia  
gw oźd z i do  d rzew ca sztandaru i Jo  tarczy legjo- 
bowsrj. Rodnii^iuii ehrzertnym i będą: P rezyden to­
w a ttosai<aka-gep R ydz Śm igły, w  zastępstw ie 
k iu rsza lkow ej P iłsudsk iej prezydentow a R olow a 
pułk S ław ek, m arsza łkow a Daszyńska-m inistei
M oraczew sld , prezydentow a R o iło  w a-w ojew oda
K w aśn iew sk i, generałow a 'W róblewska prezydent
hwlle, w o jew oJzin s  K w aśn iew ska-genera ł W ró- 
ldew sLi. rrzem ów ien ia  w yg ło szą : przew odniczą­
cy -komitetu obywatelek iego sztandaru prezydent 
•enator K olie , gen. Rydz Snngły. o ra i w  im en iu  
Zw iązku  LegjonLstow  prezes D r Łukasik O godz.
l l - t e j  odbęuzie się pośw ięcen ie now ego lokalu 
Zw iązku  L eg jon is tow  na W aw elu , następme de- 
t-Lfacj i odznaczonych „K rzy  żem  Legjonow yu i 
O godz. 22-giej w ie c io i nica Le j jon ow a  w  salach 
b tarego  TeatrU

—  P R E Z E S  K R A K O W S K IE J  IZ B Y  K O N T ® O H  
RAiidflCW OW EJ D r V. lodzi m erz K raus w yjechał 
w  sprawach służbow ych  do W arszaw y.

—  m e d a l  p a m i ą t k o w y  z a  w o j n ę  i9 i8 ~
1921 W o jew ód ztw o  k rakow sk ie  o g ło s iło  rozpo- 
r jdzenie Rady M in istrów  z  dnia 21 w rześn ia  br. 
o  med. lu  pam iątkowym  za w ojnę 1918— 21. Pra - 
> o  otrzym am a męualu służy, tym, k tórzy w  ok re ­
sie od  1 IśatOMdB. 1918 j  do 18 m arca 1921 r  : 
łakó g o ln ien e : po leg li lub b y li ranni bez w zg lę ­
du n'a czas trw an ia icn służby, zm arli skutkiem 
cnoroL j nabytej w  polu, lub z powoda niesienia 
fannym  i ęhoryin żo łn ierzom  pomocy sanitarnej 
hea. W zględu na czas trw an ia  ich służby, conaj- 
Uimej przez trzy  m iesiące pełn ili służby w  form a- 
tjłuSi lip jow ych  w  polu, w zględnie jako  ochotni­
cy po wtzWan-u Rady Obrony Pauatwa z dnią 3 
Kpęa 1920 r  pełn ili służbę v/ farm acjach lin jo  
V ych  ^  polu przynajm niej przez (N » »  m iesiące, 
co&ajmniej przez pięć m iesięcy pełn ił' służbę 
czynną; dałej k tórzy  jak o  osoby cyw ilne : współ-- 
dzia ła jąc m  b c is ^ z o  lub w  wykonyw aniu  obo 
Wiąąku s łu żbow ego! z w o jsk iem  w  polu po leg li 
lub b y l i  ranni, bez względu na cza* trwan ia ich 
dłtuby, zm arli skuikięm  choroby nabytej przy

N iep rzy jem n y  ropach  ust
roipraaatneni* d.*ko)« bImboSUM* Unydką woń, BBlenoMiw- Hca

  ^IkUe... *if x ludtmi. — Naut-mlo* aoU, j  .,dująa« m w psiok do
bdw ŁUorodoat, ktdr* powodują .w.ąkwww- w« diiuy 3 t n .u a a  jtu- 
LlM UJIKMUM ««ln«l w poląwoalu T w-paniula •n*tw_Jąt/» ulatc

wjr Mpaątwau usuwają ąf,ujrx» r '» l i  C i  MpMb ust.

Slił:—i

współdziałan iu  z  w ojsk iem  w polu, łu t z powoou 
niesienia żo łn ierzom  pom ocy sanila.-nej, bez w zg ię  
du na czas trwania- ich służby, oonajn im tj przez 
pięć m iesięcy W spółdziałali z w o jsk iim  w jk>]j. 
w zględnie r,.e ili żołn ierzom  w  polu jahiiOc ani- 
irrn ą  Jub duchową, couajmniej p rzez dziew ięć 
m iesięcy nieśli pomoc sanitarną żołn ierzom  w 
kraju, w zględn ie W »]łółd2ia ła ii z w ojskiem  w  kra 
ju w  zabezpieczeni^ mienia w o jskow ego , jako  cu­
dzoziem cy w spórażu ła łi z Wojskiem w- polu Oso­
by, którym  |«..Ww lo  m eda li zosfa ło  przyznane;: 
ii, b yw ają  medal' koszt własny.

Zw iązek  O ficerów  K ezerw y  Lzeczypospo lite j 
P o lsk ie j zam ierza zo rgan izow ać m l  pośrodme- 
twem sw ego aparatu na teren ie całej R zeczypo­
spolitej , pow i«iO W e komitety {óby w alęlsk ie, któ­
rych zadaniem będzie rczcow^zechniarae w iado 
mości o moflalu p in .łątkow ym  za wojnę 1918— 
1921' u łatw ianie je&o nabycia, o raz  za ła tw ian ie  
z upoważnienia osób interesowanych form alności,' 
zw .ązanych z uzyskaniem praw a uoszego legoź 
n edalu.

—  14 W Y P A D K Ó W  S Z K A R L A T Y N Y  zanotow ał 
n-ifcjski urząd zd row ia  w. K ra k o w ie  w  ubiegłym  
tygodniu. Ponadio zg ło_zono: 7 zachorowań ra 
dylterję , 5 na ospę wdetrzną, i po 1 na tyfus brzn 
»zay , różę i mumps

—  O K R A D Z IO N A  W  K O ŚC IE LE , Martinek Lu-
• dmiła, nkademiczka, zam, przy ul, Asnyka 1, 3. 

oglosiiła do poPęji, że w  kościele M arjac iim  sl^ra 
dzaouo je j torenkę damską z  kwotą 38 zł o fa z  
legitym acją uniwersyteol-ą .

—  Z A M IA S T  P IL N O W A Ć  P R Z E D  Z Ł O D Z IE ­
J A M I —  D A L  S IE  SAM  U K R A Ś Ć ! Solecki Kaz-i 
inierz, /am. przy ui. Ko-bierzyńskicj ]. 4, Łglosił 
do polic ji, że onegdajozei nocy skradziono mu 
7. zami niętej komćrk-i psa łańcuchowego i 4 kury 
łącznej w artości 00 zł. — Am broży  Stanisław , ku- 
piiec zam. przy ul Hetm ańskiej j. g z^ łon ł, że 
d u a  14 bm m iędzy godz 1L ą 20 ukradziono mu 
z zam kniętej p iwnicy dw ie  gęsi tuczone w a rto ­
ści 40 zł.

—  O F IA R A  Ś L IZ G A W IC Y  W czo ra j w ieczorem  
zaw ezw ano pogotow ie  ratunkowe na pl. Zgody 
do D oroty  Z ara ły  (la t 00/ zain przy ul D ietlów- 
skiej 1 71, która pot< nąyy&zy się o  karn eń upadla, 
doznając zranienia (ło w y . i .  straciła przytomność 
Zapała po opatrzeń1 u przez lekarza p rzew itz io r  ą 
została do domu

—  SEZO NO W A K P A D Z IE Z  Leon Sznicer. spę­
dy to. zam przy pl. W ołn ica 1 13 zg łos ił, że onei 
gdaj w ittezorem skradziono m i z wozu n « ul: Ger­
trudy Skrzynię kaloszy- m arki „Gentełman' w a r ­
tości 250 zł D ochodzenia1 w  toku

— N ś T A Y P E C IE . V, piątek ' p rzytrzym ały o r ­
gana p o lic ji w  czas ie  pa tro li na tandencie n o za lję

Leśn iak  (la t 26) i  r  ran jis  J , K is ic/ew sL iego (ła/t 
38), jako  poszulawanyeh przez poncję w  N ow ym  
Sączu za kradzież ińieszkaniową na szkodę D ra  
Frączkiew ięzs. w  Krynicy.

— A R E S Z T Ó W a N T A . K azim ierz Konik (la/t 30) 
handlarz, zam. przy  ul. R eform ack iej 1. 7, areszto- 
v-nny zos:ał za gw ałtow ne targiuęcie się na iunb- 
cjonarj-usza policji w  służbie. Za kradzież* are­
sztowani zostali: L ip *k  Józef (la t 33!, Lak  Kazi* 
m ierz (ła t 2E), Wazensz/turtn Samuel (la t 15), Au* 
halt PLnkus (la t 18), linoptf izraeJ (la t  17), Sowió- 
ąk.i W ojc iech  (lat 51) i  M osum berg a loryc (la-i 24).

—  DO *»R Z yJ A C i6 L - S:>OW A H E B R A J S K IE * . 
GO N A  P R O W IN C J I! P rzedstaw ic ie l org . -T o r -
but" p Z\yl ' W ekse.lberg ■ baV’ić będzie w  tyća 
dr'aoh w  sp raw ie  prop »yandy tygodrdka ^Ha© 
lara" v  poszczegółiiycii m iejscow ościach z ach M i 
łopolśki. P rzy ja c ie le  i m ko  n icy słow a hebrajskiłi 
g c  zechcą użyczyć p. \7ekselnergow i w szelk ie j 
pom ocj v* jego  pracv oko ło  rozszerzen ia  natlep- 
sąegp fliasopism a h^Wjajsidtigo, jakim  jest „Hao-. 
lam".
-  KONFERENJA OROANI7.AC\ JNA W  S « »R A V 'łt  

ŻYD. IN S TYTU TU  N A U K oW cG G . Dziś w  ńiedźielę,
o zodz. '4  póp. odbędzie się w saJi Żydow skiego Do-.' 
it>u Akademickiego, Przem yska 3. oćganizacyitia kc»i 
ierer-cia przyjaciół „ŻydowsKiego Instytutu Nauko. 
w eg r ‘* w  Krakou ie z porządkiem dziennym: „O tw  ar 
cie,,,?) f.eie i zadapia Instytutu 3) Orgajiizarja kra 
kowskiiego odd_iafu. Referują p*p. A. Seinfejd, Dr. M. 
Kanfer i Dr. I.. r&iner.

— ŻYD. AKAD. K O LO  M IŁO Ś N IK Ó W  KRAJO ­
Z N A W S T W A  komuinik-uje, i ?  wystawa fotograficz­
na wooec ogro-mnego zainteresowania i znacznej 
frekwencji, zostanie przedłużoną az do środy. 4n,a 
l f  im . W ystaw a otwarta codziennie od 11 do 13 O- 
raz t/d 17 do 19.

' —o------  ■

— J IBcZPIECZENIA  z K-orzyściami dia Ż. F N. 
przytaup)e ! udziela wszeikich wyjaśnień: p. Joacl.im 
Neiger w  Tow arzystw ie  Ubezpieczeń f e n ik s "  przy

f, ul. Gertrudy 8. Teiefon 273 .3318.

- t  RĘ KA W IC ZK I damskie, męsale dziecięce, rui- 
w.ększy wybór: A. BROSS, Kraków, Floriańska 44.

358f :tr
„M A K K A B > " SEKCJA M U Z YC ZN A . Dł ,s w  id *  

dzielę o  g  2 45 pop puerwsza próba ork iestry  
sym fonicznej w  sali . Żyd Bomu Akad. w  K rako*

- Wie ul. Przemyska 13. . .
 o-----

T A R N Ó W ! Stai aniem órg. Hitaehdut dziś w  nit* 
dzuelę o  g. 7 w iecź. w  sali „Safa Berury ‘ re fera t 
D ra Ber!-e:hainmera - a. t. „Sjonizn przed now ą 
o łen zyw ą ".
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Je sz tK  u aksemiSacct

W say& to) da się pow iedzieć o  modzie, tylko nib 
jta, ż« jesż konserwatywną w  swych pojęciach. Co 
IfaK  będzie korreeznością, bez której żyć nie mo­
t e t  okaże sie jutro rzeczą przeżytą, sit arą, dawno 
Bdnzucoiu,.
i Kfedy » j a  wity się w handlu r erwsze materiały 
aksamitnie, użycie Ich natrafiło na opór pań i kraw­
ców. Aksamit ,est ładnyf ale nadaje się tyliko dla 
Starsi Ui pań, postarza przez swoją grubość, dęż 
kość, jest materiałem zbyt ciepłym itd. Dziś nte ż 
tycb twierdzeń nie pozostało. Przedewszystkiem nia- 
ma ca świecie starszych pań Krótka suknia włosy 
ttfa-bowane i a la „arcannp ścięte, stonowanie róż­
nych przepisów higienicznych, odmłodziły wszystkie 
c u  y pici żeńskiej. Pozostały tytko kobiety modne 
I  st innzto zgrzybiałe, które o modę się nie troszczą.

Fabrykantom .osami! j  zaś udato ssę stw orzyć i 
atu. cuda pod względem  barwy, połysku, miękkość.. 
Suknia aksamitna, dzisiejsza, względnie aksanft po. 
trzetny , by ją zestawić, da się z  łatwością przecią­
gnąć przesz pierścionek. N ie dziw m y się więc, jeśli 
tak piękny materiał zapanował wszechwładne. Przed  
Stawimy dziiś cztery toalety w ieczorow e, wszystkie 
aksamitne.

A ) Sukni# z  aksamitu Jacouard. Staniczek ffad z u 
He, zawieszony na dwóch szelkach z  dosyć szerokiej 
aksamitki, w  k ob rze  sukni, w  ten sam deseń malo­
wanej. Staniczek bardzo długi, bokami prosty, a z :y 
fu i przodu w yc ięty  pótokręglo, łączy się belz paska

ze spódnicą o długich, kołdrow ych ' bakach.
B ) Suknia następna z aksamitiu raebieskaćgo nie ma 

w łaściw ie stanika. Linje stanu w  naturalnej wielko 
ści, zaznaczona z przodu ża pomocą kawałka taśm' 
złotej, zakończonej diwaema haftów aneml złotemi ró 
żajn: Pod tem! różami też korneanitrują się wszystkie 
fałay, które z powodu spięcia powstały na biodrach 
i stamtąd zostały rsundę,e. Dolna część nukn! ma po 
lewym  boku jeden nisko opadający kbSz.

C j Pośrednią llimią stanu nie’ długą i u e  krótką, i  
raczej długą, niż krótką, r6winoc.i.eSfiie ’ ’  idtzłmy 5tS 
tnz tciim modelu. Mamy tu do czynienia z k loszowym  
farruszlfliem ze sk śmego aksamitu, Dy W ywołać pię­
kniejsze łamaJi.e się światła, •itóry nasadzony fesł 
całkiem wysoko z lewej i dosyć misko z prawej stro 
ny. Na najwyższym  punkcie zdobi gio mała agrafa 
strassowa, strassami również zakończone są oretei 
kł i częściowe wycięcie szyji.

Di W e  wszystkich tyćh modelach bardzo prostych, 
aksamit mówił niejako sam za Siebie. Inaczej ma r 'ę  
rzecz ze  stiknią stylową, w  której działa już nie sama 
jakość, ale także i niezmierna ilość użytego mań • 
rjału. Bardzo szeroka. nbzm Vrm e długa, zw łaszcza 
z  lew ego uoku, suknia marszczenia i kIoszo\.'a nie 
tylko przekłada suę z  przodu, ale jakby niedość le­
szcze tego było, opasana jest szeroką, olbrzyrr.ą 
szarfą. Szarfa : suKda podbite srebrną iamą a stanik 
przybrany girlandą srebrnych róż. Toaleta ' nadaje 
się tylko na bai, lub inny ga low y występ.

„Genjatna Żydówka" Wiednia
Wizyta u Gizeli Werbezirk.

JHe geniule JiiJńi"... Pod tym epitetem zna ją ca 
ł y  Wiedeń Jedna z pierwszych gwiazd scen n iem *- 
ekkh i  jedna z najbardziej popularnych postać W ie ­
dnia. W ystarczy, by w  iak!ejś komedii występowa­
ła, a już z góry można przewidzieć sukces sztuk;.i 
patiie kasy 'eatru.

Jej kbmizm ma w  sobie jakiś r esam ow ity czat. 
Nfc w  tym komizmie niema sztucznego, wszystko 
naturalne i tą naturalnością najbajdz:ei może W e r ­
bezirk działa. W ystarcza jedno jej spojrzenie lub je­
dno słowo, by w idzow ie wybuchali prawdziwymi

huraganem śmiechu. Te j Żydów ce tysiące osób za 
wdzaęcza .chwale prawdziwej, niiczem nie zamąconej 
v esołośct. Nie dziw, że dziś cała falanga komediopi­
sarzy o znanych nazwiskach ma ted „genialnej Ż y­
dów k i" specjalnie kreuje sceny, z  góry przev/!duiac 
powodzenie. Każdy, chuciażby najmniejszy epizoc, 
przez nie. grany,,, stacje się prawdziwem  przeżyciem. 
T yp y  kohiei żyaowsk-ch w  interpretacji Gizeli W er- 
bez.rk mają ty le naturalności, że  ma się wproś* wra­
żenie, śe się już te kobiety gdzieś Wiidz.alc czy sły- 
szaic. Teatr dla mej jest inkarnacją ży .ia . Nie sztu

cznóść i  wyuczana poza, lecz zc  zw ykłego, oudr.a* 
nego  trybu życ ia  tw o rzy  fundament dla swegc ais., 
zw y k łe g o  kom izm u i dla swych genialnych kreacy*—

Poznaw szy niezwykłą arty iike w  pewnem t w e  
rrzystwie, z przyjemnością skorzysta'tar z  jef zaęec- 
szietiia. W  swem pśeknem, z prawdziw ie a ify s iy c * ' 
nym smakiem urządzoneiu m.eszkanju tjr Mtutaltfi-j 
fetrsirasse, przyjmuje mnie WerDeizirk c  omówu-OCI 
godziiuSe. Ogromnie gościnna i bez ż-jdiiej .poty sła­
wnych ludzi. P rzy  winie, ciiastkacn i papierosach a . 
powiada mi znakomita a r ty s to  Kiito cbLaw yci, 
szczegółów  ze sr/ego życia:

—  C zy  wie pan, że mój ojciec był również Lwę- 
wlianiiinieim, jak par? —  uśmiecha się do mr»> sławni 
initerldkiu tomka. —  Nunurałuie! Stąd moja >ritauą S u v  
na", że sie cieszę każdym kto mi ocś ę Ptwsce pO 
wiedzieć może, a specjalnie... Lwowraminem O roi 
o jeb e  mój, który —  podobne jak i moua matka, •44; 
pochodził z  barda pobożnej rodzu.y, rpial juz w ju  
bce „żyukę" artysty i chrial konieczni.u grac w  ja­
kimś ve.au.-ze. M oże pan sobie przedslwwió, co  „iaikCa 
pragnienie dla pobożnych Ż y tó w  przód dziesiąt­
ki e.n laty znaczyło O jciec mój mer aż mf opowiada, 
o  swych strtrożUiwych pi zejściach 1 kłótniach z  10* 
daicaimii. Ojciec mpj ieónaik nie dał za w ygran i. P o  
czątkowo śpiewaj w e L w ow ie  w  temp.lv. nazbierał' 
kUka groszy i czmych.tął“ w  świi*ł“ . Ale nie zbyt 
daleko. Czni\ cłrnąt do.... Preszburga. Może dlatego, 
że  tu była również pobożni? gmina, ale barazibj to- 
lerancka wobet sztuki. Lalekn jednak mój Oicduy 
ojczulek ze swerni artystycznemu aspiracjam. nie za- 
szenl. Został sekret ar z etn jakiejś wędroyraBj trupy. 
P o  ojcu ooziedziczylam  zamiłowanie do teatru i mo­
że .. talent. Mając za ledw ie szesnaście lat, wstąpiłam 
ao miejskiego teatru w  Preszbuirgu, jako wtenczas 
nic nie znacząca chórzystka. Po  króukim jednak cza., 
sie graiam małe epizodyczne role, dzięki ówczesne' 
mucyTeiKitorowi Blasel, który już './tencza.' miał da 
m:i:e, najniłoJRet z  chórąystek, zarfan-e. W  tym sa­
mym teatrze występował ze mną również pochodzą­
cy ze Lw ow a m.ody artysta, który dziś jest znany 
w latym św:ecie: Maks PadlenibtrE. Gratiśipy obole 
w  Preszburgu tylko matę role. aż tu. nagie zaseU 
coś, co zadecydowało o naszym oaiszym Pisie

Ówczesny dyrektor wiedeńskiego JosęfstślUtert')..: 
atru, Jairno, bawiąc przypadkowe w  P-eszłmrgu, ze. 
w i t a ł  również do mliejskiego teatru i zaoawil tam 
podizas przedstawiienia. Ja, jak i PaMenberg graliś­
m y właśnie jakąś epizodyczna rolę. Może pan. sobie.; 
przcdtiaw ić moje zdziwienie, gdy po przedstawień?' 
zostałam wiraa z mym dzrtsiia tak słaiwmyir kolegą, 
zaproszoną do dyrektioira Jamnu. W  kilku słowach po­
w iedział do nas: „W idaiałem  was diziś w  w aszym  
rolach. Preszbutg Ola was za mały. Ai.gażuię waą 
dla mego teatry w e Wiedniu. Zguda?" Natirałn ie 
że ze czczę ści a tak głośno krzyknąłem „zgod a !" że 
Di -lak Jamno omał nie upadł na ziem ię.. P rzeć  .mym 
pierwszym  wysiteisain —  w  mieście k w e tn  witeu. 
czas rządiził aimysemtta Lueger, —: m-ałem prawdte- 
wą trysnę A le  TnchK) zdoDylat.. wiedeńską pubUc*- 
twść, a nawet sam Lueger byw ał częste Poien ;wr 
teatrze, by  się przypatrzeć m ei grze,

„N «  rawze soib.e pan w yobrazić —  powiad* dc 
rtMiue WerŁezlink, : —  jak. dumna, z tego jestem,, ż« 
pierwsza wlaśoiiwie sty-orzytam n> tuenueakie" s-te- 
nto typ Żydów ki-kabietj, -akie,, jaiką oma w la ś c iw » 
jest w  życk bez żadnych m zeo_id i oaz karykaitury.. 
W  przeciągu kddku godi m stałam się w e Wiedniu 
stawną, co dla Żydówtkl ze  Wschodu tutaj w  daw 
nych czasach tak łat w? rzeczą nie by to. Autorowi* 
zaczęli wproś* dla irrime pisać komedie, a najwięcej 
cieszę się, że jako Żydów.ka mogę na scenie P izenri- 
w teć i przek- mywać nawet zaoiętych antysemitów
0 wartości serca żydowsk-al kobiety. Mufi pap w ie- 
dziicć, —  d właj.” artystka, —. że  w  seret' jeatete d o ­
brą Żydówką, sjomuitki' i  każęym postępem naszej 
sprawy się cieszę. A  naw°.t, pow-en panu w  dyskre- 
cii, mo,ja kuchnia jest... koszerną, chociażby zę wzgię 
d i aa moją uobrą, pobożną m atię, która u mnie mie­
szka.

Serdecznie pię usmialen^ a  to te.m bardziej, że jesr 
\ madame, tż, mąż tej znakonwej 2ydćw k l jest bi 
Nfcim krewnym  wiedeńskiego kard;Tiala Piffla Obfc- 
cnie, wyjeżdżam  do Berlina z grupą artystów  Reiu-
1 ardta, gazie grać będę p fzez pewien czas w  znanej 
rom td il: „Potió jne w esele", a pp powrocie żnowu 
gram główną m ię w komedji amerykańskiego pisa­
rza Rabiuiowlczu „Jackie oer Jazzsftniger". Wspania­
ła komedia, powiadam panu. I b  bedzie mdże mój 
najltpszy sukces! Musi pam absolutnie . przyjść na* 
premierę, by... podziwiać córkę Lwowianina... A  pro-

i pos Lw ow a, —  dodaje z uśmiechem genialna artyst-: 
ka— :• proszę przy sposobności pooym  w  Polsce po­
zdrowić w,'Szj stkich Żydów  1 Żydówki. W szak  pa., 
chodząc stamtąd, ii storn jeb siostrą. A  więc pozdrowi 
ich pan?...

— Przyrzekam , łaskawa pani...
Wiedeń, w  giudr*iiu. Dr. Józet r in k e liteu .
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Ostatnie posiedzenie Rady Ligi Nar.
L n ^ u o ,  15 12 P a T .  Szwajcarska Ajencja T e le- 

ż?  ś liczna rnos : Prace grudn iowej sesji Rady 
Ligi N arodów  zb liża ją  się ku końcowi. Dziś przed 
podwiną 11. Rada zebrała się na os ła tr ie  posie- 
ng-p  \t aa k tórego  porządku dziennym zoa jdu j4

p k  cały szereg sp raw  zw iązanych z ochroną 
m niejszości na Górnym blasku Sprawozda w  \i 
Ada (ci re fe row a ł szereg petycyj Yolksbundj, w 
spraw ie szkolnictwa m niejszościow ego na G ór­
nym Śląsku.

Nb tte ochrony mniejszości nientieckEei na C. Śląsku.
lu gaao . 15. 12. PAT. W  toku oorad nad sprawą 

Ołniejszaici ita Górnym Śląsku, prowadzonych na 
twsiedzeohi Rady L igi Narodów doszło do poważne 
to  starcia między polskim ministrem spraw zagrani 
cznych Zaleskim a ministrem Stresemannem.

Minister Zaieski zastrzegł się przeciwko działalno 
'lei uU.mleCkh.go Yolksoundu, przyczem określi! jego 
działalność nr rzecz mniejszości, fik o narażanie po­
koju na niebezpieczeństwo.

Stić»«masL. uderzył pięścią w  stół, wołajac jedn i 
cielnie: niesłychane!

Z kolei Stresom a itui oświadczył, że gdyby sprawa 
•JCtrony mniejszości nic była nadal wysoko ceniona 
arzez L igę Narodów, wówczas niektóre mocarstwa, 

■które oebrorę mniejszości uważają za ważną i czyn 
ną pozycję L ig i Narodów, musiałyby postawić sobie 
ł>ytanie, czy byłoby izeczą korzystną pozostanie w 
muszym ciągu człodkiem Ligi Narodów. Oświadczę 
We to złożone zostało zdenerwowanym giesem.

Lugano. 15. 12. r A i .  Sprawa między ministrem 
Stresemannem . m a. Zaleskim na tle mniejszościo­
wych spraw na Górnym Śląsku zakończyła sie o. 
znajmieniera ze strony niemieckiego ministra Rzeszy, 
iż z, ysSnJI wniosek, aby ua porządku dziennym na­
stępne; sesji Rady L igi Narodów postawiono sprawę 
rrocedury, dotyczącej załatwiania skarg mniejszo­
ściowych. Także delegat Kanady zapowiedział posta 
wiernie a nalot czncgo wniosku, p r z y c z e m  p r z y p o m ­
niał. wielką debatę przeprowadzoną w sprawie 
mniejszości na ostatniem Zgromadzcn.u Ligi Naro­
dów. Przewodniczący Rady Gnane' z łoży ł nakoniec 
krótkie oświadczenie stwierdzające, iż Rada L igi Na 
rod<‘ w  będzie zawsze broniła uświęconej sprawy 
mniejszości. Szczegółow e i 'sumienne zbadanie licz-- 
ny_n petycyj, które omówiono na dzisiejszem poste 
dzeipiu są l.o-wym tego dowedem. Możnaby sie ied 
iiak zastanowić nad tern, czy sprawa procedury roz 
walania petycyj mniejszościowych nie mogłaby być 
jesicze przyspieszona lub wo-g Ye ulepszona.

Cele i zadania kartelu włókienniczego
Ut^wrUd „Nowego bzieanika** z prezesem teidzritońkiaj Manufaktury

p. Aszcrem Kohnem.
(T tm Tonem  cd  n a szego  korespondenta)

W arszawa. 15. 12. (3in) Z okazji wycieczko dzień 
hlkuskiei do ło d z i uzyskał współpracownik „Now e 
go Dziennika" w wyw iadzie z prezesem To-w. Akc. 
Mamitsiimiiry W idzewskiej p  Asze.rerr Kohnem na­
stępujące informacje o ostatnio zawartym  karlz.-u 
Włókienniczym:

Na wsrępie p. Aszei Kohn ośwuadezyl. że drhy. fi 
Czasowe warunki istnitnia fabrykantów były tak 
ńietiormafne, że groziła zapełna zagłada p r ze m y s i c  
w Ł jdz?. Szczególnie złe były warunki udzielania 

■kredytów, nłesłów ność i przeć ąganie kredytów ad 
N i r - ^  Zdarzało sie jednocześnie, że fabryk- bra 
ly ; iw  pokrycia podwójne, jedne na dłuższe termi 
dy w dolarach, które dyskontowano zagranicą, dru 
fce na krótsze terminy, przyczem  zobow ązan.a :.a  
dalsze terminy pokrywały same faktury . f irozrlo 
PTzytcm, że jakakolwiekhądż zla koniunktura dopr» 
Wanzi do ogólnego krachu. Istotnie należało s e zo-r 
Sari ować, by przeciwstawić sie tałoim warunkom. 
<9 ustała w iedzcie dzika konkurencja.

A  e- kartel nie osiągnie celu. jeżeli nie pozostanie 
zsłarwlona między muj mi sprawa podatkow. Już w 
htMttnowie z p. Deweyetn zwrócił p. Kohn uwagę tur 
,sprawy podatkowe. W  pdeirwszej chwili p. Dewey 
ku „ża i. że podatek obrotowy spada na konsumenta, 
ale dopiero póżn ej okazało sic. ze w rezultacie po 
Woduje drożyznę. Istnieją pewne dane, że postulaty 
kartelu w sprawach podatkowych częściowo zostaną 
Uwzględnione. G dyby tt postulaty zostały uwzgłęd- 
hśo-ie, Kartel nie będz.e miał potrzeby przystąpić do 
podniesienia cen. albowiem podniesienie cen otwo­
rzyłoby na scieżaj wrota dla eksponu zagranicznego 
* krajou ]  przemysł nie mógłby wytrzymać konku­
rencji

Natęży zw rócić uwagę, żr ponadto kartel będz e 
h»u- a! czuwać nad kontrolą produkcja, a mianowicie 
Aad bada ni en. towarów  w  składach i sklepach, by

nadmierna kość tc-warów nie przyczyniła się zno-wu 
do przeciążenia k reaytów. W  dzisiejszych bowiem 
wai mitkach znam mocarze przem yśli włókiennicze­
go zbankrutowali, bądź znajdują się pod nadzoiem 
sądowym. Jodynie uregulowanie produkcji odciąży 
przemysł od niebezpieczeństwa. Należy jedu:^ 
siw.erUzić. że jakkolwiek przemysł dążyć będzie do 
nre.jfu!owauia prodyieiu to .jednak nie spowoduje to 
zmniejszenia liczby robotników, należy się raczt-j 
spodziewać zmniejszenia godzin pracy względnie dni 
p racy , w tygodniu.

D H>icro w ,en sposób będzie można m ów .i o dal 
szy n rozwoju przemysłu i o eksporcie dumpingo­
wym. Dalej p. Kohn oświadczy’ !, że jeżeli nawet 
stni*ią wśród członków kartelu tenae-iicie, zmierzają 
ce u zniszczeniu kupiectwa, to on san* osol-'ł cie 
przeciwstawi się tej polityce.

N.. za.pi tanie W aszego korespondenta, o stosunek, 
do sprawy dopuszczenia robotunów żydowskich do 
fabiyk, p. Kohn oświadczył: Obecna sytuacja poii- 
tyczna jest taka, że wprowadzenie robotników żydo 
wstdcli do fabryk pociągnie za sobą ostre zatargi 1 
wa ki. a ceJ zostałby — być może — w pełni nie osią 
gniety. Natomiast ważnem zadaniem społeczeństwa, 
żydowskiego powinno być dążenie do przewarstwo- 
wienia w pieiwszym rzędzie młodzieży, a mianowi­
cie do wykształcenia zawodowego, gdyż na rynku 
łódzkim i wogóle na rynku polskim brak jest wykwa 
llfikowauycb robotników i rzemieślników, brak for- 
mia’ .:y modelarzy, a nawet w obecnych warunkach 
robą aiicy tacy mogą znaleść pracę we Francji, gdzie 
wykwalifikowani loboŁnicy otrzymują w ciągu Toku 
obywatelstwo. Mamy przez ro i lepsze warunki dla 
env-.'racji. A le i w kraju są pomyślne warunki dla 
wykwalifikowanych robotników —  zakończył rozmo­
wę p. Kohn.

ft i
i l k i

O opiekę nad psychicznie chorymi
Zabranie publiczna w sali redy miejskiej. — Uczczenia pamięci 

Sp. docenta d ia  Morawskiego
W azoraj w ieczorem  w  sali posiedzeń Rady Miej­

skie- odbyło- się staraniem towarzystwa opieki nad 
'Psychicznie chorymi w  Krakowie zebranie ruf -liczne 
;ku uczcze-n.a pamięć1 zm arłego niedawno d-ocenta 
U. I. dra Juliusza Morawskiego. W  żebrSniffl które 
ton przewodniczył prezydent ncias-ta Rołle, wzięli
tkłz.al: żona ! córka ś. p. docenm. Murawskiego, w i- 

wojewoda dr. Duch, dowódca O K. generał W tó- 
ń.ewski, wiceprezydent ml acta dr. Schneider, preze 
Izby Haodłrrwe; Epsłeśn, profesorowie i docenc. U. J 
łfcar.ć grono ośicerów, lekarzy i saerokich sfer pubi- 
Czaości.

O wimttdb Msbtaacb agukowyob 1 ptacj i- p. dra

M-orawskiego w diziiedziffic szpitalnictwa psychiatry­
cznego i opieki nad py-schdcznie chorymi przemawia 
li: prof. dr. Plltz 1 wizytator dr. Zlemnowicz.

W  d.iUigj-eii części zebrania p-iem aw laii prym-a- 
rjusz Oddziału VI. szpitala św. Łazarza doccm ar 
Artwiński i pryirwrjusz ząikładn w  Kobierzynie dr. 
StryjcńskL, przedstawiając w  ciekawych wywodach 
braki J potrzeby opieki .zpltaŁnej nad psychiczn i 
chorymi. Z przytoczonych przez m ówców Tych sac se  
gólów  wynika, że w zakładzie ki/bi-erzyńskim. obo 
muiącym oficjalnie 560 miejsc dla chorych, leczyło 
się w rokn 1928 aż 9SJ chorych. Stan ten na '■kułek 
zamknięcia zwl^adu dla uowozgłaszwjących u f  ZiW

PRZY ROZPOCZYNAJĄCEJ SIE ZW APM LN.IJ  
racryś krwmaodjych użycie na-tu-rałnej w ady gorę- 
Iriei „Frunciszka Józek** prowadzi db ri-gi.L 'nc-,o 
wypróżnienia, obniżenia wysokiego e ś.iii.-:!,:i w 
wzinozmiej odporność1' organ-i^mu. A li^rze -' i-c’ >y 
ickaŁskiei chwalą pddawna ii^.-tsną wodę „Franci?/.ka 
Józefa'*, J t̂dyż usuwa pewi:ie : łatrodiile 7iŃ:ó "1ćr‘v':’i 
w "rzewedzie pokarmowym >rzy r l i c j i h ;i-̂  /.nj.- .t 
trawieniu. Żądać w aptekami . ć -:gaer;ach.
— — — mfc-k— — w m u n r mai n  ___sj

Uczczeme Amundsena i ^eSmy 
Lągeilof Vf Warszawie

W arszawa. 15. 12. P A T . W czo ra j z i-nciatywy p. 
Am onoagc D obrow olsk iego, prezesa Instytutu Me-ieo 
rołngiozoiogo, tow arzysza  w y p ra w y  Atiutndsciia na 
„Ue!g.ica“  odbyła sie w w ie jk e j sal: Urilw-er.syii.fu 
W arszaw sk iego  u roczystość, pcśwSccona pamlęc-i R. 
Arnpndsuna. lfrzBuówi^fi-ia wyglo-sili: ' i f r e ł a p  Tow. 
G eogra ficzn ego  M asasłak . prof. L o lli i prezes Insi. 
M etoo rc io gk zn ego  Dobrw/otekii, wtóry w  odezyc :*  
„AniuJKlse.il, aiLseai .i W ik iiiigów ie" sch arak teryzow a ł 
zasięg i Auiundaeiia dlla aa-tiik. i ludizkości.

W arszaw a. 15. 12. PA T . W czoraj w Tow arzystw ie 
Sav edziko-PoLtiki-ejn o # y ł£  się uroc.żj-s,iość poświęao 
na Sel-mie Lagerlof. Znaucoin«La litera-t-ka p. Nałko­
wska scharakteryzowała działalność i wielkie dzieła 
Seil ny Lagerlor.

Bandyci uprowadzają 'l l  mio* 
dycL dziewcząt

W iedeń 15 12 P A T  Uniied Pres donwj z  Ms- 
i»o - ( jJ ily :  W  mieście JicpLapes jjprow adzk i ban­
dyci 22 młodych wziewcząt D o m Lsteczi.^  te>> 
w la rgn ę ło  70 ta rn ik ów , którzy w  drwaili, k iedy 
cała ludność mait.g© maisteczka zebrana byia  w  
kinie, obsadzali g łów ne ulice m irste izka i  'w y r *-  
dcz-ili dynamitem ratusz. Następnie w targnęli; -Ao 
kinoteairu i  zmusili WoZysłkich zebra-1 y c ł tk>; po 
zos*a,n,a na swych m iejścocł .' Naetopnie ionl%az«- 
li wczys*kim  kobietom i dziewczętom  ustaw ić Ł ę  
w  jednym szeregu i w yb raw szy  z p oś iód  mict Ż2 
n»jładnłejs/zycł’ d ziew cząt u p row a d z ił jp. Wo^fca. 
rządow e zostały wysłane, ceierr. śc-gairi; ba-atfy- 
lów , k tórzy uciekli w  góry.

ży ł siie przeoiiętni.e do cy fry  900. Dr. Stryijeilsk pod- 
ni óst. te  np Holandia na 8 milionów mieszkańców 
iiozy 2.000 łóżeik, a w ięc dwa razy więcej, niż catc 
Polska o 30-milionowiej ludmości. W  województwie 
kiakowskieni potrzeba conajmnlej 2.000 łóżek dla psy 
chi -znie chorych, a ze waględu na niemożność ro«- 
sze zeuna ? ,kiadu w Kobierzynie w  nie iitooń^eoność, 
pożądainem jest. sitworzenśe osobnych ośrodków dia 
poszczególnych grupy chcrych. a mianowicie dia dzje 
c:> psjchopatyczinych, dla bpil'ep'tyłęóą( idóoitów. naf- 
komanów oraz dlla krymimalnych pi zesteyców miiy- 
s łow o chory-cb.

Z  in icjatywy poseJsfóej rząd wstawF do buażer* 
pewną „w o tę  na budowę nowego pawilonu w  Kobie 
rzynie dla 120 chorych. Jest to jednak niiewws arcza- 
iące.

W  dysi.j-siji zabrał głos w icawojewoda dr Duch, 
fctó-y zaapelował óo zebranych o Liczne przystępo- 
w a i i t  do towarzystwa oipioKi nad psychiczmie cho* 
Ty-n", następnie orzemawiiati poseł dr. Dyibosiki, gene 
rai W rób cw  skii i inni, poczcim zebrani uchwałlif 
przez aiłdamację następującą rezo-lucię:

„Uznając cala grozę wzrastającego z duła na
dzień niebezpieczeństwa, jakie płynie dla spoieczeń 
siwa z zauleauywanej dotychczas opieki społeczne? 
nad psychicznie chorymi zebrani zwracają się z go 
rącym apelem do władz i organlzacyj samorządo­
wych oraz do społeczeńsiwap trwale 1 jąknąłem r r *  
czmejsze {.opieranie dążeń do zapewnienia ps/cbica 
nie chorym wszechstronfaei należycie zorganizowa­
nej upiekł społecznej**.

 o— —

Prezydent Rzplitej opuścił 
lecznicę

JcJ Łie dowttaduuoniy stan zdrowia Pana Prezyden 
ta Rzpitt^j pozwolił na opuszczenie w  ur-iiu w c z «  5j 
szy m Lecznicy.

Par. Prezydent pozostanie jeszcze parę dni w  Kra 
kow'. na Zamku i pia/wdopodob,,je w  pierwszycn 
dii.ach przysizłego tygodni." powtóci d-o W arszawy.

-  -o-----

—  PAN W O JEW O DA Dr. KY/ASNIEWSKI z nowo
ou wyjuzdu nie będizie przyjmował w porked-zialek, 
dnii 17 bm.

—  W IELKA REDUTE SYLW ESTRO W A urząd*.*
Sy-dykat Dziienni,karzy krakowskich w  salach Staro 
go Teatiru. Przygotowania óo redut;- są już w  peł­
nym rojcu. W  najbliższych dniach rozpocznie się ygy 
dawanie zaproszeń. Bliższe szczegóły w  komunika, 
iack.

S i r  T*
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Linoleum, Dywany wełniane 
Firanki i Narzuty

w firmie

KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 10.
Warszawa, Marszatkowdb r 143. Bielsko, Wzgórze 20, 

sO  FILJI
Z U ło io n a  w  r .  1817. Z a ło żo n e  w  r.18 9 7.

 ' T l
Pierwsze źródło Największy skład

zakupu w Polsce

FORD CHEVEOLET
W s z y s tk o  s ta le  n a  s k ła d z ie

Michalin O P O N Y
M a s y w y  d o  c ię ż a r o w y c h  au t, w s z e lk ie  a k c e s o r i a  i  d o d c t k l  
w  d u ż y m  w y b o r z e ,  a r t y k u ł y  d ia  b u d o w y  k a r o s e r y j  w u lk a n iza c ji

Dział gumowy
O pon] ro w e ro w e  — śniegow ce, tech- 
n<kn g u m c w a  b iała  k re p a  -  płyty 
k a lo szo w e  -  k lr j

T a n ie  c e n y l  P o s z u k u je m y  o d s p r z e d a w c ó w  S z y b k a  o b s łu g a !

o ą ś d
zamienne

n u T P

J e n e ra lu a  R e p r e z e n ta c ja  •

BERSON, 10DZ
Narutowicza L. 16

M. I.oientoJ i Ch. Tenenblom

Hepr. BERSON
ul. Narutow iczh  1 . 16

Telefon Nr 28-30. .

— —   _________  mJ

[ DROBNE OGŁOSZENIA
za s ło w o  SO fro śsiy , dla p o s zu k u ją cy c h  p racy  10 g ro szy I

B IU R O  techniczne p o s z A u k  sum iennego i zdolne­
go  urzędnika, d ok ład n a  obznajotn ionego z k s ięgo w o ­
ścią, katoptMidciUcią polsko-n iem iecką i age-ndam: 
biuro „e m i. Zgłoszen ia  z podaniem  warunków i do­
ty ch czasow e j praktyk  pod „In te lig en c ja " do Biuru 
ogłoszeń  Statt.era, R ynek  8. 3ó0b t-r

M L0D Y  energiczny ftcwiipcptk handlowy, uzdol 
niony podróżujący z branży ga lantery jnej z os ta- 
nie przy ję ły . Zgłoszenia pod „E n erg iczn y '4 do Ad- 
tu le is łraeji ,No\v. D zien n ika ', 1477g

ZD O LNEG O  P R A K T Y K A N T A  poszukuje A Sil- 
b iger. K raków , K rakow ska 12. Sklep galanteryjny

i m g

PO S ZU K U JE  SIU praktykanta starszego. W ia ­
domość: Reches karm elicka  10. 3602x

ZOO 1.N A  modniarka i praktykarrtka sklepowa po- 
I .ebne zaraz do firmy J. Cypes, Poselska 20. 3562*

CHCESZ O TR ZYM AĆ  
PO SAD Ę? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe, ko.
respondencyjne prof. Se- 
l.tilowicza, W arszawa. 
Zórawia 42. Kursa w yu­
czają listownie: buchal­
terii, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografii, 
nauki handlu, p iawa. ka- 
hgrafu. plsama ba ma­
szynach. towaroznaw­
stwa, angielskiego, f*an- 
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyk' 
polsk:ej. Po ukończeń u 
św iadectwo —  Żądajcie 
prospektówl 3187 x

R e k l a m a  

d i w ‘ £ , n i ą  b i a n d i u  

AAAAAAAA

<  .O T .  % . ' ■

,  . r t ; W ‘
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C c k c .^ \ :iip
hietmna

Dokładne obliczenie wykapało, 
iż bielizna, atórą rodzina składając* 

się z 5 osób, co 14 dni oddaje dc 
prania, przedstawia wartość około 

1 100,— złotych. Mydło nieznane* 
marki 1 mtiiejwartośc.owe tale zwant 

„tanie”  kosztuje jakieś 10- 20 groszy 
na kilo mniej, aniżeli mydło jiyuuęl 

znakomitej marki „Kułtontay c 
p.alką” , k tóie pod gwarancją jest nie­

szkodliwe. subtelnie perfumowane . 
zaw iera glicerynę. Pom inąwszy luł 

zupełnie fant. że mydłem „Kotiontay** 
pierze się lepie] ł szybciej. —  czy  

opłaca sle Szanownej Pani ryzykow ać 
bieliznę wartości 1100,—  złotych: 

kosztem „zaoszczędzonych" 10- 20 
groszy? Słynne mydło „Kołłontay”  

nie jest ukryte w  b tŁwartośclowerr 
opakowaniu, za które Szanowna Pani 

PtacI niepotrzebnie. Spokojnie może 
■ Szanowna Pani zbanac twardość, za­

pach, wygląd etc. tego pięknego, 
nieopakowanego mydła „Kolłon tay".

Proszę o tein pamiętać przy rastępuem 
Praniu1

n O ŁŁO N TO y,

VSKOKOWA KSIA^KA TEODORA HiftlŁH
Roteżfaa wizja źydowskiedo państwa —  przygjgijci

Pow ieit — utopja
„ U  w r ó t  n o w e g o  ł y t i a "  „A lt i.e »i»»ć “

u k a za ła  s ię  w  p r z e k ła d z ie  p o lsk im .

C en a  ZŁ 10.— , z p r z e s y łk ą  p o c z t .  Z ł. 11*—
Do n ab yc iaw e w f i j  stkich księgarniach. Skład g łów n y : K sięgarn ia ) M .J .Fre li1 i  3 ko. 

W arszawa, Rymarska 16 Skrz poczt. 371, P. K. O. 47o.

P e s iu kuie s ię  dla Tarnowa

SIŁY BIUROWEJ
władającej dobrze językami polsRiln i nieirtieokrm w s ło ­
wie i  piśmie, jakoteż piszącej bieda na maszynie. P i­
śmienne oferty prosimy skierować pod „Pierwszorzę­
dna siła“ do Adm. „N. Dziennika". 359S>

„U N D ERW O O D J* I in­
nych marek m aszyny dn 
pisania sprzedaje tanio 
na dogodnych warun­
kach —  nowo otwarty 
skład: Kraków, Zw ierzy  
niecka 6. 2114 z

N A P R A W A  D Y W A ­
NÓ W  D yw any perskie, 
kilimy do naprawy przyj 
rimje „D yw an", Tkalnia 
dyw anów , kilimów: Kra 
k ó w -P o d g ó rze , Kingi 9, 
tramwaj 3. Foleca dy­
wany, kilimy. Cetiy bez 
konkurencyjne. TelcL 
Nr, 1609. 2051sse

ZAKOPANE
P e n u o i r t f i ł i d r ć j 1 

E. Lunłlga
pol*ca b a rd io  c iep łe  pokuje 

k om forto w o urząd  2.011*, 
ła z ie n k a , taraay. 

KuebuJa w y k w in tn a  /  /  /  
/  /  /  /  /  C en y prayatępne
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Zło lit m e d a l na W ystaw ia  w  Katow icach 1087.
Z r ilą p c a  ua m . K ra k ó w t t. O O LD S TS IN , K ra k ó w , JósetMafc* SC 

Zastapca na M a ło p o la k e i H . GLEICHER, Ta rn ó w .

F IR M A Izaak W ik i er, Siracutn 5, poszukuje zdol­
nej ekspedientki, oraz praktyikiaitfJu i pi .dotykam... 
Zgłoszenia: Kcletek 5, i. piętro, m iędzy godz 2— 3.

3607 er

PRZYJMĘ jednego pana (akademika; jako drugiego 
do ookicju umeblowanego, z utrzymaniem. Zgłoszema 
pod „S. W . " do Adm „N  Dziennika". 6389bp.

W YBITN Y  talmudysta, zaopatnzc.ny w  zaświad­
czenia iLaijwięksgyoh pow-ac *a,j»niczTiych, udziela 
iekcjii w zakresie Talm adj. najchętniej w  sferach 
m łodzieży j anadenuioklch. Zglo»zetaa pod „Talmu 
dysta 1 do Adn. „N. Dzueiadka". bp.

SK LE P  Kalanteąyjinj przy pryncyjramej ułłcy sprie 
dam. Zgłoszenia pac „Int>r.atiny“ do Biau a ogłoszeń 
Stattcira, KaaKów, Rynek 8. 3587 e-r

DO W Y N A JĘ C IA  kijka mieszkań: 3 pokojowe, 
2-potojowe, 1-piokojowe z tucnria komfortem *  
orr.trun po cenach przystępnych. Wiadotność ul 
Lw ow ska 1 13. Restauracja. 14734

ŚN IEG O W CE  odnawia ny nainowazyim elefctry- 
w am i soosobem. Prc«iimv nie zwlekać n*t ostdibńą 
chwilę. Leserklewicz i  SL? Kraków, plac Szcfc > 
pańsk 2. 36Otok


